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aś : Stwórcy. w. „pocziciu wiel- | 
kiej chwil która - jasnym. Pro- 
= błysła na tle -diem=" 


B szarej - doli, jaka: zawisła | 
had" Polską. "Znękany, chylący 
się, do. „upadku , „naród wytężył 
raz jeszezę. wszystkie. siły, aby. 
ratować przyszłość swą, usunąć > 


stwom- zrealizowanie ieh: dążno- 
ści. zaborczych, czuł, że jeśli - nie | 
zdobędzie. „się na krok energicz- | 
nastąpi kres istnie- 


„ny, wielki, 
nia Rzeczypospolitej. Skupił się- 
więć naród: w sobie i- po dłu- .' 
-gich wysiłkach stworzył dziełó | 
potężne, konstytucję 3-go maja. - 
> Reformy. ustroju wewnętrz- . 
nego nie - „zdołały: powstrzymać 

rozwoju” wypadków. Zbyt da- 
leko posunęła się. choroba, to- > 
k Gząca organiam państwowy, ura- 
tować go nie „mogło zatem le- 
"karstwo nawet- tak doskonałe. ` 
Zbyt głęboko wżarł. się w całe 

nasze życie wróg,. dążący kon- 
sekwentnie do zagarnięcia Pol-- 
ski,. aby. odrodzenie moralne, ` 
jakie” spłynąć miało z wieko- 
: pomnego aktu, teihąć mogło 
dostateczną do oporu siłę fir. 
j _ Polska, jako panstwo, , 


lata ża” latami, 2 w. 
katusze, dola coraz: cięższa. Naród rozdarty żył niemal. bez. matae: 


by: k przyszło odrodzenie. Coraz „prdziel, zacieśniały „Się, KS l skrzydłami orła, by powitać odrodzoną Polskę! 


| z nawet wspominać tych chwil, któro świadczyły 0: tem, że Pol- 


I dzwony biją... 
"A lud. śle modły. o wolność!... 


- “państw centralnych. 
T l znowu, biją, dzwony! | 
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Znowu lud tłoczy się w 
świątyniach, znowu ząsyła mo- 


dły dziąkczynne przed Tron Naj- 


wyższego. Zwraca myśl ku tym 


chwilom, które odrodzenie zwia- 
stowały, już nie w ciszy, nie 
w zamkniętych ścianach swych 


Serc, lecz otwarcie, głośno. Mo- 


że to uczynić: dzisiaj, ga nie gro- 
że uczcić 


„chce wielki wysiłek narodu, nie 


powstrzyma. wylewu uczuć na- 
hajka kozacka, ni szabla żan- 
darma rosyjskiego. = | 
Strasznie mści się -los na 
tych, którzy "nam wydzierali 
wszystko, co naród ma najdroż- 
szego. Kolos, depczący nas bru- 


dalie i z niesłychanym cyniz- 
mem, wypędzony z ziem, które 


uważał za swą niepodzielną 


własność. Klęski, « zadawane 


przez zwycięskie armie Niemiec 


i Austryi, wyprowadzają na jaw 
deprawacyę, w jakiej nurza się 
państwo rosyjskie. Rozkład we- 
wnętrzny i bezsilność — oto dla 
Rosyi rezultaty zmagania się 
narodów. Nietrudno jej było 
sto lat temu zgnieść dogorywa- 
jący organizm państwa polskie- 


go, nietrudno pastwić się pó- 
źniej nad bezbronnym narodem, 


„Ale 
gdy przyszło zmierzyć się z si- 
łą i siłę wykazać, nahajka oka- 
zała się za słabą. Uległ- kolos, 
zbudowany na krzywdzie, łzach 


katować dzieci i kobiety. 


i grzechu! 


Świt jasny wstaje - dla na- 
rodu polskiego. Przez klęskę 
przyszłość nowa ro- 
dzi się dla ciemiężonego. Oży- 
wia się-duch, który nie zdołał 


ciemięzcy, 


zamrzeć w klęskach i nieszczę- 
: ściu, wstaje do nowego życia. I jak wówczas, 125:lat temu, kupi się naród pod 


Lata klęsk i bólów nie zdołały zniweczyć tego, co w piersiach naszych tliło 

- Się ukrytą iskierką, . naród nie zatracił swej świadomości i z chwilą, 
naszej ustąpił wróg, iskra ta. wybuchła jasnym, „wielkim płomieniem. 

i myśli zwracająż się dzisiaj ku przeszłości, ¡ku tym, 


gdy z ziemi 
Oczy nasze 


wzniosłym, chwilom, gdy na- 
ród cały zjednoczył się we wspólnym celu odrodzenia Ojczyzny. We wspomnieniu 
- tej wielkiej "chwili: czerpiemy siłę na nową drogę, którą iść mamy, z jedną myślą, 
„łączącą: wszystkich: Polaków, myślą o przyszłości. Ojczyzny. 
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USTAWA RZĄDOWA?). 


W imię Boga, w Trójcy Świętej Jedynego. 

Stanisław August z Bożej łaski i weli na- 
rodu Król Polski, Wielki książę Litewski, Ru- 
ski, Pruski, Podolski, Podlaski, Żmudzki, Ki- 
jowski, Wołyński, Siewierski i Czernichowski, 
Wraz ze Stanami skoniederowanymi w liczbie 
podwójnej naród Polski reprezeńtującymi. 

Uznając, iż les nas wszystkich od ugrun- 
towania i wydoskonalenia konstytueyi narodo- 
wej jedynie zawisł, długiem doświadczeniem 
poznawszy zadawnione rządu naszego wady, a 
chcące korzystać z pory, w jakiej się Europa 
znajduje, iż z tej dogorywającej chwili, która 
nas samych sobie zwróciła, wolni od hańbią- 
cych obcej przemocy nakazów, 'ceniąe drożej 
nad życie, nad szcezęśliwość osobistą egzysten- 
cyę polityczną, niepodległość zewnętrzną, i 
wolność wewnętrzną narodu, którego los w rę- 
ce nasze jest powierzony, chcąc oraz na błogo- 
slawieństwo, na wdzięczność współczesnych i 
przyszłych pokoleń zasłużyć, mimo przeszkód, 
które w nas namiętności sprawować mogą, dla 
dobra powszechnego, dla ugruntowania wol- 
ności, dla ocalenia ojczyzny naszej i jej granie, 
z największą stałością ducha niniejszą konsty- 
tucyę uchwalamy ; i tę całkowicie za święta, za 
niewzruszoną deklarujemy, dopókiby naród w 
czasie, prawem przepisanym, wyraźną wolą 
swoją nie uznał potrzeby odmienienia w niej 
jakiego artykułu. Do której to konstytucyi dal- 
sze ustawy Sejmu teraźniejszego we wszyst- 
kiem zastosować się mają. 

I. 
Religia panująca. 

Religią narodową jest i będzie wiara świę- 
ta rzymska katolicka ze wszystkiemi jej pra- 
wami. Przejście od wiary panującej do jakie- 
_ gokolwiek wyznania jest zabronione pod kara- 
mi apostazyi. Że zaś taż sama wiara święta 
przykazuje nam kochać bliźnich naszych, prze- 
to wszystkim ludziom, jakiegokolwiekbądź 
wyznania, pokój w wierze i opiekę rządową 
winniśmy i dlatego wszelkich obrządków i re- 
ligij wolność w krajach Polskich, podług ustaw 
krajowych, warujemy. 

IL. 
Szlachta ziemianie. 


Szanując pamięć przodków naszych, jako 
fundatorów rządu wolnego, stanowi szlachec- 
kiemu wszystkie swobody, wolność, prerogaty- 
wy pierwszeństwa w życiu prywatnem i publi- 
cznem najuroczyściej zapewniamy, szezególniej 
zaś prawa, statuty i przywileje, temu stanowi. 
od Kazimierza Wielkiego, Ludwika Węgier- 
skiego, Władysława Jagiełły i Witolda, brata 
jego, Wielkiego Książęcia Litewskiego, nie- 
mniej od Władysława i Kazimierza Jagielloń- 
czyka, od Jana Albrechta, Aleksandra i Zy- 
 gmunta Pierwszego braci, od Zygmunta Au- 
gusta ostatniego z linii Jagiellońskiej sprawie- 
dliwie i prawnie nadane, utwierdzamy, zape- 
wniamy i za niewzruszone uznajemy. Godność 
stanu szlacheckiego w Polsce za równą wszel- 
kim stopniom szlachectwa gdziekolwiek uży- 
wanym przyznajemy. Wszystką szlachtę rów- 
mymi być między sobą uznajemy, nietylko co 
do starania się o urzędy i o sprawowanie po- 
sług ojczyźnie, honor, sławę, pożytek przyno- 
szących, ale oraz co do równego używania 
przywilejów i prerogatyw, stanowi szlachec- 
kiemu służących ; nadewszystko zaś prawa bez- 
pieczeństwa osobistego, wolności osobistej i 
własności gruntowej i ruchomej tak, jak od 
wieków każdemu służyły, świątobliwie, niena- 
ruszenie zachowane mieć chcemy i zachowuje- 
my, zaręczając najuroczyściej, iż przeciwka 
własności czyjejkolwiek żadnej odmiany lub 
ekscepcyi w prawie nie dopuścimy, owszem 
najwyższa władzą krajowa i rząd, przez nią 
ustanowiony, żadnych pretensyj pod pretek- 
stem jurium regalium i jakimkolwiek innym 
pozorem do własności obywatelskich bądź w 
części, bądź w całości rościć sóbie nie będzie. 

Dlaczego bezpieczeństwo osobiste i wszel- 
- ką własność, komukolwiek z prawa przynależ- 
ną, jako prawdziwy społeczności węzeł, jako 
źrenicę wolności obywatelskiej szanujemy, za- 
bezpieczamy, utwierdzamy i, aby na potomne 
czasy szanowane, ubezpieczone i nienaruszone 
zostawały, mieć chcemy. Szlachię za najpierw- 
szych obrońców wolności i niniejszej konsty- 
tucyi uznajemy. Każdego szlachcica cnocie, o- 


bywatelstwu i honorowi jej świętość do szano- 


wania, jej trwałość do strzeżenia poruczamy, 
jako jedyną twierdzę ojczyzny i swobód na- 
- szych. l | 
Sk HL l 
Miasta i mieszezanie.. 

Prawo na teraźniejszym Sejmie zapadłe 
pod tytułem: „Miasta nasze Królewskie wolne 
w państwie Rzeczypospolitej **)* w zupełności 
utrzymane mieć chcemy i za część niniejszej 

- 3) Volumnina Legum, t. IX. Wyd. Komisyi pra- 
wniczej Akademii Umiejętności w Krakowie, Kra- 
ków, 1889 r. ; 

«>> At} Uchwalone d. 18 kwietnia 1971 r., datowane 
"4d. 21 kwietnia. Vol. Leg., IX, str. 215 i następne. 
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Izby dzielić się będą: 


! konstytucyi deklarujemy, jako prawo wolnej. 
! szlachcie polskiej dla bezpieczeństwa ich swo- 
(, bód i eałości wspólnej ojczyzny, nową, praw- 


dziwą i skuteczną dające siłę. : 
IV. 
Chłopi włościanie. 

Lud rolniczy, z pod którego ręki płynie 
najobfitsze bogactw krajowych źródło, który 
najliczniejszą w narodzie stanowi ludność, a za- 
tem najdzielniejszą kraju siłę, tak przez spra- 
wiedliwość, ludzkość i obowiązki chrześcijań- 
skie, 
zrozumiany, pod opiekę prawa i rządu krajowe- 
go przyjmujemy, stanowiące: iż. odtąd, jakieby- 
kolwiek swobsdy, nadania lub umowy dziedzi- 
ce z włościanami dóbr swoich autentycznie t- 
łożyli, czyliby te swobody, nadania i umowy 
były z gromadami, czyli też z każdym. osobno 
wsi mieszkańcem zrobione, 
wspólny i wzajemny obowiązek podług rzetel- 


nego znaczenia warunków i opisu zawartego 


w takowych nadaniach i umowach,. pod opiekę 
rządu krajowego podpadający. Układy tako- 
we i wynikające z nich obowiązki, przez jedne- 
go właściciela gruntu dobrowolnie przyjęte, 

nietylko jego samego, ale i następców jego, lub 
prawa nabywców tak wiązać będą, iż ich nigdy 
samowolnie odmienić nie będą mocni. Nawza- 
jem włościanie jakiejkolwiekbądź majętnościod. 
dobrowolnych umów, przyjętych nadań i z nie- 
mi złączonych powinności usuwać się inaczej 
nie będą mogli, tylko w takim sposobie,.i z.ta- 
kimi warunkami, jak w opisach tychże umów. 
postanowione mieli, które, czy na wieczność,. 
czyli do czasu przyjęte, ściśle ich obowiązywać 
będą. Zawarowawszy tym sposobem dziedzi- 
ców przy wszelkich pożytkaeh od włościan. im 
należących, a chcąc jak najskuteczniej zachę-- 
cić pomnożenie ludności krajowej, ogłaszamy 
wolność zupełną dla wszystkich. ludzi tak nowo» 
przybywających, jako i tych, którzyby, pierwej. 
z kraju oddaliwszy się, teraz de ojczyzny po- 
wrócić chcieli, tak dalece, iż każdy człowiek. 
do państwa Rzeczypospolitej nawo z którejkol- 

wiekbądź strony przybyły lub pawracający, jak. 


tylko stanie noga na ziemi Polskiej, wolnym | 


jest zupełnie użyć przemysłu swego, jak i gdzie: 
chce, wolny jest czynić umowy na osiadłość,. 
robociznę lub czynsze, jak i dopóki się umówi,. 


wolny jest osiadać w mieście lub na wsiach,- | 


wolny jest mieszkać w Polsce, lub. da kraju. 
do którego zechce, powrócić, ueczyniwszy zadó+ 


syć obowiązkom, które dobrowolnie na siebie: 


przyjął. 
y 
Rząd czyli oznaczenie władz publieznych. 
Wszelka władza społeczności ludzkiej ps 
czątek swój bierze z-woli naredu. Aby więć ca- 
łość państw, wolność obywałelska i porządek 
społeczności w równej wadze na zawsze zosta- 


„wały, trzy władze rząd narodu Polskiego skła- 


dać powinny i z woli prawa niniejszego na za- 
wsze składać będą, to jest władza. prawodaw- 
cza w Stanach zgromadzonych, władza najwyż- 
sza wykonawcza w królu i Straży i. władze sa- 
downicza w jurysdykcyach; na ten. koniec usta- 


| nowionych, lub ustanowić: się: mających. 


VI. 
Sejm czyli władza. prawedaweza. 
Sejm ezyli Stany zgromadzene na dwie 


Izbę senatorska pod prezydencyą Krók. Izba: 


poselska, jako wyobrażenie i skład wszech- 


władztwa narodowege będzie: świątynią pra- 
wodawstwa. Przeto w Izbie, poselskiej naj- 
pierw decydowane będą wszystkie projekży.. 
1-mo. Co do praw agólnycih to jesż: konsty- 


tueyjnych, cywilnych, krymihalnyche, i de u- 


stanowienia wieczystych podatków, w Któ- 


rych to. materyałach propozycyę od tronu woje- 


wództwom, ziemiem i powiatom do reztrzą= 
śnienia podane, a przez instrukcye de Izby 
przychodzące, najpierwsze do dęgeyzyi wziętę 
być mogą. 2-0. Co do uchwał sejmowych, ta 
jest poborów dóczesnych, stopnia monety, za- 
ciągnienia długu publicznego, nobilitaeyi i m- 
nych, ordynaryjnych i ekstraordynaryjnych, 
wojny, pokoju, ostatecznej ratyfikacyi trąkta- 
tów związkowych i handlawych, 
dyplomatycznych aktiw i umów, də prawa na- 
rodów ściągających się, kwitowania magi- 


stratur wykonawczych i tym podobnych zda- ; 


rzeń, głównym narodowym potrzebam odpo- 
wiadających, w których to materyach propo- 
zycye od tronu, prost do Izby poselskiej przy- 
chodzić mające, pierwszeństwo w prowadze- 
niu mieć będą. Izby senatorskiej, złożonej z 
biskupów, wojewodów, kasztelanów i mini- 


strów, pod prezydeneya Króla, mającego pra- 


wo raz dać votum swoje, drugi raz paritatem 
rozwiązywać osobiście lub nadesłaniem zda- 
nia.swojego do tejże Izby, obowiązkiem jest: 
i-mo. Każde prawo. które po przejściu for- 
malnem w Izbie poselskiej do Senatu na- 
tychmniast przesiane być powinno, przyjąć lub 
wstrzymać do dalszej narodu deliberacyi, o- 
pisaną w prawie większościa głosów. Przy- 
i jęcie moc i świętość prawa nadawać będzie. 
Wstrzymanie zaś zawiesi tylko prawo do 


jako i przez własny nasz interes dobrze 


będa stanowić 


na Izbę poselska i na: 


wszełkich 


przysziego ordyakryjkago- Sejmu, na którym, 
gdy powtórna nastąpi zgoda, prawo zawiesz0- 
ne od Senatu przyjętem być musi. 

2-40. Każdą uchwałę sejmową w male- 


ryach wyżej wyliczonych, którą Izba poselska : 


` Senatowi przysłać natychmiast powinna, wraz 
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. jące, społeczność niszczące, 


-tek od ich wykonania zależy. 
nauczyła, że zaniedbanie tej części rządu nie- | 


"wojny wydawać, pokoju ani 
| dnego aktu dypłomatycznego definitive 


z taż Izba poselską większością głosów decy- 
dować, a złączona Izb obydwóch RE 
podług prawa opisana, będzie wyrokiem i wo 
lą Stanów. 
nistrowie w objekiach sprawowania się z u- 
rzędowania swego bądź w Straży, bądź w ko- 
misyi, votum decisirum w Sejmie nie będą 
mieli, i tylko zasiadać wtenczas w Senacie 
mają dla dania eksplikacyi na żądanie Sejmu. 
Sejm zawsze gotowym będzie: prawodawczy i 
ardynaryjny. 


Rozpoczynać się ma to dwa lata, trwać | 


zaś będzie podlug opisu prawa 0 sejmach. 
Gotowy, w potrzebach nagłych zwołany, sta- 


nowić ma o tej tylko materyi, do której zwo- | 


łanym będzie, lub o potrzebie, po czasie zwoa- 
łania przypadłej; prawo żądane na tym or- 
dynaryjnym Sejmie, na którym ustanowionym 
było, znoszone być nie może. Komplet. Sej- 
mu składać się będzie z liczby osób niższem 
prawem opisanej, tak w Izbie poselskiej, jak 
iw Izbie senatorskiej. Prawo o sejmikach na 
teraźniejszym Sejmie ustanowione, jako naj- 
istotniejsza zasadę wolności obywatelskiej u- 
roczyście zabezpieczany.. Jako zaś prawodaw- 


stwo sprawowane być nie może przez wSzy- | 


stkich, i naród wyręcza się w tej mierze przez 
reprezentantów czyli posłów dobrowolnie wy- 
branych, przeto stanowimy, iż posłowie, na 
sejmikach obrani, w prawodawstwie i ogól- 
nych narodu potrzebach, podług niniejszej 


konstytacyi uważani być mają jako reprezen- 


tanci całego narodu, będąc składem ufności 
powszechnej. Wszystko i wszędzie większo- 


"ścią głosów udecydowane być winno; przeto 


konfederacye wszelkiego ga- 
tunku i sejmy koniederackie, jako duchowi 
niniejszej konstytucyi przeciwne, rząd obała- 
na zawsze znosi- 
my. Zapobiegajac z jednej strony gwałiaw- 
nym i częstym odmianom konstytueyi narodo- 


liberum veio, 


| wej, z drugiej uznając potrzebę wydoskonale- 


nia onej po doświadczeniu jej skutków, co du 
pomyślności publicznej, porę i czas rewizyi i 
poprawę koustytueyi eo lat dwadzieścia pięć 
naznatzamy. Chcąc mieć takowy Sejm Kon- 
stytucyjny ekstraordynaryjnym podług eso- 


| bnego o nim prawa opisu. 


YIL. 
- Król, władza wykonawcza. 
Żaden rząd najdoskonalszy bez dzielnej 


władzy wykonawczej stać nie może. Szezęśli- 


wość narodu od praw sprawiedliwych, sku- 
Doświadczenie 


szczęściami napełuilo Polskę. Zawarawawszy 
przeto wolnemu narodowi Pelskiemu władzę 
praw sobie stanowienia i moc baczności nad 
wszelka wykonawczą władzą, oraz wybierania 
urzędników do magistratur, władzę najwyż- 
szego wykonywania praw Królowi w radzie 
jego oddajemy, która te rada ` Strażą praw 


, zwać się będzie. Władza wykonawcza do pil- 
« nowania praw i onych pełnienia ściśle jest 
-. obowiązaną. 
"gdzie prawa dozwalają, gdzie prawa patrze- 
. bują dozoru, egzekucyi, a nawet silnej pomo- 
ney. Posłuszeństwo należy się 


Tam czynną z siebie będzie, 


jej zawsze od 
wszystkich magistralur; moe -przynaglenia 
nieposłuszne i zaniedbujące swe obowiązki 


 magistratury w jej ręku zostawiamy. Władza 


wykonawcza nie będzie mogła praw stano- 
wić ani tłumaczyć; podatków i paborów pod 
jakimkolwiek imieuiem nakładać, długów pu- 


.blicznych zaciagać, rozkładu dochodów skar- 


bowych przez Sejm zrobionega odmieniać, 
traktatów i ża- 
ZA- 
wierać. Wolno jej tylko będzie tymczasowe 
z zagranicznemi prowadzić negocyacye, Oraz 
tymezosawe i potoczne dla bezpieczeństwa i 
spokojności kraju wynikające potrzeby zala- 


„wiać, o których najbliższemu zgromadzeniu 
"sejmowemu donieść winna. 

| elekcyjnym przez tamilię 
mieć na zawsze chcemy i stanowimy. 


Tron Polski 


Doznane klęski bezkrólewiów, peryodycz- 
nie rząd wywracających, powinność ubezpie- 
czenia losu każdego mieszkańca ziemi Pol- 
skiej i zamknięcie na zawsze drogi wpływom 
mocarstw zagranicznych, pamięć świeiności i 
szczęścia ojczyzny naszej za czasów familii cią- 
gle panujących, potrzeba odwrócenia od am- 
bicyi tronu obeych i możnych Polaków, zwró- 


„eenia do. jednomyślnego wolności narodowej 


pielęgnowania, wskazały roztropności naszej 


oddanie tronu Polskiego. prawem następstwa. ; 


Stanowimy przeto, iż po życiu, , jakiego nam 


ski w Polsce królować będzie; dynastya przy- 
szłych Królów Polskich zacznie się na osobie 


Fryderyka Augusta, dzisiejszego elektora Sa- 


skiego, którego sukcesorom de lumbis z płei 
męskiej tron Polski przeznaczamy. " Najstar- 
szy syn króla panującego po ojcu na tron na- 


* Ę 


Warujemy, iż senatorowie i mi- | tronu drugiego domu, j pań 


| szego. 


| tak, jak dawne, wiązać 


$ 


go prawo i Konstytucya niniejsza być 


„Do króla rozrządzenie najwyższe siłami zbra 


| pak A Śbydwa bez palę, deeydu 


| trzebę, a Król go zwałać wzbraniał się, ` 


„stwa wiązać będzie, i dopełniona być ma bs di 


„wem wyłączone nie są. W przypadku, gd 
Żaden z ministrów zasiadających decyzyi p 


| twierdzeniem. Ministrowie, do Sir 


dobroć Boska pozwoli, elektor dzisiejszy Sa- | ni, w komisyach zasiadać nie mają. 


Chcąc, aby Straż, braw narodo ch 


mąż przez € 
dzonych córce jego 
następstwa z pii 
Dlaczego Marye Auguste 
elektora, za infantkę | 
chow ując przy narodzie j rawo © adnej pře 
skrypcyi podpadać nie m w! 


Każdy Król, wst 
przysięgę Bogu i Nare 
Konstytucyi niniejszej, Ba 
re ułożone będą z dzisi< 
skim, jako przeznaczony 


jest święta i bezpieczna gd „wszystkiego. 
sam przez się nie czyniący za nie w odr 
dzi Narodowi być nie może. Nie samov 

ale ojcem i głową Narodu być powinien E 


i deklaruje. Dochody tak, jak będą wp 
konwentach opisane. i prerogatywy iro 
właściwe niniejszą Konstytucyą dla przy 

elekta zawarowane, tknigtemi być nie 
mogły. Wszystkie akta publiczne, trybu 
sądy, magistratury, „monety, stemple pod 
lewskiem iść powinny imieniem. Król, E 
mu wszelka moe dobrze czynienia zostawia 
być powinna, mieć będzie ius agratiandi : 
śmierć skazanych, . prócz in eriminibus stat 


nemi krajowemi'w czasie wojny i nominowa* 
nie komendantów wojska należeć będzie, z 
wolną atoli ich odmianą za wolą Narodu. Pa- 
tentować oficerów i mianować urzędniki po- 
dług prawa niższego opisu, nominować bisku- 
pów i senatorów podług opisu tegoż prawa, 
oraz ministrów, jako urzędników pierwszych 
władzy wy konawczej, jego będzie obowiąz 
kiem. Straż czyli Rada Krółewska do dozoru 
całości i apa praw Królowi dodana, ski 
dać się będzie: l-mo z prymasa, jako glowy 
duchowieństwa Pelskiego, i jaka prezesa 

misyi edukacyjnej, mogącego być wyręcć 
w Straży przez pierwszego ex ordine bis k 
którzy rezolucyj podpisywać nie mogą: 
pięciu e to CoE ane Bo 


go. Następca tronu, zmałołetności wysze 
i przysięgę na Konstytucyg wykonawszy 
wszystkich Straży posiedzeniach, lecz bez gło 
su przytomnym być może. Marszałek sejmowy, 
jako na dwa lała wybrany, wchodzić będzie 9 
liczbę zasiadających w Siraży, bez wdawal 
się w jej rezolucye, jedynie dla zwołania Se 
mu gotowego. W takiem zdarzeniu, gdyby ol 
uznał w przypadkach. koniecznego zwołan 
Sejmu gołowego wymagajacych. rzetelną p 


tenże marszałek do posłów i senatorów wyda 
powinien listy okólne, zwołująe onych na Sejt 
gotowy i powody zwołania tego wyrażając 
Przypadki zaś do. koniecznego zwołania Seimi 
są tylko następujące: 1-mo w gwałtownej 
trzebie do prawa: narodów ściągającej Się, 
szczególniej w przypadku wojny  ościenn 
2-do w przypadku wewnętrznego zamieszani 
grożącego rewolueya kraju lub aa międ 
magistraturami; 3-tio w widocznem pawszet 
nego głodu niebezpieczeństwie; d-f0 w osie T 
ciałym stanie Ojezyzny przez śmierć. Króla lut 
w niebezpiecznej jego chorobie. Wsaystkie re- 
zolucye w Straży rozstrząsane będą przez skła 
wyżej wspomniany, decyżya królewska po wy 
słuchanych. wszystkich zdaniach przeważać | 
winna, aby jedna była w wykasaniu prawa 
wola. Przeto każda ze Straży rezolucya po 
imieniem Królewskiem i z podpisem ręki Jege 
wychodzić będzie, powinna jednak być podpi 
sana także przez jednego z miaistrów, zasiada- 
jacych w Straży, i tak podpisana do posłusze 


przez kamisyę, bądź przez jakiekolwiek m 
stratury wykonawcze, w tysh jednak szcze 4 
nie materyach, które wyraźnie niniejszem p 


pisać nie chciał, Król adstapi od tej decyzy 
gdyby przy niej upierał się, marszałek se 
wy, w tym przypadku, upraszać będzię. 3 
łanie Sejmu gotowego, i jeżeli Król s 

będzie zwołanie, marszałek to wykonać 
nien. Jako nominowanie w szystkich 
strów, tak i wezwanie z nich jednego- 
dego adiministracyi "wydziału do Rady 
czyli Straży Króla jest prawem. We 
ministra do zasiadania w Straży na 
będzie z wolnem onego nadał przez ; 


padku zaś, gdyby wiekszość dwóch 
części wotów sekretnych obydwóch I: 
nych na Sejmie ministra bądz w 
w urzędzie odmiany żądała, Król 

na jego miejsce innego nominows 


przestępstwa, stanowimy, iż 
wie będą oskarżeni przez deputa- 
minowania ich czynności WyZNA- 


karżeniach Stany zgromadzone. Pro- 
ością wotów Izb. złączonych odesłać 


równywające 
stwu ich AA lub Ra MR 
winności od: Sprawy i kary uwolnienie. 
rządnego władzy wykonawczej dopeł- 
„ustanawiamy oddzielne Komisye, ma- 


ństwa tejże Straży. Komisarze do nich wy- 
erani będą przez Sejm dla- sprawowania t. 
„rzędów swoich w przeciągu czasu, prawem o- 
: pisanego. Komisye te są: 1-mo edukacyi; 2-do- 
+ polieyi; 3-tio wojska; 4-to skarbu. Komisye po- 


- wione, równie do dozoru: Straży nałeżące, od- | 
bierać będą rozkazy przez wyżej wspomniane | 
-pośrednicze Komisye, respective. co do objek- 

tów. każdej z nich Baca | i hemaii 

PyR 0050 
Wladza sądownicza. 


À Władza sądownicza. nie móże być wykony- || 
-. wana ani przez władzę prawodawczą, ani przez 
Króla, lecz przez magistratury na ten koniec 
ustanowione i wybierane, Powinna zaś być tak 
"do miejsc przywiązana, żeby każdy człowiek 
"blizką dla siebie znalazł sprawiedliwość, żeby | 
przestępny. widział. wszędzie groźną nad sobą. 

. rękę krajowego rządu. 1-mo Ustanawiamy 
- przeto. sądy pierwszej instancyi dla każdego . 
województwa, ziemi i powiatu, do których sę- 
` dziowie wybierani będą na sejmikach. Sady 
| pierwszej. instancyi będą zawsze gotowe i ezu- 
wające na oddanie sprawiedliwości tym, któ- 
rzy jej potrzebują. Od tych sądów iść będzie a- 

> pelacya na Trybunały. główne, dla każdej pro- 
wincyi być mające, złożone równie z osób na 
. sejmikach wybranych, I te sądy tak pierwszej, | 
jako i ostatniej. instancyi będą sądami ziemiań- 
skimi dla. szlachty i wszystkich właścicielów 

- ziemskich z kimkolwiek, in causis iuris et fac- 
ti. _2-do Juryzdykcye zaś sądowe - wszystkim 

- miastom. podług prawa Sejmu teraźniejszego. 
„„0 miastach wolnych Królewskich” zabezpie. 
"czamy. B-tio Sądy. referendarskie dla każdej 
prowincyi osobno „mieć - chcemy w sprawach 
włościan wolnych, dawnemi prawami sądowi 
temu poddanych, to Sady zadworńe, Asesor- 
"skie, relacyjne i. kurlandzkie . zachowujemy, 


s sprawari, t SW. ad 


. Sad : najwyższy, wy zwany, do którego z 
by, Do tego sądu należeć będą występki prze- J 
ciwko Narodowi i Królowi, czyli crimina sta- 
tus. Nowy kodeks praw cywilny: ch i | kryminal- 


"nych przez wyznaczone przez Sejm n api: T 


sać POKAZUJEMY ej 
i IX, 


SE * Regencya. OEM 

= Straż bedzia OTAZ regencyą, mając na eze 

Je królowę, albo w jej nieprzytomności pryma- 
sa. W tych trzech tylko przypadkach miejsce 
mieć może regencya: 1-mo w czasie małoletno- 
ści Króla; 2d0 w czasie niemocy, trwale po- 
mieszanie zmysłów sprawującej; 3-lio w przy” 
padku, gdyby Król był wzięty na wojnie. Ma- 
łoletniość trwać tylko będzie do lat 18 zupeł- 
nych; a niemoć względem trwałego pomiesza- 
-nia zmysłów deklarowaną być nie może, tylko 
przez Sejm gotowy. większością wołów trzech 
-. części przeciwko czwartej Izb złączónych. W- 
E tych. przeto trzech przypadkach prymas Koro- 
„By Polskiej. Sejm. „natychmiast zwołać powi- 
nien, a gdyby prymas tę. powinność zwłóczył, 
"marszałek sejmowy listy okólne do posłów i- 
" .senatórów wyda. Sejm. gotowy rządzi kolej 
» zasiadania ministrów w regencyi i królowę do . 
zastąpienia Króla w obowiązkach jego. umotu- 
-je A gdy Król w pierwszym przypadku z ma- 
- łólętności wyjdzie, w drugim do zupełnego 
= przy jdzie. zdrowia; W trzecim z niewoli powró- : 
"Gi, tegencya: rachunek z czynności swoich od-- 
(dać mu „powinna i odpowiadać Narodowi za: 
-'sza8 Swego urzędowania tak, jak jest przepi- 
"BanG 6 Straży, na każdym ordynaryjnym SLA 
Gej oł. Tobih i i majątków swoich. 
© padtadja i dzieci królewskich. 


gjort królewscy, których. do natem: 
stwa tronu K stýtuċya przeznacza, są pierw- 
szemi dziećmi Ojczyzny, przeto baczność o do- 
üW 'do Naródu należy, bez me: 
włoczenia jednak prawom rodzicietsk im. . Za. 

' rżądu królewskiego sam Król z Strażą i wys 
znaczonym od Sianów dozorca edukacyi któ-- 
Jewiczów wychówaniem ich zatrudniać się. bę- | 
"dzie. Za rządu regencyi taż, z. wspomniónym 

- dozorca: śdukacyę ich powierzoną mieć sobie 

. będzie. W obydwóch przypadkach dozorca, . 
ad Stanów wyznaczony, . donosić winien. na. 
(każdym ordynaryjtym Sejmie o edukacyt i 

: postępku królewiczów. Komisyj. zaś; eduka- 
© oyinej powinnością będzie "podać układ in- 
< słrukcyi i edukacyi synów królewskich do po. 
twierdzenia Sejmowi, a to, aby jednostajne w 

>» wychowaniu ich prawidła wpajały ciągle i 
s wcześnie ` w umysły. DCZYSZJCA nastepoów t fros 


łej odpowiedzi. Narodowi i za. fs 


. Asa kalów: ej. 


stępstwo prawa, odpowiadać ma- 
majątków. swoich. W wszelkich ta- | 


o > rządkowe wojewódzkie na tym Sejmie ustano- | wii na obronę Konstytucyi. narodowej. 


"mów. 
nego. | król listownie wezwał do przyśpiesze- , 


„konstylucyi zostawiono w spokoju. 
sposobem osłabić zamierzano opozycyę. 


zawiódł tym razem. 
straszyć patryotów, grożacć wielkiemi bur- 


h dwa. dni termin uchwalenia konstytucyi. 
B-to Komisye wykonawcze będą miały sądy w |. 
min nistracyi Halę cyk: i 2 


jednak wystąpiła na scenę opozycya. 
oznaczony przez nią do wszczęcia burdy po- 
"sel kaliski, Suchorzewski, 
'czeć: Proszę o głos! Mam wyjawić wiel- 


e Glina 


Z gó m mewy yw a o pa | ami ODYdBWN 


nu u religię, miłość emoty, aa my, wolności i; 


Sila zbrojna narodowa. 
Naród winien jest sobie samemu birono 


“od napaści i dla przestrzegania całości swo- 
„dej. 
calosci 1 swobód narodowych. Wojsko: nie in- 
nego nie jest, tylko wyciągnięta siła obronna 
sb. „porządną z ogólnej siły Narodu. Naród wi- 


Wszyscy przeto obywatele są obrońcami 


nien wojsku swemu nag gródę i poważanie za to, 


iż się poświęca jedynie dla jego obrony, Woj- 
i -sko winno Narodowi strzeżenie granie i spo- 
„związek ze Strażą i obowiązane do postu- | kojności powszechnej, słowem winno być jego 
„najsilniejszą tarczą. 
-dopelniło niefnylnie, powinno zostawać ciągle 


"pod posłuszeństwem ` wladzy — wykonawczej, 


Aby przeznaczenia tego 


stosownie do opisów. prawa, powinno wyko»: 
nać przysięgę na wierność Narodowi i. Królo= 
-Uży» 


łem być więc wojsko narodowe może na ogól- 


ną kraju obronę, na strzeżenie fortec i granie, 
lub na. pomoc prawu, gdyby kto sBiękuci je- 
Bo. nie br! posłusznym, 


Przeprowadzenie wiekopomnej 
wy. Rządowej. wyznaczone było pierwotnie 


Usta- 


na dzień 5 maja r. 1791. Umyślona sko- 
rzystać ze świąt wielkanocnych, podczas 
których wielu posłów rozjechało się do do: 
Posłów ze stronnictwa patryotycz- 


nia powrotu, spodziewanych przeciwników 
Tym 


łe już w ostatnich dniach kwietnia 
pogłoski o planowanej konstytucyi zaczęły 
się rozchodzić po Warszawie. Zaniepoko-. 
jeni moskalofile posłali po swoich posłów 
ua prowincyę; poseł rosyjski Bułhakow dał 
zmaczną sumę na przekupstwo jednej ze 
swoich kreatur, wypróbowany ten środek 
Probowano więc na- 


dami, a nawet rozlewem krwi w sali sej- 


-mowej. Wskutek tych wichrzeń stronnictwo 


patryotyczne postanowiło przyśpieszyć o 


"Wieczorem dnia 2 maja odbyło się w 


klubie. patryotycznym w pałacu Radziwił- 
| łowsk 
„| odczytano projekt ustawy, powitany okrzy-- 
i ji | kami „zgoda!“ i oklaskami. Kilku moska- 
„przy otwarciu każdego Sejmu obrane będą oso- | lofilów wcisnęło się do sali i próbowało 
wszcząć. dyskusyę nad. projektem, 
da głosu nie dopuszczono. 


;zebranie przedwsiępne, na którem | 


"ale ich 


'Patryoci obmyślili potem- sposób po- 
stępowadia w. dniu następnym. Chciano u- 


niknąć scen gwałtownych, zarazem jednak 


nie dopuścić oporu ze strony przekupio- 


nych przez „Moskwę lub fanatycznych. ZWO- 


| lenników „złotej wolności“ i niezem nie dać 
się odwieść w. ogłoszeniu nowej „ustawy. 
Zarżądzono więc Środki ostrożności, ścią- 
_gnięto wojsko w pobliżu Zamku, gdzie sejm 


obradował, zabezpieczono porządek w sali 


Roc 


- Od rana dn. 3 maja tłumy ludności cig- 
gnąć zaczęły pod Zamek. Mieszczanie, 


świeżo obdarowani przez sejm postępówem - 


prawem z dnia 18 kwietnia r. 1791, Śpie- 
szyli na pomoc sejmowi, w razie ‘gdyby 

moskalofile pozwolić sobie chcieli na wiek- 
sze wybryki, 

Na długo przed rozpoczęcia posiedze- 
nia | była przepełniona. Opozycya była 
w komplecie, z hetmanem  Braniekim na 
czele, ale patryoci mieli ich na oku i przy 


| każdym postawili po dwóch, trzech swoich 


ludzi, aby ich » W razie wybuchu unieszko- 
dliwić.. 2 


O {l-esej wszedł do sali król z licznym 
"orszakiem, w którym było wielu  wojsko- 


"wych. 


Hofmann; książę Józel Poniatowski i gene- 
ral Golkowsk ci stanęli za marszałkiem sej- 
„mowym | Małachowskim. 


' Marszałek zagaił posiedzenie, słowami, 
że depulacya - spraw zagranieznych otrzy- 
„mala od posłów przy dworach obcych nie- 
'pokojące wiadomości, które pragnie zako- 
mumikować seęjmowi. W sali odezwały sie 0- 


„krzyki: „prosimy czytać depesze !“, zarazem 
Wy- 
zaczyna K krzy- 


“kie j okropne rzeczy “i Nie dopuszczony do 
głosu, Sucharzewski biegnie ku tronowi, 


'pada na ziemię i czołga się, wołając do 


króla, „aby praw wolnego człowieka gwal- 
„cić nie dawał. Pozwalają mi wreszcie mó- 
wić, a wtedy oskarża sejm o gwalt, 0 Za- 
„mach na wolność, pieni się i tysiączne wy- 
krzykuje niedorzeczności. Z początku prze- 
rywają mu okrzyk oburzenia, później 


Śmiech y. Nie słuchając go już, Wszyscy Wo- 


| dają o ae i 


PTS y. tronie stanęli brygadjerowie | 
Wielhorski i Jan Potocki, oraz pułkownik 


oo nak 


"Król, 
jest gotów przysięgać. 


- kowi. 


już się była dostała 


zobaczyli marszałków, przerwali 


żyje 2 umer tronu!” 


GSO SK a 


Mabisżewicz, członek deputaeyi spraw 
zagranicznych, odczytuje relacye polskich 
agentów dyplomatycznych. stwierdzające, 
że po dworach zagranicznych zaczyna być 
głośno o projektach nowego rozbieru Pal. 
ski. Zabiera głos marszałek Potocki i w 
krótkiem, ale pięknem przemówieniu, wzy- 


wa króla, aby raczył objawić myśl swoją, 


w jaki sposób ratować zagrożona ojczyznę. 

Król zabrał głos i oświadczył, że my- 
śląc o ratowaniu kraju, za wspólną naradą 
Z gorliwymi obywatelami, ułożył projekt 
nowej formy rządu. Mowę przyjęto okrzy- 
kami i zażądano odczytania projektu, co 
też sel zretarz uskutecznił. Fo odczytaniu 
projektu ogromna większość Izby zaczęła 
wołać „Zgoda!” ',.głusząc nieliczne głosy O- 
pozyeyi. Marszałek Małachowski przemó- 
wił z dziękczynieniem, wzywając króla do 
połączenia się z narodem. 

Opozycya nie dała jednak za wygranę. 
Jeden za drugim zaczęli przemawiać jej 
członkowie, dowodząc, że projekt sprzeczny 
jest z prawem i zagraża wolności. Sucho- 
rzewski znów wybiega na środek sali, wlo- 
kac za sobą sześcioletniego synka i krzy- 
czy: „Wiem, że nie tylko na Rzeczpospolitą 
ale na pierwszego jej obrońcę, na mnie, na 
moje życie jest sprzysiężenie. Nie dbam o 
to i zabiję własne dziecię, tu na miejscu, 
wśród obrad sejmowych, aby nie dożyło 
niewoli, którą ten projekt gotuje". Scena 
była wstrętna: przerażone dziecko wyrywa- 
ło się z rąk ojea, który rzucał się, jak sza- 
lony. Kilku posłów wyrwało chłopca z rąk 
Suchorzewskiego, a jego samego za drzwi 
wypchnięto. 

Ponieważ wśród oponentów byli ludzie 
dobrej wiary, posłowie pairyotyezni, chcąc 
ich przekonać, zaczęli ich zbijać. Wywiaą- 
zala się dyskusya, która trwała długo; nale- 

żało się obawiać, że w tej powodzi SłÓW u- 
tonie cała sprawa i Izba nie poweźmie de- 
cyzyi. Wobec tego posłowie patryoci za- 
częli wołać, aby król zaprzysiągł nową kon- 
 stytuċyę. Król odrzekł, że chętnie. to uczy- 
ni, ale musi przedtem wiedzieć, jaka jest 
prawdziwa. wola sejmu. Marszałek Mała- 
chowski wezwał posłów do głosowania, 
prosząc tych, którzy są projektowi przeciw- 
ni, aby się odezwali. _Milczeli czas „jakiś 
oponenci: wstyd im się było przyznać, jak 
ich jest mało. Zadeklarowali się wreszcie 
i okazało się, że ich jest tylko 17 (sześciu z 
nich zresztą nazajutrz zmieniło zdanie i o- 
„świadczyło się za projektera). 


"Widząc tak znikomą mniejszość, pa- 
ryoci znów wołać zaczęli o przysięgę. 
-gleboko wzruszony, 
Biskup Turski od- 
czytał mu rotę przysięgi, a król, położywszy 
rękę na ewangelii, przysięgę wykonał. 
Wielka radość zapanowała w całem  zgro- 
madzeniu, z uniesieniem podnoszono ręce, 
rzucano czapki w górę, ze łzami w oczach 
wołanó: „Niech żyje!” Król zawołał: „Przy- 
siągiem Bogu, żałować tego nie będę. Wzy- 
wam tedy kochających ojczyznę, niech ida 
za mną do kościoła na złożenie Bogu wspól- 
nej przysięgi i dziękczynienia, że nam do- 
zwolił, tak uroczystego i zbawiennego doko- 
nać dzieła“. 

Z wyjątkiem oponentów ruszyli wszy- 
scy do katedry. Była już godzina siódma 
i piękny, pogodny dzień miał się ku schył- 
Król poszedł do kościoła przez ku- 
rytarze zamkowe, posłowie ulicą Swieto- 
jańską. Wieść o uchwaleniu  konstytucyi 
poza salę sejmową. 
Mieszczanie, uszczęśliwieni tą uchwała, gdy 
szpaler, 
porwali ich za ręce i zanieśli do katedry. 

Tu przemówił jeszcze marszałek kon- 
federacyi litewskiej Sapieha, który oświad- 
czył, że nie należał do autorów ustawy i 
wogóle nie był dopuszczony do tajemnicy; 
widzi w ustawie przepisy, które nie zga. 
dzają się z jego zapatrywaniami; nie ma je- 
dnak tyle miłości własnej, aby swą opinię 
przekładał nad zdanie króla, marszałka 
sejmowego i tyłu innych zacnych mężów; 


nie chce rozdwojenia narodu, a wiee gotów 
jest też złożyć przysięgę. Te szlachetne sło- 


wa wzruszyły obecnych: otoczono Sapiehę 
i ściskano go serdecznie. Po odczytaniu 
raz jeszcze roty przysięgi, biskup Gorzeń- 
ski zaintonował hymn „Te Deum lauda- 
mus“; śpiewali go wszyscy w kościele, špie- 


wali za kościołem, a te głosy tysiączne do 


żyły się w chór tak potężny, że zagłuszył 
organy kościelne, a huku dział grzmiących 
z tarasu zamkowego zaledwo dosłyszeć by- 
ło można. 

Wrócili jeszcze pos słowie z królem do 
sali zamkowej, w której pozostało było kil- 
kunastu posłów z opozycyi, naradzających 
się, jak obalić zapadła uchwałę. Król, za- 
siadłszy na tronie, polecił marszałkom, aby 
odebrali przysięgę na nową konstytucyę od 
urzędników i wojska i odłożył posiedzenie 
do dnia 5 maja. Była godzina 9 9 wieczorem, 
gdy wszyscy się rozeszli. 

' Ludność miejska, wyszedłszy z kate- 
d 
dziła obu marszałków do domu, poczem u- 
dała się przed pałac Saski, wołając: „niech 
Późno W noc 


oświadczył, że 


rozwiniętemi chorągwiami, odprowa- 


a 
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przechadzały się tłumy po ulicach, WZNOd 
sząc okrzyki na cześć króla i konstytucyi i i 
dopiero nad ranem uspokoiło się miasto. 


Tak się zakończył ten dzień pamiętny ` 


w dziejach ojczyzny naszej. 


A. Bal. 


sina rocznica 


nanstytgyi 3 Maja w Warszawie 


(1891 r.) 


Około godziny l-e] przed południem wy» 
pełnił się kościół św. Jana. Nie było w tem 
nie dziwnego, był to bowiem dzień niedziel- 
ny. Zrwracała uwagę tylko znaczną liczba stu- 
dentów uniwersytetu i wogóle młodzieży. Po 
nabożeństwie część młodzieży grupkami po 
kilku udała się przez Krakowskie - Przedmie- 
ście, Nowy Świat i Aleje Ujazdowskie do o 
grodu Botanicznego. Na ulicach ruch był nie- 
wielki, gdyż w obawie zaburzeń wielu miesz- 
kańców powstrzymało się od wychodzenia na 
miasto. 

Studenci przybyli do ogrodu Botaniczne- 
go, z odkrytemi głowe ami obeszli szczątki pa- 
miątkowej kaplicy i, powróciwszy przez Aleje 
Ujazdowskie, rozeszli się na placu Trzech 
Krzyży. Wieczorem około godz. 6-ej, gęsty 
tlum zebrał się w Alejach Ujazdowskich około 
ogrodu Botanicznego. Zachowanie się tlumu 
było zupełnie spokojne. Kilkaset osób weszło 
parami do ogrodu i przechodziło koło ruin 
kapliczki, zdejmując czapki i kapelusze. Pa- 
nie składały bukieciki. - Oberpoliemajster 
Kleigels, w asysteneyi komisarza, przypatry- 
wał się tej demonstracyi spokojnie, wzywając 
tylko czasem do rozejścia się. 

Około godz. 8-ej tłumy publiczności skie- 
rowały się z powrotem ku miastu. Policya nie 
stawiała przeszkód. Gdy pochód zbliżał się 
do zamku, oberpolicmajster Kleigels wezwał 
do rozejścia się, oświadczając, że użyje siły... 
Wkrótce zjawili się na mieście kozacy... 

- Część pochodu skierowała się na plac Te- 
atralny, poczem, po ukazaniu się kozaków. 
weszła do ogrodu Saskiego. Ogród zamknię- 


to i dokonano licznych aresztowań. Areszto- 


wano również późnym wieczorem młodzież na 
ulicach, liczbę aresztowanych podawano na 
sto kilkadziesiąt osób. 

Urzędowy opis manifestacyi w dniu 8-im 
maja roku 1891-go, pomieszczony w „War- 
szawskim Dniewniku”, brzmiał jak nastę: 
puje: 

- „Zapowiedziany przez zalewające Kró- 


tnia, a nowego stylu 3-ci maja... nie przed- 
stawiał w Warszawie wczesnym rankiem 
nic niezwykłego ze strony 
skiej. Dzień ten niedzielny, wypadający 
jednocześnie z dniem wielkanocnym Jú- 
 dności prawosławnej, niczem się nie od- 


średnictwem agentów stało . się wiado- 
mem, że demonstracyę rozpoczną studen- 
ci uniwersytetu warszawskiego w koście- 
le św. Jana. Około godz. 11 przed poł. 
zaczęli się oni istotnie tam zbierać, wcho- 
dząc do kościoła po 2 — 3, umieszczając 
się w trzech punktach między publiczno- 
ścią. W przybliżeniu zebrało się ich oko- 
ło 70, a w tej liczbie byli również wycho- 
wańcy instytutu weterynaryi. Taka sama 
w przybliżeniu liczba studentów zebrała 
się w kościele Panny Maryi. Po skoń- 
czeniunabożeństwa skierowali się oni...ku 
ogrodowi Botanicznemu, mieszając się z 
publicznością, wychodzącą z kościołów. 
W tym czasie z ulie Wilczej, Pięknej i In- 
stytutowej zaczęli jeszcze liczniej ukazy- 
wać się... kierując się niewielkiemi gru- 
pami do ogrodu Botanicznego. Wchodzi- 
li grupami nie większemi 
kilka razy w milczeniu, z odkrytemi gło- 
wami, obeszli znajdujące się w końcu o- 
grodu zwaliska kaplicy, której początek 
budowy, według wiadomości miejscowej, 
przypadł jednocześnie z konstytucyą dnia 
8-go maja roku 1791 (1). Do studentów 
przyłączyło się kilku starszych gimnazya- 
Hataw, oraz damy, znajdujące sie w ogro- 
dzie, które w szczeliny ruin kładły bukie- 
ciki. Następnie wszyscy podzielili się na 
partye i od placu św. Aleksandra ro- 
zeszli się w różne strony. Około godz. 
5-ej po południu w Alei Ujazdowskiej 
przy masie spacerującej tam publiczności 
znowu pokazały się grupy. studentów. 
Wchodzili do ogrodu Botanicznego i wy- 
chodzili partyami. Do nich przyłączyły 
się osoby prywaine, uczniowie i damy. 
Zaczęli znów partyami obchodzić zwali- 
ska, odkrywając głowy, a damy składając 
bukieciki. Pomocnik komisarza wezwa! 
Hum do rozejścia się, lecz dopiero po 


przybyciu p. poliemajstra tpo usilnych 


przestrogach z jego strony... zaczęto się 
rozchodzić. „Po drodze ku placowi św. 
Aleksandra czytano jakieś notatki lito- 
graiowane, a oddając je jeden drugiemu. 
po odejściu Humu na. ławce znalazł się 
naprzeciw ruin napis czerwonym ołów: 
„kiem: „Konsłytucyą i rewolucya" 8 
wśród kwiatów = szezelinąch — mełala 


lestwo Polskie proklamacye d. 21 kwie-- 


ludności pob 


różniał od innych świąt polskich. Za pó- 


nad pięciu i 


4. 


we listki laurowe z czapek gimnazyali- 
stów. Tłum studentów w liczbie 100 
skierował się w asystencyi masy publiez- 
ności na plac Zamkowy z widocznym za- 
 miarem wejścia do kościoła św. Jana. 
Tam oberpolicmajster ponownie wezwał 


tłum do rozejścia się i jednocześ: > wo- 
bec rozpoczynającego się zmroku. « "zWwa- 
no sotnię kozaków. W tym czasie ilum 


skierował się na plac Teatralny ku ogro- 
dowi Saskiemu, a po ukazaniu się koza- 
ków rozproszył się, ale znaczna jego część 
ukryła się w ogrodzie Saskim, gdzie też 
zatrzymano 82 osoby, co do których pro- 
- wadzone jest śledztwo administracyjne". 


Chłopi i mieszczanie 
w konstytucyi 3 maja. 


Konstytucya 3-go maja, którą każdy Po- 


lak chlubić się może, jest najwspanialszym 
pomnikiem duchowego odrodzenia naszego 
narodu. Ten naród, chylący się w okresie kró- 
lów elekcyjnych do upadku, a wskutek wadli- 


wej formy rządu, wyłącznego panowaria U- 


przywilejowanego stanu szlacheckiego i poni- | 


żenia innych stanów, pogrążony w ciemnocie, 
poznaje w końcu, że istniejący w kraju porzą- 
dek spycha nieszezęsną Ojczyznę w przepaść, 
że jest zły, a tem samem wymaga gruntownej 
naprawy. Grono ludzi, odczuwających grozę 
położenia kraju, podejmuje usilną pracą w ce- 
lu przeprowadzenia pożytecznych reform we- 
wnętrznych, któreby zło wykorzeniły. I ta pra- 
ca garstki pełnych poświęcenia ludzi nie była 
nadaremna, doprowadziła bowiem do ogłosze- 
nia znakomitej Ustawy Rządowej 8-go maja. 
Ustawa Rządowa jednym zamachem obala do- 
tychczasowy ustrój państwa, gdyż z anarehi- 
eznej rzeczypospoliiej szlacheckiej tworzy mo- 
narchię dziedziczną, konstytucyjną, określając 
jednocześnie stanowisko władzy prawodaw- 
czej — sejmu, i władzy wykonawczej — kró- 
la, znosi „liberum veto“, zaprowadza ulepsze- 
nia w sądownictwie, wojsku i skarbie, tudzież 
reguluje wzajemne stosunki trzech stanów: 
szlachty, mieszczaństwa i włościan. 
Mieszczaństwo zostało zbliżone ze szlachtą 
i otrzymało prawa, poprzednio tylko szlachcie 
przysługujące, włościan przyjęto pod opiekę 
prawa i rządu krajowego, szlachcie pozosta- 
wiono dawne jej przywileje i pierwszeństwo 
w życiu prywatnem i pubiicznem. Z dzisiej- 
szego punkiu naszych zapatrywań, wobec dą- 
żeń do zniszczenia wszelkich ograniczeń i róż- 
nie klasowych i zrównania praw politycznych 
i społecznych wszystkich stanów, konstytucya 
zadowolić nas nie może. Jeżeli atoli porów- 
namy stosunki, w dawnej szlacheckiej Polsce 


awjew na 


(Dalszy ciąg). 


Ww sierpniu i o r. 1863 poddano po- 
wszechnej rewizyi całą szlachtę większą i 
abun. Jeżeli kto wydawał się podejrzany, za- 
bierano go natychmiast do więzienia. Od 
września nie potrzebowali już naczelnicy wo- 
jenni nawet żadnego pozoru do zabierania 
zapasów żywności: okólnik z dnia 13 września 
poleca zagarniać je wprost, w celu szybszego 
wytępienia band rozbójniczych'. Dalej rozka- 
zuje Murawjew niszczyć zaścianki szlacheckie 
i nawet zagrody chłopskie po lasach, miesz- 
kańców zaś wypędzać — aby powstańcy nie 
mieli się gdzie chronić. Cale rodziny drobno- 
szlacheckie „nie zasługujące na zaułanie” o- 
kólnik z dnia 9 listopada 1868 r. nakazuje 
więzić 1 wysyłać do odległych gubernij. 


Lasy miały osobne prawodawstwo. Wła- 
ściciel lasu nie mógł się w nim nawet poka- 
zać, jeżeli nie chciał uchodzić za „buntowni- 
ka“. Robiono w lasach szerokie wyręby nie- 


EE 
| 
| 
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tylko według widzimisię oficerów, ale nawet ; 
gromad wiejskich. Właściciel nietylko nie do- | 


stawał drzewa wyciętego, ale jeszcze płacić 
musiał za wyrąbanie go i wywiezienie. Straż 
leśną poddano naczelnikom wojennym. In- 
strukcya Murawijewa nakazywała uwięzić na- 
tychmiast leśniczych pochodzenia polskiego, 
którzy „Świadomie nie przeszkodzili czynom 
powstańczym. Przy takiem prawie karnem 
ci nieszczęśni ludzie zdani byli zupelnie na la- 
skę i niełaskę naczelników wojennych. Po- 
tem nawet leśniczych, uznanych zą zupełnie 
niewinnych, Murawjew kazał przepędzać wraz 
z WE do dalszych okolic. W zimie r. 


z - do lasu, z obawy, aby ich nie 
oskarżono a dostarczanie żywności powstań- 
son 


III. 


Po miastach Murawjew zaostrzył przede- | 
rszystkiem kantrolę paszportów. Za każdego : 
nie wpisanego do księgi meldunkowej loka- | 
tora, właściciel domu płacił 25 rubli kary. Ho- 
telarze skladali kaucye do 500 rb. Za gościa 
bez paszportu płacił porod 400 rubli, za 
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„nych nawet pozorów prawnych. 


z tymi, jakie wytwarzała yen 
zarom ; uwagę na ezi 


złelucea. o aeii 
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SIWE 
zrobiła ana a piers Wszy + ogromny KE na a 
do zapewnienia pomysinego rozwoju dla 
wszystkich stanów narodu i ich równoupru- 
wnienia. Konstytucya była dzielem poiężnem 
i Pe w byla aktem niebywałej deniosło- 
ści, który świadezył nader wymownie o zna- 
cznej dojrzałości politycznej narodu polskiego. 

Aby dobrze zrozumieć korzyść, jaką Gd- 
nieśli z konstyłuesi 8-go maja chłopi i mie- 


szczanie, trzeba przypomnieć sobie, jakie by-- 


ło ich położenie w Polsce XVI XVI i 
a II-go wieku, epoce wszechwładnego pa- 
wania szlachty. 

Szlachta, zdobywając sobie zg : panowania 
Jagiellonów wszelkie prawa, < żyła równo- 
cześnie do wzmocnienia swej Kiadzy. Na sej- 
mie w Piotrkowie 1496 r. (w czasie panowa- 
nia króla Jana Olbrechia) zapadło prawo, za- 
braniające mieszczanon: jadania i nabywa- 
nia dóbr ziemskich. Od iego czasu położenie 
mieszczan zaczęło stopniowo pogarszać się, 
wzbroniono im dostępu do urzędów państwo- 
wych i wyższych godności duchownych, ogra- 
niezono samorząd miast, który otrzymały one 
jeszcze za Piastów i oddano je pod władzę 
starostów, dopuszczających się wielu nadu- 
żyć, egraniczono handel i przemysł miejsco- 
wy. Zajęcia mieszczańskie uważano nieomal 
za hańbiase. Szlachcie, zajmujący się handlem, 
tracił swoje szlachectwo. Mieszczanie, nie ma- 
jac swych przedstawicieli w sejmie, nie mogli 
protestować przeciw zgubnym dla nich uchwa- 
łom; zaleźni byli w zupełności od szlachty. 
Ruina mieszczaństwa polskiego, jaka powsta- 
wała wskutek tego ustroju, wróżyła rychły 
upadek handlu i przemysłu krajowego, wiodła 
do rozstroju wewnętrznego Polski. Zrozumieli 
to wreszcie ludzie o głębszych umysłach, pa- 
tryoci pragnący szczerze dobra Ojczyzny i Na- 
rodu. W pierwszej połowie XVIII wieku za- 
częto słowem i pismem poruszać sprawę mie- 
szczaństwa, nawołująe energicznie do zniesie- 
nia wszelkich przepisów, ograniczających SWO- 
bodę i tamujących rozwój stanu  mieszczatń- 
skiego. : . 

W czasie obrad Sejmu Człerolełniego wy- 
słąpił jako obrońca praw mieszczaństwa, pre- 
zydent Warszawy Jan Dekert. Porozumiawszy 
się z Kołłątajem, jednym z twórców konsiy- 
tucyi 8-go maja, Dekert wezwał do Warszawy 
przedstawicieli stu kilkudziesięciu miast Ko- 
rony i Litwy, którzy mieli przedłożyć sejmo- 
wi swoje żądania. Wskutek zabiegów tej de- 
legacyi i Dekeria, Sejm wyznaczył w grudniu 
1789 r. .„Depułacyę do roztrzęśnięcia żądań 
mieszczaństwa”. Deputacya ta zakończyła swą 
pracę dopiero w kwietniu 1791 r. Dzięki temu, 
że większość szlachty w sejmie byla przychyl- 
na mieszczaństwu, dażenia je go zostały uwień- 
czone pomyślnym skutkiem. W dniu 18 kwiet- 


E „ 


„buntownika” schwyłanego w hotelu, kawiar- 
ni lub cukierni 100 do 200 rubli. Za drugim 
razem zamykano zakład na parę miesięcy, za 
trzecim zarem zupełnie: kaucję za każdym 
razem zabierano. Właściciele domów za 
„buntownika” lub „osabę podejrzaną” płacili 
od 100 do 200 rubli; lokal po takiej osobie 
brano bezpłatnie na kwaterę dla wojska. Gdy 
się podobny wypadek 
wypędzano z domu wszystkich lokatorów, dom 
zajmowano na cały rok dla wojska, właści- 
ciel zaś płacił jeszcze wysoką karę pieniężną. 
Dnia 28 września r. 1868 Murawjew nakazał 
wszystkim właścicielom domów i gospoda- 
rzom lokalów publicznych „upatrywać prze- 


stępców * pomiędzy lokatorami i gośćmi. Ka- 
zał im też sporządzać „listy podejrzanych. 


Zalajenie pociągało za sobą taką samą karę, 
jak wykrycie buniownika po raz trzeci. 


Wszystkie drukarnie, litografie i zakłady 
fotograficzne „niezasługujące na zaufanie“ w 
sierpniu r. 1868 zamknięto i opieczętowano. 
„;Zzaslugujące na zaufanie“ musiały dać porę- 
czenie trzech znanych osób, złożyć wysoką 
kaucyg, odpowiadać za wszystkich pracowni- 
ków i znosić jeszcze ustawiczne rewizye. 


Za każdego ucznia w szkole rodzice mu- 
steli dawać poręczenie po 100 do 200 rubli, 


| przez czas zaś wakacyi obowiazani byli do 
| szpiegowania, „czy nie wybiera się do bandy”. 


Co do wszystkich, którzy po wakacyach nie 


. wrócili do szkoły, wszczynano śledztwo. 


Zaraz po przyjeździe do Wilna Mura- 
wjew wystąpił z projektem kontrybucyi od 
własności polskiej. Zatwierdzono go w Pe- 
tersburgu dn. 20 czerwca r. 1868. Na wsi 
wszystkie majątki ziemskie polskie płaciły 
10% od dochodu; taka sama kontrybucya spa- 
dła na dochody duchowieństwa. Na zapłatę 


kontrybucyi Murawjew wyznaczył tydzień cza- 


su; kto nie zapłaci w terminie, temu licyto- 
"wano inwentarz i zboże. Konirybucyę tę pla- 
cono na Litwie przez lat 40. 


W miastach kontrybucya wynosiła 1% od 
wartości domów; właściciele wano nie- 
życzliwi“ dla rządu płacili 2% 1.3%. Kontry- 
! bugyi tej podlegali Polacy i Żydzi. 

= Czego nie zabrały grzywny, egzekucye do- 
raźne i kontrybucye, to pochlaniał sekwestr, 
Zaczęto zajmować majątki na skarb bez žad- 
Słosowne 
polecenie mógł wydać każdy dowódzca ad- | 


AA ort EYE EE KP TEE AO Pr cry wcp, 


miał nieograniczoną wladze nad życiem 


| razie ucieczki chłopa 


zdarzył po raz trzeci, | 


NAA 


nia ogłoszonz prawo i , miestezanach, zatwiet 

grze p ief p PAFA arty! zal Bi! konstyfucyi. 
Otrzyniałi ci nastopiujace przywileje. 

Naprzód bardzo ważne prawo „Hominem 


iramibus nisi jure visiumr". czyli. że mikt | 
nie będzie aresziowany i uwieziony beż Wy- 
reku sądowego. Dalej otrzymali dostęp do | 
wszystkich godności duehownych i świeckich. | 
Zajęcia mieszczańskie nie miały odłąd niko- 
mu ubliżać i szlachta mogła zajmować Się | 
handlem i rekedzielnictwem i przyjmować o- 
brwatelstwu miejskie, nie tracąc przez to przy- | 
wilejów swojego stanu. Chociaż faktycznie nie 
przypuszezono mieszczan do rzadów i udziału 
w prawodawstwie, jednakże otrzymali oni 
prawo wybierania swych reprezentantów - ple- 
nipolentów, którzy, zasiadając w kilku komi- 
syach, mieli w sprawach dotyczących miast | 
i handlu, głos decydujący, w innych zaś — 
głos doradczy. Wreszcie ułatwiono mieszeza- 
nom nobilitacyą, a miastom zapewniono samo- 
rząd i cofnięcie wszechwładnego panowania 
starostów szlacheckich. 

Tak więc stan miejski pod wszelkimi 
względami, z wyjatkiem sprawowania rządów, 
został ze szlachtą zrównany. To też dziwić się 
nie należy radości i uniesieniu mieszczan, Etó- 
rzy ze łzami dziękowali królowi za ustawę. 
Po ogłoszeniu jej zapanowała w Warszawie 
radość powszechna. Wiele sziachły i magna- 
tów, jak np. Stanisław Małachowski, w celu 
zbliżenia się i zbrałania z mieszczanami, zá- 
pisywało się do list miejskich. 

Co się tyczy włościan, artykuł IV-ty kom- 
stytucyi brzmiał, jak następuje: 


„Lud rolniczy, z pod którego ręki płynie 
najobiitsze źródło bogactwa krajowego, który 
najliczniejszą w narodzie stanowi ludność, 
a zatem najdzielniejsza kraju siłę, tak przez 
sprawiedliwość, ludzkość i obowiązki chrze- 
ścijiańskie, jak i przez własny interes dobrze 
zrozumiany, pod opieką prawa i rządu kra- 
jowego przyjmujemy, stanowiąc. iż odład ja- 
kiebykolwiek swobody lub umowy dziedzica z 
włościanami dóbr swoich, czy to z gromadami, 
czy też z każdym z z osobna służ; vu, stanowić be 
da wspólny i wzajemny obowiazek, pod opie- 
kę rzadu podpadajacy. Ogłoszona zostaje wol- 
ność dla ludzi, z zagranicy przybyłych, tak no- 
wo przyby wających, jako i tych którzyby pier- 
wej z kraju oddaliwszy s się, teraz da Ojezyzny 
powrócić chcieli. Kto tylko stanie na ziemi 
polskiej, wolnym jest zupełnie”. 


Ustawa, przyjmująca włościan pod opie- 
kę prawa i rządu, byia zapowiedzią wielkiej 
wagi, że włościanin odiąd znajdować będzie 
sprawiedliwo ść i obronę od ucisku pana. 


ść 
dziedzie 
i 
śmiercią chłopa (ius vitae et necis), mógł czy- 
nić z nim eo mu się podo! balo, mial prawo w 
ścigać go na wlasna re- 


capi 


W dawnej Polsce szlacheckiej 


działu, działajacego 
Po miesiacu rządów Murawjewa było już 3596 
osób skazanych na utratę majątku: 17 tylko za 
to, że ich synowie są w powstaniu; w T5 wy- 
padkach nie przytoczono żadnego powodu, w 
7 zaś wypadkach motywem było to, że rząd nie 
wie, co się stało z właścieliełami majątków. 
Przy końcu lipca r. 1868 powstania na Li- 
twie już prawie nie było: dla Murawjewa był 
to powód do jeszcze okrutniejszego póstępo- 
wania z ASA powstańcami. Dnia 25 
lipca Murawiew ogłosił, że w „lasach pozostali 
tylko uparci, zakamieniali rozbójnicy, odzna- 
czający się zwierzętością i gwaltami; tacy zło» 
czyńcy nie zasługują na żadną litość”. Do po- 
lecenia sałrapy stosowali się ściśle podwła- 
dni. Mordowano sełkami nie tylko rannych 
na pobojowiskach, ale i jeńców, odstawianych 
do więzienia. Na jesieni r. 1863 i na wiosnę 
r. 1864 Murawjew zarządził wielkie obławy po 
lasach na tułających się niedobiłków powsta- 
nia. Do tych obław oprócz wojska należały 
straże wiejskie. Za każdego zatrzy manego 
powstańca Murawjew płacił po 5 rubli; jeżeli 
jednak schwytano go na gruntach  szlachec- 
kich, dwór lub okolica płaciły 200 rubli kary. 


Tv. 


W lecie r. 1863 Murawjew, któremu nie 
starczyło Litwy, jako terenu gwałtów wcisnął 
się do Królestwa. Użył do tego środka nie- 
słychanego: siałszowanej uchwały pełnonoc- 
ników gminy Zyple, w powiecie kalwaryjskim, 
wzywającej go, aby gminę „przyjął pod sie- 
bie”, Murawjew zagaruał nie tylko tę gminę 
i powiat, ale i całą gubernie Augustowską. 
Osobliwy ten zabór dostał sankcyę z Peter- 
sburga dnia 19 października r. 1868. Mura- 
wjew miał pozwolenie na zarząd wojskowy i 
policyjny w tej gubernii: ale zajął się także 
uwłaszczeniem chiopów, rozpędzaniem sądów 
i wogóle zaprouwadzeniem własnej admini- 
stracyi. 

Grzywny, 


E EAN BA 


sekwestry, dorażne wysyłanie 


na Sybir, mordowanie powstańców i podej- 
rzanych o sprzyjanie powstaniu wkrótce już 
przestały zaspokajać dzikie instynkty Muras 


wjewa. Zaczęto burzyć do Pou osady ludz- 
kie, wszystkich 


na wygnanie. Odhy 


przeciwko powstańcom. | 


zaś ich mieszkańców pędzić 
walo się to wedlug proce ; 


ti 


| traklow al włościan zupelnie obojętnie, u 


| 
| 
| 
| 


i 
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dury następującej: Wojsko wraz ze straża wiej- 4 


ską ze wsi sąsiednich zajmowało skazaną osa- 


| ści czerpała szlachta; sposób postępowania t 


kę i karać, orano RE nim PoE 


| jac deh jedynie za siłę robocza, z której koi 
nimi pozostawiono wyłącznie sumieniu i do 
| brej woli szłachciea. Ta też zawarta w Usław. 
: Rzadowej 1781 r. zapowiedź kontroli rządowej 
| nad stosunkami dworu do wiościaństwa i do- 
| trzymywaniem zawartych dobrowolnie umów, 
miała wielkie znaczenie. Los chłopa miał się 
| znacznie polepszyć. Wprawdzie, przy porów- 
naniu praw, które dala konstytucya mieszczań+ 
„stęyu z korzyściami, jakie osiąg 
ścianie, nasuwa się myśl, że zamalo polepszo- 
no byt tych ostatnich, bo, co najważniejsza, nié- 
zniesiono pańszczyzny. Nie można jednak za- 
rzucać twórcom Konstytucyi, że mało myśleli - 
o włościanach. Musieli oni liczyć się przezore 
mie z okolicznościami zewnętrznemi, z nastra- 
jem ogółusziacheckiego. Uwłaszczenie włości: 
mogloby wywołać protesi większości szlachi 
i zbrojny opór, co w następstwie sprowadziło- 
by zniweczenie wielkiej reformy, i nie dopu 
ściło do przeprowadzenia innych konieczn; 
zmian wewnętrznych. Potrzebę polepszenia 
doli włościan zaznaczono w licznych brosz 
rach jeszcze przed Sejmem Czieroletnim; E 
ku magnatów zniosło dobrowolnie pańszczy 
nę w swych majątkach. Na sejmie więks 
część posłów sprzyjała włościanom į przer 
wiała za nimi gorąco, jednakże PERO zmie 
sienia poddaństwa i pańszczyzny, które slano- 
wiłoby przew. rół w stosunkach "włościan 
szlachtą, jeszcze się lękano. 
Konstytucya musiała więc poprzestać t 
zniesieniu bezwzględnej zależności włościan 
ad panów i wzięciu pierwszych pod opiekę 
prawa, inne ulepszenia i reformy w ich spra: 
wie pozostawiając przyszłości. 
Zupełna reforma włościaństwa mogłabw 
może znaleść urzeczywistnienie, gdyby włos 
śrianie byli świadomi Ach znaczenia polis 
tycznego i i społecznego. i wystąpili w obronie 
swwch inferesów, jak to na sejmie uczynił 
mieszczanie. Ale chłop polski, przez kilka. 
wieków neiskany i pozbawiony swej woli, byt 
zupełnie ciemny: znał nad sobą jedną fyika 
powage — pana, nieograniczonego wladzes 
jego życia i mienia, nie przypuszczał nawe, 
że samowole tego pana rzad ukrócić może, i 
wajniował, że stan włościański jest, według 
słów Ronstytucyi „najdzielniejszą kraju sil 
a więc może z wszelka słusznością dopa 
się równouprawnienia z innymi stanami 
I dopiero, gdy wieść a ogłoszeniu 
styłudyi. rozbieglszy się po ca EB 
-tala i pod strzechy wieśniacz 
że nastaja dla niego lepsze eza 
ujmuje się za swym, dotych 
ńym, synem, bierze go pod 
stać się dlań prawdziwą ma 
ebłopskie serca wdzięcznością 
Konstytueri, 


— B 


wypędzano z żagród. Sprzęty znoszeno NA. 
stos, zboże zsypywano na kupy, siano i słonię 
ukladano w sterty. Konie i trzodę dawano 
żołnierzom i chłopom okolicznym. Spędzoną 
ludność ołaczano kordonem, polem puszczano . 
kozaków z żagwiami, aby podpalali osadę, 
Jednocześnie piechota podpalała stos ze Sprz 
tami skazańców i sterty ze. zbożem *). 
Pożarowi musiała się ludność przyglądać 


najspokojniej: każde przekleństwo lub złorze 


czenie uchodziło za „bunt. Gdy dokonane - 
dzieła zniszczenia, sprowadzano plugi i zaory» 

wano pogorzelisko. Potem mężczyzn zabiera 
no do więzienia i zaczynano śledztwo, które 
kończyło się zawsze wywiezieniem ich wras% 
rodzinami na Sybir lub do wschodnich guber 
nij Rosyi. Grunty oddawano albo miejsco 
wym starowiercom, albo kacapom z głębi Ro- 
syi sprowadzonym. 

W ten sposób znikło z powierzchni ziemi 
kilkadziesiąt folwarków i okolice szlacheckich. 
À burzono je za byle co: naprz. Granopał 
i Bohdaniance Seweryna Romera poszły 
z dymem za fo, żę ekonom i strzelec z tych 
dóbr poszli do powsłania, dziedzie zaś wie» 
dział o tem i nie zadenuncyował ich. 

Najstraszniejsze prześladowanie zaczął 
Murawjew na zimę r. 1868, gdy już powstania 
nie było weale na Litwie. Nie chodziło już e 
tropienie „buntowników po lasach, ale o wy- 
szukiwanie ich wspólników po dworach i mite 
stach. System murawjewowski był prosty: 
naczelnik wojenny w powiecie i jego podwł 
dny „stanowy dosławali awanse i nagrod; 
o ile w swym okręgu nałapali sporo „bunt 
wników*; gdy ich znalaźli mało, groziła im 
dymisya. To też starali się mieć więżnió 
jaknajwięcej, a gdzie nie dało się inaczej, 
sowali znaną metodę moskiewską: prow 
cyę. Oficerowie gwardyi z zamiłow 
przebierali się za dezerterów z wojska 
gali po dworach 6 przytułek. Kio 
Ba 2 przyjął, był zgubiony. 


D.e & 


*) Postępowanie te przypomina bard od 
szenia, dokonywane w r. 1918 przez i 


ppn dw Odzie sa 


„Polski wojska rosyjskie „ze względów : 5 


nych”. Pretekst za każdym razem bz m 
czyna rzeczywista ta sama: żądza nisze 
mego niszezenia, iada. zakorzeniona 


, każdej duszy moskiewskiej, 
dę. Wszystką ludność, bydło, konie i ks: i 


trwały dat. fadośd i i 
cya. oTargowicka już w 


one z ae RE 


ski. lud: ce, 


achcie, mieszczanin i chłop walczą za wspól- 


tosza Głowackiego, kosyniera. .. 


0... /.,To też każdy prawdziwy Polak zak be 
i dzie. zawsze Pamięć . „Konstytucyj, | 
nią, uznawać jej. rocznicę za. pierwsze. święto: 
- . narodowe; każdy, w którym bije: prawdziwie. 
polskie. „Serce, (z. rozrzewhienień wspomina. 
dzień: 8-g0 maja, . „kiedy kraj cały rozbrzmiewał. 
| okrzykami wesela i entuzyazmu: . Wiwat 
sejm! Wiwat naród! Wiwat wszystkie stany!.. 
: Dziś, W. /125-letnią . rocznicę: Konstytucyi 
8-g0. maja. mamy możność stwierdzenia, że na- 


-ród „polski zawarte w niej wskazania wielkich 


sercem i rozumem ludzi, wchłonął W. siebie.. 
Dziś, jak.przed 125 laty, szlachcie, mieszczanin. 
-i chlop; złączeni wspólnem dobrem Ojezyzny, 


brać udział będą. w obchodzie rocznicy Kon- 


„stytucyi Bgo majn, wolni. òq m moskiew- ii 
S ała | o 


MeRa 


Wi n ne m 


> Konstyticyi Trzeciego Maja? = 
-. „Nietrudno to sobie’ wyobrazić na zasadzie 


statystyla, dokonanej w dwa lata później, bo` 


W. czasie powstania  Kościiszkowakiego 


chlubić się. 


"obala wspaniałe. dzieło, któ- | 


01 a sa maja wpadaj. ieiz i pa- a 
. niej nigdy w narodzie polskim nie za- | 
„ Ona odrodziła «nasz naród, była dlań: ju- 


(sómzink” 


"spodziewanić, Armia o Forzystalat 
"KB przeprowadzenia. przez państwa centralne . 
nowego ugrupowania sił zbrojnych, w pa- 
- | ździerniku i listopadzie- roku 1914, posue 
e, | wala się ciagle naprzód i w pierwszej poło- 
<| wie: grudnia roku 1914, zajęła front Tylża-- 
Wystruć - —- Lótren — Johannistart w Pru-- 
sach: Wschodnich, ] Mława — Włocławek. me 
'Konin — - Opatówek. (pod Kaliszem) 
Wieluń - — Częstochowa — Pilica — Wol. $ 
"BTOB W: Królestwie- 1 Kraków — _Limano- 


wa aż do Karpat w Galicyi zachodniej. - 


i ą lepszej. przyszłości, ona dała hasło do |. 
dania: wszystkich stanów, do 'wprowadze- . 
w czyn. wielkiej. idei: „Z szlachtą „polską, 


ną. matkę — Ojczyznę, zjawiają się piękne, bo-. | 
hałerskie postacie szewca Kilińskiego. i Bar- 


-< -Wielu oczekiwało lada dzień Wiadomóć: 
"ści o upadku prastarej stolicy Polski, Kra- 
„kowa, gdy naraz w grudniu rozeszła 
wieść o pobiciu Rosyan pod Limanowa i 
przełamaniu. frontu pod Kutnem. 
-nie cofnęli się wówczas w Królestwie Pol- 
skim na. linię frontu Miawa — Płoek — 
"Łowicz — Rawa — Inowłódź -— Opoczna— 
L Łopuszno — Chęciny i ponad Nida do Wi- 
Sly, a- w Galieyi zachodniej nad Dunajec 
cod jego ujścia. do Wisły — przez Tarnów, 


się 


'Rosya- 


| Tuehów, Biecz, Gorlice do Karpat. 


: zdobycia. twierdzy . przemyskiej, 
"Warszawie czarna: sotnia urządziła z tego 
powodu. pochód: manitestaceyjny. Wyczeku- 


"W marcu 1915 roku feldmarszałek Hin 
denburg w sławnej bitwie ; wielkanocnej. 
-pobil Rosyan w. Prusach Wschodnich i wy: 
‘parl ich na teren gubernii kowieńskiej i 
Suwalskiej, 
„rych szerokotoroweów, lecz pocieszyły się. 
- wkrótce wiadomością o upadku Przemyśla . 
w 7 dniu 22 marca 1915 roku. 


l zasmuciły się sercą niektó- 


"Cała Rosyś: obchodziła uroczyście dzień 


jacy ż „utęsknieniem: powrotu „tały” wy- 
szukiwali w dziennikach komunikatów ro- 


„a | Syjskich, aby wyczytać z nich zapowiedź. 
o „rychłego powrotu“. 
_ |dośnię na wieść o wielkiej ofenzywie ro- 


"I -bily ich serca ra: 


syjskiej. "W: Karpatach, nie przypuszczając 
| ani na: chwilę, iż właśnie ofenzywa ta sta- 


-w roku. 1798, gdy na podstawie diugiego TOŻ 


bioru Polski, Łódź przypadła w udziale. Pru. 


som. Wówczas to miasteczko z rąk: biskupów ` 


kujawskich przeszło na własność Iządu pri- 


| skiego. Przy tej okazyi dokonano. spisu lud- 


ności i całego „inwentarza“ miasteczkowego, |. 
— który wykazał 190 mieszkańców, 1 kościół, 44 


> pom AA stodet iy 


-da byly reprezentowane przez 2 garbarzy, a 5 
"silnie . zbudowane 


. wy. miesz. koni, 97. wać 
łów, 58. krów. i 63. sztuki nierogacizny. Rzemio- | 


4  wiezięnie drewniane. e 
yści | lejowy w Tarnowie. 


| gromu armii rosyjskiej. 
-| zwały się wzdłuż efilego frontu tysiące dzial 
niemieckich i austryackich, 
| pocisków. najrozmaliszego kalibru zasypało 
stanowiska rosyjskie 


ślusarza, 1 kowala, 1 szewca, 1 krawca i8 kó- 


~o łodziejów; którzy w. zupełności wystarczali: 


miejskim i. okolicznym mieszkańcom. Zarząd | 
- miasta: składał się. Z burmistrza, czterech rad- - 


nych i i pisarza. 


Wymieniony w tym spisie. drawniany. ko 


> ściołek św. Józeia istnieje dotąd. Początkowa 


 zmajdował się on przy ul, Zgierskiej, w roku 
(zaś 1889 przeniesiony został z inicyaływy ks. 


proboszcza. Siemca na ul. Ogrodowa, gdzie do 


tej pory się znajduje. Jest to jedyny zabytek 
starożytny, który w roku  konstytucyi czył 


już pół trzecia wieku istnienia. 
| : Szkoda, że:-w programie uroczystosci. dzi- 
slejszych pomihieta. ten. m kościolek: 


“Rok temu Komińiikat Atemiecki obwie- 
beit światu co następuje: „W. obecności wo- 
"dza. naczelnego feldmarszałka arcyksięcia 
Fryderyka i pod kierunkiem generała-puł. 


kownika v. Mackensena wojska sprzymie- 
rzoie na; całym froncie w Galieyi. 


ujścia Dunajca do Wisly, przełamały WCZO- 


raj. na wielu punktach front rosyjski i wszę- 


dzie adepchnęły je. Te oddziały nieprzy- 


jaciela,: „które zdołały ujść, znajduja się w. 
"silnie | 
ścigane. przez: wojska sprzymierzone. Tro- 


pośpiesznym odwrócie na wschód, 


fea zwycięstwa nie. dadzą się jeszeże nawet 

_w przybliżeniu określić. Komunikat au- 
stryacki z tego samego dnia głosił: Pola- 

ezonemi austryacko W 

"mieckiemi.. siłami 


„ wanych i obsadzonych od 
-cy w Galicyi zachodniej, 
na całym froncie Małastów — „Gorlice -— 
„Gromnik i na północy stamiąd, zadając mu 
ciężkie straty i biorąc do niewoli „przeszło 


8,000 jeńców, oraz zdobywając działa i ka- 


rabiny maszynowe, w dotychezas nie stwiet- 


„_ dzonej liczbie. . Jednocześnie Wojska | nasze 


- osiągnęły przejście przez Dunajec". 


Czytając te dwa komunikaty w aniu 3. 
maja roku ubiegłego nikt. sobie nie zdawał. 
sprawy z doniosłości tego sukcesu. państw 
, centralnych, albowiem: zaskoczył on WSZY- 


kich, a zwłaszcza. WIE do. nie- 


zaenod-. 
niej, Prawie od granicy węgierskiej. aż do 


| i druzgotały po drodze opór Ro- 
| syan; gdzie go tylko usiłowali stawić. - 
"debrano Przemyśl, Lwów, a potem popro- 
„wadzóno główną akcyę na terenie Króle- 
stwa Polskiego. 


węgierskiemi i nie- | 
zaatakowano wczoraj 
nieprzyjaciela na jego tanowiskach zbndo: | 
d szeregu miesię- |. 
Odrzuciły go one 


siad: Dunajcem, wojna nie została 
ukończoną, a jednak już coraz bardziej wy- 


-wraca* i nie wróci już nigdy! 
„dzieci jego niechaj odejdą za nim po woj- 
Inis; a te przybrane pozostaną nadal na ro- 


Jak iagat. Łódź W. roku | ogonie (la się grobem dla Rosyan. Rosyjskie kie- 
e „| rownictwo wojskowe z wielkim. księciem 
Mikołajem Mikołajewiczem na czele zapo- 


wiadało. głośno rychłe sforsowanie Karpat- 


i ogólny pochód przez. Budapeszt i Wiedeń 


-do Berlina, a. jednocześnie © naczelne : do- 
-wództwo niemieckie i austryacko - węgier- 
skie gromadziło w. ciszy siły na froncie w 
"Galicyi zachodniej, o czem Rosymi? abso- 
(„luinie nie wiedzieli. 
'W-dniu 2 maja 1915 roku pocisk cięż- 
- domów mieszkalnych, 11 niezamieszkałych, i8 | kiej,. dalekonośnej haubicy austryackiej z 

|.odległości 15 kim. ugodził w dworzec ka- 
Bylo to hasłem por 
Zaraz potem ode- | 


3 wzdłuż Dunajca aż. do Karpat. 


-T zachwiała się potęga Rosyi. 


Galicyi.. Śpieszące na pomoce rezerwy ro- 
syjskie napotykały uciekającą armię. Na 
wszystkich. drogach powstał zgiełk i zamęt, 


'a wojska sprzymierzone przy puszczały bez 


wytehnienia atak po ataku i następowały 


„na pięty armiom rosyjskim. W ciągu pierw- 
wyparci | 


szego: tygodnia. Rosyanie zostali 


wom | 


nawet w 


a 800 tysięcy 


Front 
rosyjski. przełamany został pod Gorlicami, 
oraz w kilku innych punktach w zachodniej 


na linię Korczyn — Rzeszów — Chyrów, + 


posuwały. się naprzód armie państw cen- 


D- 


Nadszedł dzień 5 sierpnia 1915 roku. 
Do stolicy Polski; wkroczyła armia księcia 


„Leopolda: Bawarskiego, a potem padły ko- 
<lejno. Brześć Litewski, 


Kowno, Grodno, 
Wilno, wreszcie ostatnie szeregi rosyjskie 


silnie ździesiątkowane opuściły teren Kró- 


lestwa Kongresowego. 
-Świetna organizacya wojsk niemiecko: 


| austryaekich i głębokie poczucie: obowią- 


zku tak dowódzeów jak i prostych szere- 
gowców sprawiły to, iż armie państw cen- 
tralnych, choć znacznie liczebnie mniejsze 


od armij przeciwników, mają moe do poko- 
„nania wszelkich przeszkód. 


Rok minął od. doniosłego zwycięstwa 
jeszcze 


„Tata nie 


czuć možna wyczerpanie Rosyi. 
Prawdziwe 


dzinnej ziemi, szczęśliwe, że się go po- 


zbyty. | 
i "Zwycięstwo państw centralnych wa 
 Gorlicami. sprawiło, iż w dniu 8 maja 1916 


r. nad całą ziemią polską powiewać będą 
chorągwie D barwach narodowych, 'ku ucz- 


- CZEDIU pamiątkowej rocznicy: konstytucyi. 3: 
-maja 1791 r. Oby Bóg dał, aby od tej pory 
chorągwie. te i orły, nie pozostawały W U- 


aaa 


|a w drugim tygodniu armie państw cen- 

| trałnych stanęły z powrotem pod Przemy- 
ślem i nad Sanem; jednocześnie zaś zmu- 

| siły Rosyan do odwrotu na froncie w Kró. 
łestwie Polskim, `- 

0% nieznaną w dziejach wojen energią ; 


A O R AA 


ro bericht 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna dónosi e maja: 


Wschodni i Bałkański teren walk: 


Nie wydarzyło się nie ważnego. 


Zachodni teren walk: 


Na jów od Loo s, w nocy dnia 1 maja, patrol niemiecki pod dowództwem 
elicera wtargnął niespodzianie do o a dób elu o ile nie zdołała i- 


ratować się ucieczką, poległa, 
W bodie nad Moza, 


zaostrzyły się walki artyleryjskie. 


Pedczas gdy na 


lewo od rzeki, na pólnocy od Avoeourt ograniczała się działalność piechoty de- 
walk na granaty ręczne straży przednich, na południu od twierdzy Douaumont 
iw lesie Caillett e, odparły wieczorem wojska nasze, po kilkugodzinnej walee na 


bliski dystans, patrole francuskie. 
nasze. 


„Utrzymaliśmy wszystkie bez wyjątku 


stanowiska 


Jak doniesiono dodatkowo, SL: w walee w powietrzu 30 kwietnia po jednym 


lataweu iraneuskim, 


nad twierdzą Chaume, na zachodzie do Vendia i nad lasem 


Thierville, na południowym - zachodzie od Verdun. 
- Nadporueznik Boeleke zestrzelił wczoraj nad wierzchołkiem wzgórza Pie 
,przewe$śe piętnasty z kolei latawiec, a na północ ed twierdzy St. Michiel, 


l nadperucznik baron Althaus piaty z kolei t,. 


' Sprawozd 


. Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


8 


BERLIN. Urzędowe donoszą 2-go maja: 


- Dnia 1-g0 maja statki powietrzne marynarki zaatakowały z dobrym. skoddeni:a w 
rządzenia na Moonsund i pod Pernowem. Statek powietrzny wylądował bez 


, uszkodzeń, 


Jednocześnie eskadra naszych lataweów morskich obrzuciła bombami 


urządzenia wojskowe i stacyę lotniczą w Papenholm na wyspie Qesel i po 


wróciła pomyślnie. 


Zaobserwowano dobre skutki. Tego samego dnia nieprzyjaciel. > 


ską eskadra lotnicza wyruszyła w kierunku naszych - urządzeń marynarskich w 
Windawie, zmuszoną jednak zestała przez nasze ah obronne do odwrotu, nie osig- 


SRĄWSZY celu I aoran 


Szet Sztabu Admiralieyi Marynarki. 


ri. 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 2-50 maja: | 


Rosyjski i 


Nie nowego. 


Bałkański teren walk: 


Włoski teren walk: 


Podczas walk na obszarze Adamello, wzięto do niewoli 87 alpinów. 
(W Dolomitach dziś rano natarli Włosi na stanowiska nasze na'© róda del 


Ancona i Rutreddo. 


Oba natarcia odparto. 


pa Zastępea szefa sztabu A 
- von Hoeier 
Feldmarszałek - porucznik. 


W dniu wczorajszym na terenach walk 


nie wydarzyło się nie szczególnego. Na te- | 


renie wschodnim po większej części pano- 
wał spokój. Na zachodzie walczono prze- 
ważnie na wzgórzu 
Niemiec! ckie eskadry lotnicze obrzuciły bom- 
bami okopy wojsk francuskich w okolicy 
Verdun. Na terenie wioskim wojska au- 
stryacko - węgierskie odparły ataki wło- 
skie w okręgu Adamello w wąwozie 
gorida. Na terenie tureckim najoarizte] 
zacięte walki toczyły się w okolicy Erciń 


janu. Pozatem nie nowego. 


odinańkać reci. 


Telegram własny „Godz. Pol. 
sienstautynopol, 1 maja. * 


Kwatera Główna donosi 1 maja: 

Nasze łodzie podwodne ścigały w o- 
statnich dniach u wybrzeża morza Czar- 
nego 3 parowce, jeden z nich zniszczył 
ogień i zatopiły 4 żaglowce, naładowane 
różnemi sprzętami. 

Na północnym zachodzie Ad stano- 
wiska w Sohun nasze łodzie podwodne 
ostrzeliwane były z miast» nadbrzeżne- 
go Socha. Miasto to nas 'tępnie również 
było ostrzeliwane 

W -daiszym. ciągu kow unikat turócki 
glosi: 
= -Na froncie kaken wojska. nie- 
przyjacielskie, które w dniu 12 kwietnia 
zaatakowały wojska nasze, a które usta- 
wione były na- zachodzie od Murz, aż na 
północ od góry hozma, musiały się po 
siedmiogodzinnej walce eoinąć, przyczem 
pozostawiły w naszych rękach pewną 
liczbę jeńców. Także w ciąqu dni 15, 


16 117 kwietnia odparto ataki MIARE: , 


jaciela, 


| paoman | 


„Mariwy Człowiek“. 


` = Petersburg, 1 maja. 
Wielki Sztab. Generalny donosi 30 
maja: 

' Front zachodni: Pod Rygą artylerya ` 


. nieprzyjacieska skierowała ogień ześrod: 


Far. 3 


kowany na Szlok. 

W okolicy srewa odparliśmy nie- 
przyjaciela, usiłującego przekroczyć Za 
sieki. 


_ Nad Ikwa Austryacy znacznemi si- 


lami podjęli olenzywę przeciw rowom 


naszym, bronionym przez jedną jedyną 


kompanię, która musiała się cofnąć. Przy 
naszym kontraataku zajęliśmy z powro- 


„tem rowy i wzięliśmy przeszło 600 jeńców. 


z TY TT A EE ra a, „EA 


| Straty nasze są nieznaczne. 
| wielką ilość materyału wojennego. 


Zdobyliśmy 


Front kaukaski: W okolicy Diarbe- 
ko odparliśmy atak tureckich RY prze- 


dnich. 


Komani iat y frank 


„ Teleg ram Jaur „Godz. Pol.” i > 
- Paryy, 2 maja. 
donoszą 1 maja po poł* 
Po silnem bo bardowaniu pod ko- 
niec dnia WCZOTAj2.. o na zachodzie Mo- 
zy skierował nieprzyjaciel potężny atak. 
gogstemi masami. na zdobyte przez nas 
rowy na północy od „Martwego Człowie- 
ka“. Nasz ogień zaiorowy i karabinów 
maszynowych wyrządził nieprzyjącielowi 


| Urzędowó 


„tak duże straty, że wszystkie szturmy 


nie powiodły się. 
Na północy od Cumieres odrzucóno 


-dwa kontrataki niemieckie, które o tej 


samej porze wykonane zostały na zdo. 
byte przez nas row) 


- W ciągu trzecie< 
go ataku nirprzyjacieli stąpnął do nas, 


b. 


REED ieseana seia E TSAS S 


szych linii, nie zdołał się jednak tam u- 
trzymać. Musiał on się cofnąć 
znacznych strat, 

= Gwałtowne bombardowanie u wzgó- 
rza 304, oraz w okolicy Vaux. 

Na terenie Woevre noc minęła spo- 
kojnie. 

Telegram własny „Godz. Pol“, 
Paryż, 2 maja. 

Urzedowo donoszą 1 maja wieczor.: 

W okolicy Verdun bardzo ożywione 
ostrzeliwanie stanowisk naszych. Na pra- 
wym brzegu Mozy dziadalność artyleryi 
skoncentrowano na odcinki tyłów wzgó- 
rza Pieprzowego i Douaumont. 

Z pozostałego frontu nic ważnego nie 
ma do doniesienia, za wyjątkiem kano- 
nady. 

O działalności lotniczej 
donosi, ĉo następuje: 

"W ciągu miesiąca kwietnia nasze la- 
tuwce bojowe, które wykazały taką ruch- 
liwość, zwłaszcza w okolicy Verdun, 0- 
siącnęły duże sukcesy. W ciągu licz- 
nych walk w powietrzu poszczęściło się 


komunikat 


naszym kierownikom latawców zastrzelić ku dziennego, p: zemawiał dzisiaj sekre- 


BI latawców nieprzyjacielskich. 9 z po- 
śród tych latawców spadło w obrębie na- 
szych linij, 22 zaś obserwatorzy nasi zau- 
ważyli w chwili upadku w liniach nie- 
przyjaciela. W ciągu tego samego prze- 
cejągu czasu zniszczono 6 latawców fran- 
guskich, 
Telegram własny „Godz. PoL“, 
Paryż, 2 maja. 

Urzędowy komunikat armii wscho- 

dniej głosi: 


Z nad granicy greckiej donoszą o| 


sytuacji w okresie od 15 do 30 kwietnia, 
eo następuje: Z powodu bliskości wojsk 
koalicyi, oraz sił niemiecko-bułgarskich, 
których wzajemna odległość wynosiła 
conajńaniej kilometr, odbywały się nie- 
zbyt ważne, lecz liczne potyczki Wsku- 
tek panującej niepogody akcya artyleryi 
była mniej ożywioną. Przeciwnie zaś, 
nasza obsługa powietrzna rozwinęła w 
tym czasie bardzo ożywioną działalność. 


Komwmikaty angielskie. 


Londyn, 1 maja. 

Glówna kwatera donosi 30 kwietnia: 

Odparto dalsze ataki, w których sto- 
sowanemi były bomby i gazy. Wczorajszej 
4ocy Niemcy zaatakowali bezskutecznie 
rowy w Fricaurt, tymczasem zaś na pół- 
noc od Messines i Wuloerghem na iron- 
sie o rozciągłości 2000 yardów wyrzucili 
złęby gazów. Później nastąpił atak pie- 
choty, który stopniał w ogniu artyleryj- 
skim. Przy pomocy bomb wyparto od- 
dział nieprzyjacielski, który w pewnym 
punkcie wtargnął do rowów. 

„ Jednocześnie nieprzyjaciel po silnem 
ostrzeliwaniu przy pomocy bómb zaata- 
kowal Holenderski Veer, jednakże w 
ogniu naszych karabinów maszynowych 
również nie nie wskórał. 


W wysuniętem załamaniu linii frontu 


"W Loos trwają ożywione walki podziemne 
Londyn, 1 maja. 

Ministeryum wojny ogłasza pod da- 

‘a 30 kwietnia nastepujący komunikat 
z Kairu: 

Na zachodnim wybrzeżu w odcinku 
północnym stosunki szybko powracają 
do normalnego stanu. Małe patrole, za- 
zwyczaj w opancerzonych wozach odje- 
chały, by odszukać skład broni i znisz- 
czyć go. Do tej pory od chwili odebra- 
nia Sollum naliczono przeszło ćwierć 
miliona wstęę z ładunkami. Przed kil- 
koma dniami na wybrzeżu na zachód od 
Sollum wykryto i zniszczono dwie ukry- 
te niemieckie stacye telegrafu iskros 
rego. 


em LEWA NM RDZA 


komunikat belgijski 


Le Havre, | maja 
Główna kwatera donosi 30 kwietnia: 
Nocą na 30 kwietnia gwałtewnie 


osttzeliwano okolicę Dirmuiden. Przed 


Rzym, 2 maja. 


Główna kwatera donosi 2 maja: 
W pasmie górskim Marmolata (Góre 
Avisio) jeden naszych oddziałów 
piechoty, pokonawszy mężnie wielkie 
trudności terenu oraz zacięty opór prze- 
ciwnika, opanowali silny oddział na w 
sokości przeszło 3000 metrów. W zięliśzny 
do niewoli 5 jeńców i zabraliśmy nie- 
przyjacielowi 2 karabiny maszynowe, 
broń, amunicyą i materyał wojenny. 
Nad Isonzo trwa zacięta akcya ar- 
tyleryi. 


Z paramenti remeso. 


asny „Godz. Pol“. 
Berlin, 2 maja. 


W komisyi budżetowej parlamentu 
Rzeszy przed przystąpieniem do porząd- 


Z 


Telegram wi 


tarz Stanu von Jagow. Z uwagi na do- 
niosłość sprawy amerykańskiej rząd 
chętnie dzisiaj, przy wznowieniu prac 
par lamentarnych poczyndby przedsia- 
wienia o stanie spraw Nie powzięto je- 
dnak jeszcze decyzyi. Kanclerz Rzeszy 
po powrocie z kwatery głównej zamie- 
rza udzielić komisyi bliższ zych instrukcyi. 


NOWELA prawa. 


wzm CZD 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

Berlin, 2 maja. 

Wezoraj parlament Rzeszy otrzymał 
nowelę prawa o stowarzyszeniach pań- 
stwowych, Nowela ogranicza się w isto- 
cie do postanowienia, mocą którego na 
przyszłość paracrafy ð i 17 prawa o sto- 
warzyszeniach państwowych (obowiązek 
przedstawiania ustaw i wyłączenie nie- 
pełnoletnich poniżej lat 18) nie będą sto- 
sowane wzgledem tych stowarzyszeń, 
które mają za zadanie wyłącznie polep- 
szenie warunków pracy i robocizny swych 
członków. 


i 
| 


Podróż posła Gerari. 


PE 


Telegram własny „Godz. Pol“ 


Beriin, 2 maja. 
| „Berliner Tageblatt” pisze: Poseł 
amerykański, Gerard, przy cędzie dzisiaj 


do Berlina o godz. 4 po rołudniu, o ile 
dyspozycye nie ulegną zmianie. Dotych- 
czas nic tu jeszcze nie wiadomo o wy- 
| niku jego podróży i narad w Wielkiej 
Kwaterze Głównej. Wszystko, co dotych- 
czas doniesiono pod postacią poz łosek, 
osnuto na kombinacyach różnorodnych 
przypuszczeń, 


| annada p date 


Konferenca wiedeiska, 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 


ea 


*iedeń, 2 maja. 

Układy prowadzone z przedstawi- 
cielami rządu niemieckiego w sprawach 
ceł i polityki gospodarczej mają prze- 
biec nader zadawainiający. Poszczególne 
i zagadnienia techniczne zostaną w "Ber- 


linie rozpatrzone przez fachowców obu 
państw. 


| REESE 


NOWZSLGASJA | 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


Paryż, 2 maja, 


Według doniesienia „Temps'a* urzę- 
| dowa konierencya gospodarcza będzie 
(zwołana w Paryżu na początek czerwca, 
Narazie dosłowny tekst ueuwały skiero 
wanej przeciw państwom centralnym 
nie będzie ogłoszony. 


| 


Telegram własny „Godz. PoL*. 
Rotterdam, 2 maja. 


| Biuro Reutera, powołując się na źró- 
| dia urzędowe zaprzecza wiadomości po= 
| danej przez Hagę, jakoby na stronę re 
wo 


nizonu Curiagh. 


olucyi przejść "miała również część gate 


+ 
* 
` CREE EET RETENE O aS aD A E ONAE AEON DTR SOE NAA orai inia aee ra 
=: 19 p 0 PW e p EE KE ROEE AE EZ atA 
PEER KCYNI PO ET A TE AO O ATI ZE YYY w POO 0 W EO YE KE CY TWA a a a R EC rara En af pm 
) R pm e RY AE * 
Ewci w YO 


Telegram własny „Gadz. i 


Londyn, 2 mają. 


+ 


esienie Diura Reutera: 7 
wa: W Szyscy rewolucyonisci dublińs cy 
e 


poddali się. 


Na morzach. 


Telegram własny „Godz. Pal". 
Londyn, 1 maja. 
„Lloyd komunikuje: Zatopiona pa- 
rowiec angielski „Gi ty at Lucknow" 
(3669 tonn regestr, bruito) oraz okręt 
rybacki „Blessing“ z Hartlepoolu. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Londyn, 2 mają. 


2 
Urzędowe donoszą: Uzbrojony yachi „Ae- 
gusa“ i parowiec do zakladania min „Nastur- 
jur“ wpadli na morzu Śródziemnem na miny 
i zatonęli. Oficerów obu okrętów uratowano. 
Z pośród załogi zginęło 6 ludzi z „Aegusy” i 
7 z „Nasturtiusa”. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Ateny. 2 maja. 
Zebranie renizelistów w Patrasie nie 
doszło do skutku, gdyż urządzono tam 
awałtóowne demonst' ACYE, skierowane 
przeciw stronnictwu Vei sizelosa. Ażeby 
przywrócić porządek w ogóinej bijatyce, 
musiano uciec się do interwencyi policyi 
i wojska. 
Minister wojny wniósł obecnie skar- 
gę przeciw tutejszemu iraneuskiemu za- 
rządowi telesraficznemu Radio, askarża- 
jąc go o spotwarzanie armii greckiej. 


GŁÓ w Epira. 


Telegram własny „Gadz. Pol". 


Ateny, 2 maja, 


Ponieważ na Korfu skonfiskowano 
ładunek kukurydzy przeznaczony dla Epi- 
ru półnucnego, zapanował tam ałód Do- 
noszą © wypadł tach śmierci głodowej. 
Ludność jest ogromnie wzburzona. 


Przygotowania Rumani. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Solia, 2 maja. 
Według otrzymanego tułaj doniesienie 


nie tej wiadomości, jest zdania, że jeżeli na- 


krywa się w niej nic niepokojacego, dlatego, 
że ostatnie wynurzenia dyplomatów rumuń- 
skich, oraz postawa rumuńskiego rządu bynaj- 
mniej nie dają powodu do obaw; przeciwnie 
zaś, czynia one raczej wrażenie dodatnie. 


Ruga, Mylia a Pergt 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Petersburg, 2 maja. 
noszą, że niedawno rozpoczęte układy pomię- 
dzy Persyą, Rosyą i Anglią w sprawie finan- 
sowego poparcia rządu perskiego, osiągnęły 
wynik pomyślny. Noty, wymienione pomiędzy 
rządem perskim i poselstwami rosyjskiem, 


nie mięszanej komisyi finansowej pod prze- 
wodnictwem generalnego podskarbiego per- 
skiego, Heysena, rodem Belgijczyka. Komisya 
ma zbadać źródła pieniężne, które bedą kon- 
weniować Persyi, a następnie będzie miała 
nadzór nad zużytkowaniem zaangażowanych 
kapitałów i zajmie się prawidłowem zestawie- 
niem pierwszego budżetu Persyi. . 


Po wpadka Kat ol Amar 


Teiegram własny „Godz. Pal. 
Rotterdam, 2 maja. 
Angielskie dzienniki opozycyjne atakują 
rząd angielski z powodu upadku Kut-el-A- 


„Daily Mail“ czyni odpowiedzialnym rząd 
za bezsensowność kampanii bagdadzkiej. - 

„Times“ jest zdania, że podobne awantu- 
ry z niedostateczną ilością wojsk nie powinny 
się już powtórzyć. 


wee i Ga EAH WMA 


Pranawa Wilen. 


> „Godz. Pol", 
Waszyngton, 2 maja. 
Doniesienie Biura Reutera: Podczas o- 


Telegram własny 


prywatnego rumuńska administraecya wojsko- | 
wa poleciła zarekwirować dla armii wszystkie © 
istniejące jeszcze zapasy żywności. Rząd buł- | 
garski, który nie otrzymał jeszcze potwierdze- | 
; dla współnych interesów więcej uczyniła, niż które 


Doniesienie Biura Wolffa: Z Teheranu do- ; 


twarcia obozu szkolnego dla pielęgniarek WO 


ARÓW A a ooo Sa te s ka 


wet jest ona prawdziwą, to i wówczas nie u- | 


PERO 


iaria viai matae IENE Pin ARIA ewka AA SROKA OKT AA JAY PEWNE. 
1 
gi 


Ak „REY REWA at AAR aE ZRT saI RN SRETAN RRRA BES N A SANS Bat Eta a Hi ha saate AR ta aama hea 


: tag, dlaczego Francuzi nie posuwaju sie I nie slas 
, kuia, tracąc nawet na terenie. W każdym razie de 


A ; p , tychezas 
oraz angielskiem postanawiają ukonstytuowa- | ty 


jennych Wilson w przemówieniu swem po 5 

| | wiedział: Niech Bóg zachowa, by Stany Zjede 
, noczone miały kiedykolwiek być wciągniętew 
wojnę. Jeżeli się to jednak stanie, wówczas 
winny otrząsnąć się one z marzenia, iż każdy, 
kto watpi w ducha nowego świata, przekonać 
się wreszcie musi, że podnosić on będzie głos a 


swój w obronie ludzkości. 


m" r Bine. 
Sosyaliśei jl za pokoje 


W Salford odbyło się wczoraj zgromadzenia 
doroczne angielskiej partył socyalistycznej. Między 
obu grupami rohbofniczemi: partyą wojenną I pan - 
iya pacylistów, przyszło do starcia w sprawie do 
puszczenia przedstawicieli prasy. 80 z obecnych 100- 
delegatów opuściło zgromadzenie, Pozostali przye 
jeli rezolucyę, oświedczającą się za propagandą por 
zojowa. Mniejszość, która opuściła zgromadzenia, 
ukonstytuowała się następnie jako samodzielna gr 
ganizacya. e 
Niezawisła pariya pracy odbyła w Now Castle 
zgromadzenie, na którem poseł Jowett oświadczył, 
że parłva. gdyby to leżało w jej zakresie możności, 
zakończyłaby wojne jeszcze dzisiaj w drodze roko 
war. Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie rezolu: 
ere, oświadczająca między innemi, że wydział wy 
knnawczy powinien wszelkimi Środkami prowadzić 
energi czną kampanię za zakończeniem wojny w. 
todze rokowań pokojowych. ; 
Posel Snowden oświadczył: Ostatnia mowa kam 
cierza Rzeszy wskazuje, że obecnie między Nieme. 
cami a Anglią nie stol nie w drodze, coby była 
warte dalszych ofiar życia ludzkiego. 


Upadek dyscypliny w armii rosyjskiej. | 


N. Fr. Presse” donosi via Sztokholm z Pełen. 
w rozkazie do komend armii wskazuje a 


burga: 


si ię wypadki odmówienia posłuszeństwa. w armii ró 
syjskiej i na to, że podoficerowie nie mają u żołnie- © 
rzy żadnej powagi W ostatnim miesiacu sądy woj- Sa 
skowe rozpatrywaly 7,300 wypadków czynnego ue 
padu na przełożonych. 
Minister wojny upoważnia sady wojskowe w 
szczególnie ciężkich wypadkach do orzekania kary o 
śmierci dla odstraszenia. W tych wypadkach Jednak a 
koniecznem jest zezwolenie minisieryum wojny. p 
Rozporządzenie ministra kończy się uwagą, że 
rozluźnienie dyscypliny czyni armię KE ala. a 
zdolną do zwycięstwa. Jor 


Protest serhski, 


„Wiener Allgemeine Zeltung“ donosi z Sofii: 
Organ rządu bulgarskiego, „Narodni Prawa, dono- - 
si: Król serbski Piotr i rząd serbski wnieśli urzę 
dowy protest przeciwko wysłaniu wajsk serbskich = 
na front traneuski. Oświadcżyli oni, że Serbia, która 


kolwiek inne państwo sprzymierzone. czeka na speł < 
nienie tych przyrzeczeń, które uniożliwią Serbom 
odzyskanie ojczyzny. 


Braki artyleryi francuskiej. 


Korespondent paryski medyolańskiego „Seca 
ja" zwraca uwagę na znaczną wyższość artyleryi 
niemieckiej pod Verdun. opierającą sie nietylko 
na ogromnej liczbie dział, ale także na ich doskó- 
nalości technicznej i naukowej. Dlatego też Fram 
enzi usiłują wyrównać swe braki przez budowę: 
dział cowych, lak F5-cio, lak również 163-rió, a ne- 
wel ś-milimetrowych Nie należy więc — twier- 
dzi korespondeni — okazywać niecierpliwość i py - 


stawiają opór. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


Bukareszt, 2 maja. 
| Gazeta „Minerwa” donosi z Paryża: Se 
nator Marconi, wynalazca telegrafu iskrowe 
go, wkrótee otrzyma tekę w gabinecie wio- 
skim, jako Kierownik tworza cego się depar 
tameniu żeglugi napow ietrznej. 


Pic panom sajni, veeni 


„m 10 

Pożar: fabryki. 

telegram własny „Godz. Pol". 

| Genewe, 2 maja. | 

_ Fabryka chemikali w La Rochelle, -pe 

więks zona za poparciem francuskiego mimi 

listra amunieyi, spłonęła doszczętnie. Ske 

słatowano 80 wypadków Smierei Wybu a 
uastąpił podczas pracy. SES 


| Zebranie. 


Widowiska. > 
awian, wiesz. przedstawienie oe 


a 


Rocznice. - 


i Pos 8: T, . 1791. 123 rocznica - uchwalenia przez 


„AŻ - Sejm. Wielki Konstytucyi 8-g0 Maja. p 


(lekód 3 Mija a kod. 


i chu pochodu. a 


, Porządek ustawienia 
- Stanowiska dia 


=. | mogą podlegać zmia j 
o to prosić, aby. nie 


a a 


- Stanowiska - V kazywać | będą członkowie. Komi- 


| teti, ińiormatorzy, straż. bezpieczeństwa, którą . sta- 


. nowią członkowie Straży. Ogniowej i obywatele, o- 


T maczeńi i sPowalssnt opaskami amaraniowo-białe- 


mi s 
Stanówiska n na samym pad będą oznaczone ot 
- powiednio opisanemi tablicami, wskazującemi miej- 
(Bee przy NE pochodu dla poczezejenych 
grup, a mianowicie. A 
| LTA): szkoły ludopo, 2) szkoły średnie, O mło- 
dzież: akademicka. 


. M. -4) weterani: 63 a. 5) Komitet. "Obihódu, 


8) Duchówni katoliccy, 7) Rady. opiekuńcze, 8) Rada 
miejska, Magistrat, 9 -Duchowni „wyznania. Mojże- 
szowego, „Zarząd gminy dz aa l 
JM. 10). Delegacye. i 
Tv. 11) Cechy. - 


ne grupy; 


Do pochodu. należy i Pa ulicami: > 
Szk ofy „dochodzą: ul. Południową do Targowej, 
kip ią się w kierunku ulicy Średniej. Przy- 
pem szkoly, wobec trudności przestrzegania ich nu- . 

c wienia: Kolong 


-gdzie usta 


Na Bonk Eiee We dalazym ciągu wzdłuż 


l zachodälegs. chodnika ustawią się Delegacye. 


W kolumnach ustawią się na rynku cechy. Dale- 
. gacye zajmą miejsca w. kolejnym porządku przyby- | 


cia na plac. Cechy według przyjętego u nich zwy- 
<.ezaju, lub kolejnością przybycia: na plac, jeżeli będą 
„wątpliwości co do roku powstania cechi 


Wszystkiemi ulicami na. plac "Targowy będą. 


mieli dostęp jedynie członkowie Straży i obywatele, 
posiadający karty dia delegacyi. 
-. Dla innych obywateli: dostęp ulicami od strony 


Piotrkowskiej będzie zamknięty. Dostęp do Rynku -| 


Targowego dla cechów od kościoła św. Krzyża, jak 
- również: dia stowarzyszeń, stronnictw, związków i 
różnych. grup, jakoteż poszczególnych obywateli z 
— południowej części miasta — przez ul. Zagajnikową 
- do Dzielnej | i i. dopiero dalej e Rokom Targowe- 
WU. 
Stowarzyszenia: stronnictwa, związki, grupy ` A 


- poszczególni obywatele z północnej strony miasta 


kierować. się powinni przez ulice: Smugową, Magi- 
j stracką dø Cegielnianej i stamtąd przez Zagajniko- 


Twa do Dzielnej, z zachodniej . zaś części miasta — 


` ulicami na zachód: ród: Piotrkowskiej położonemi, 
"przez Cegiełnianą i- Zagajkikową do- Dzielnej. 


Poszczególne grupy zajnią niiejsce w kolejnym. 


_ porządku, przybycia. Ze względu na odległość, któ- 


ta przebyć mają poszczególne grupy, konieczne jest 
A wezesie wyruszanie na punkt zboru, gdzie należyte | 


ustawienie również żajmie czas pewien. 
- Pochód wyruszy punktualnie o godz. li-ej. 
| Bramy domów po drodze przemarszu pochodu 
wiy bya „gały czas. ealkowicie otwarte. 
_ Na wypadek zasłabnięć, prócz karetki Pogoło- 


n straży wynieść z ‘pochodu do "karetki Pogotowia, 
ewentualnie do. najbliższej -bramy. Pogotowie bę- 


-przóimnjący y udział | e: mogą iść jedy- 
nie środkiem ulicy, równ pochodem na cho- 
dnikach iš nie wolno, choćby chodnik był pusty. 


e. _Przyglądający się pochodowi - winni słać na | 


> mjejstu aż do całkowitego przejścia pochodu. 
©. Po dojściu do kościoła” św.. „Stanisława Kostki 


| szkoły skręcą Ha” -ulice Emili dla tózelścia się. do 
BĘ _ Momów. - : 
u -Ho kościoła wejdą g ar rupy komitetów. dassi u 
cechów i „dalej idący, Ò He kościół: i cmentarz. n 


cielny pomieści więcej osób. Ra 


„ogólno zebranie członków Tow.  krodyt- i 


i Polski. Dziś po „poł. „Kościuszko poż Ra i 


Komite dies a nikt nie powinien | 
woływać nieporozumień inie | - 
wyraził J.E. ora 


Vi Stowarzyszenia, s stronnictwa, więk i i róż- 


"rocznicy - majówej — do „słuchaczów i 


: inych częściach, Pochodu iść będą felcze- 
szy z A aka wrazie potrzeby będą oni wzywa-. 


GR pan przyległem oai obok miejsca, Rae 


oki obwieści o zamisnięcia dostępu 


aym, lecz tylko naprzód ku. Górnemu Rynkowi i i w 
ulice Emili; 'Placową i Czerwona, 

~ Rozejście - się, podobnież jak i dochodzenie 1 na 
Rk Targowy odbywać się winno ze ae 
sztandarami bez pochodów i i śpiewów. 

- Chóry. przed ustawieniem pochodu onada 
ie idąc na rynek. Targowy od uł. Zagajnikowej w 
«ulicy. "Tramwajowej, skąd umieszczane będa Pom ę 
„dzy grupy. pochodu. 

- Wszyscy uczestnicy pohodi winni bezwzgląd:. 
me stosować: się do wskazówek straży: bezpieczeń- 
stwa. 

` Zachowanie spokojnego i podniosłego nastroju 


obowiązuje również i w lokalach, gdzie będą odby-. 


- wać sie odczyty i uroczystości obchodowe. Wszyscy 
obywatele winni wzajemnie oddziaływać na siebie 
w ada dachu. | ; 
Komitet obchodu 3 Maja. 
r 
Wczoraj . o godz. 5. -ej po. pół. w jaw 
-Guibornatórskim. J. E. Gubernator Barth 


-| przyjął u siebie deputacyę Komitetu Obcho- 


du Rocznicy 8-go Maja, składającą się z ks. 
prałata „Tymienieckiego, d-ra Tomaszew- 


skiego i inż. Sułowskiego i udzielił im jesz-. 


cza raz osobiście pozwolenia na obchód u- 
roczystości dnia 3-go Maja w ramach przed- 
„łożonego programu. | 

Ks. Tymieniecki imieniem deputacyi 
Posziezo we 
nie. è i l 


$ 


0d r P: wadrebina m. Łodzi L.-L. Treistma- 


na EAE pismo następujące: 

„Nie mogąc z powodu obłożnej chórób$ 
przyjąć udziału w obchodzie uroczystości 38-g0 
Maja, pozwalam sobie za pośrednietwem pra- 


dów w chwili tak podniosłej.. 
Słusznie upatrujemy w konstytucyi majo- 


wej z r. 1791 pioniera na drodze uznania praw. 


człowieka i dokument świadczący o toleran- 
cyi względem: wszelkich narodowości i religii. 
Stała się też konstytucya bodźcem dla kul- 


„dziedzinach życia społecznego i politycznego. 
Z: dumą. przeto naród polski spogląda dziś 
wstecz. na wielki krok postępu, uczyniony 
przezeń przed: 125 laty; my zaś, żydzi, w. sil- 
nem poczuciu. wdzięczności radujemy_. się 


„jak i niedoli, związani losem jesteśmy. = 
"Oby: dzień. dzisiejszy, jak: przed 125 laty, 
| wydał bogaty plon dla wszystkich współmie- 
"Bzkańców kraju, oby i nadal każdy bez różni- 
"cy stanu, klasy i religii ziemię polską za pra- 
„wdziwą macierz 'uważał i dla niej swoje je- 
stestwo poświęcał. 


z prawdziwym poważaniem 
“OLL. Treistman, 
 Nadrabin m. koda. 


LJ 

14 W pochodzie 3 przez mia- 
sło, polskie. Kursy pedagogiczne teprezento- 
wane będą przez dwie delegacye: od Rady 
pedagogicznej Kursów i od słuchaczów. 

Delegacye wystąpią że sztandarami, 
kardami i odznakami Kursów. 

"Czlonkowie delegacyi 
godz. 9-ej w lokalu Kursów.. 


ko- 


ną Kursów pp.: prot. St. Świdwiński i prof. L. 
Starkiewiez złożyli w imieniu zarządu Kursów 
swoje „podpisy: pod aktem pamiątkowych, jaki 
będzie. wmurowany w podziemiach kościoła 
św. Stanisława. Do aktu ze strony Kursów 
dołączone zostały dwa egzemplarze zapioszeń, 
skierowanych przez zarząd kursów — z racyi 
słucha- 
|ezek, >, 

8. W czasie uroczy stego obchodu r na an 
sach sprzedawane heda artystyeznie wykona- 
„ne przez. słuchaczki 
uroczystości. l 


Kursów. przeznacza na kolonie letnie dla mło- 
dzieży szkolnej. > 

4. W celu umożliwienia uczestnictwa ob- 
chodu wzięcia udziału w uroczystościach wie- 
czorowych, organizowanych przez Komitet ob- 
chodu majowego, postanowiono obchód na 
Kursach rozpocząć nie o godz. 6-ej, jak to by- 
do projektowane, lecz o godz, 5-ej. 


5. Reżyserya obrazów deklamacyjnych z 
„Wyzwolenia” i „Warszawianki“ 


go, p. Komornickiego.. Dekorowanie sali od- 
bywa się pod kierunkiem "dyrektora Szkoły 
Sztuk. Pięknych, artysty-malarza p. Szymań- 
skiego, przy energicznym udziale pań: Kosa- 
Kkowskiej, Busiakiewiczówny i Ansorge. 

Współudział w wykonaniu programu — 

poza występami słuchaczek i słuchaczów — 
łaskawie: przyrzekły panie: Adamska, Credo, 
Szmitówna i Sperling, oraz, panowie: Brandt, 
Komornicki, Tymowski, Goliński i Rychter. 

oW mroczystości udział wezmą także chóty 
Stowarzyszenia. nauczy cielskiego, ` „Oraz: chór ry 
Kursów: n 

* 


sy wynurzyć uczucia ogarniające i nas ły- 


turalnych narodów europejskich. do nadania 
| żydom należnej im emancypacyi we wszelkich 


szczęściem kraju, z którym setki lat radości, . 


zbiorą się dziś o 


2. Upoważnieni przez Radę pedagagicz= 


Spoczywa w , lenig i flagami. 


doświadczonych rękach artysty teatru Polskie- | 


| 


- Rozejście się. P przed kościoła: = Stanisława i Trien dzisiejszy, 
Kostki nie może odbywać się w kierunku. wstócz-. 


“jazd Nr. 34. Lokal Stow. przy ul. Konstanty- 


5,,PO WSR" 


Na dziś czynności we wszystkich 
zostały zawieszone. Sprawy, przypadające na 
zostały odłożone. Paa 

ne 

= Pracownicy tramwajów mieskich - m 
Pią w pochodzie z dwoma sztandarami z Bia- 
iym Orłem. 

* 
Zarząd Stow. nauczycieli chrześcijan u- 
rządzi obchód. wewnętrzny w nadchodzący 
piątek o godz. 6 po poł. w Domu Ludowym 
Stow. robotników chrześcijan, przy ul. Prze- 


nowskiej Nr. 5 został z zewnątrz i z wewnątrz 
pięknie PORROTEN NY: 
* 


- Lombardy łódzkie w dniu dzisiejszym . są 
nieczynne. 


P . 
Gd E. O. R. O. otrzymujemy komunikat nastę- 
pujący : 
Tow. Akce. t6dzkich elektrycznych kolei. do- 
jazdowych; chege uczcić dzień 3 maja przesłało nam 
rb. 250 -— które przeznacza dla głodnych okręgu 
łódzkiego wzamian wydatków na udekorowanie 
gmachów i wagonów. Powyższą sumę rb. 250. Tow. 
ake. łódzkich elektrycznych kolei dojazdowych prze- 


znacza dla Rad miejscowych opiekuńczych w nastę- 


poka PL opo dO A A OT PA O TEAC AO O PA A 1 TEEN A A TE AE 0 EE TA a Ye aaa za wę ti e i i wa 


m aa O 0 TO NT RÓ O EE YE YE OZ TAE 0 


i słuchaczów programy 


Dochód ze sprzedaży. Siocmiów zarząd | 


> 
| 
zł 


| wnętrzny jutro. 


pujący sposób: l 
-W Zgierzu rb. 25, w Aleksandrowie rb. 25, w 
Konstantynowie rb. %5, w Pabianicach rb. 25, w 
Rzgowie rb.-25, w Tuszynie rb. 25, w Łodzi rb. 100. 


$% 


w synagodze przy ul. Wolborskiej swego przedsta- 
wiciela. Nabożeństwo to odbędzie się punktualnie o 
godz. 844 rano. 
f * 
Wagony tramwajów miejskich dziś o 
godz. 10 odejdą do remizy i ukażą się pono- 
wnie na mieście o godz. 2 pp., kursując już 
normalnie. 

i 
Proboszcz parafii św. Krzyża zawiadamia, że 
dziś Msza uczniowska w kościele św. Krzyża roz- 
pocznie się punktualnie o godzinie 8 rano. 

ve" , : * | 
W niektórych szkołach w dmi wczoraj- 
szym odbywały się obchody wewnętrzne. 
|. W progimnazyum Radwańskiego rozpo- 
częto uroczystość odśpiewaniem hymnu, po- 
czem nastąpiły popisy uczni i odczyt o konsty- 


"tucyi 3 maja, wygłoszony przez nauczycielkę 


p. Adę Sobolewską. 


Komitet obchodu delegował na nabożeństwo 


sądach | 


W EE OO OOO = SAME AA : E za . 


lem: że to mię uczyni prawomyślnym. Gdzieiam 
Żandarmerya stwierdziła, że tylko udaje łotra i świ- 


onie. A ta „porządność” moja dowodzi nawet, że coś 


knuje. 

Żandarmi zaczęli się też interesować mojem 
potomstwem. Głównie chodziło im o. syna, który 
tymczasem wzrastał, Twierdzili oni, że syn człowie- 
ka nieprawomy ślnego według praw przyrody. mū- 


gi być również niepraw omyślnym. Podobnie jal 


syn indyanina, ma czerwoną skórę. 

Syn atoli nie zdradzał żadnych tendeneyj ideo- 
wych. Zanim, jako pełnoletni dostał się do żandar- 
meryjnego spisu majowego, zdeiraudował mi parę 
tysięcy. rubli i uciekł z cyrkówką. Z rozpaczy upi- 
lem się tak haniebnie, żem się nie mógł wygramo- 
lić z rynsztoka, w czem mi wreszcie dopomogii i 
dący na obławę żandarmi. 

Miało to nieoczekiwany skutek. Wykreślono 
mnie ze spisu majowego. Naczelnik żandarmeryi 
wydał mi świadectwo lojalności i 
swoją przyjaźń. - 

„Banzaj. 


Xronika a łódzka. : 


Zebranie sn CA 


W. sali. Koncertowej odbyło się wczoraj 
zebranie podwyborcze grupy członków "Tow 
kredytowego m. Łodzi. 

Zebranie, zwołane głównie przez grupę, 
z której inicyatywy powstaje drugie Słow. 
właścicieli nieruchomości, zastanawiało się 
nad sposobami przełorsowania „swoich ludzi” 
do władz Tow. kredytowego. 


_ Z wydziału zdrowotności. 

Wydział zwrócił się do gminy żydowskiej 
o dostarczenie danych, dotyczących liczby u- 
rodzin i skonów, z podziałem na płci, oraz wy- 
kazu zawartych związków małżeńskich w la- 
tach: 1913, 14 i 15, oraz w pierwszych 4 mie 
siącach r. b. 

Nowa tania kuchnia. 

Wczoraj otwarta została XX tania kuchnia 
komisyi międzyzwiazkowej. Kuchnia ta, po- 
zostająca pod opieką Stow. piekarzy i cu- 
kierników mieści się przy ul. Brzezińskiej i 
obliczona jest na wydajność 1200 obiadów 
dziennie. 

"2 Ligi zwalczania chorób zakaźnych. 

Liga otrzymała od jednego z członków 
kilka morgów . gruntu pod ziemniaki, które 
będą rozdane biednej ludności. 


Celem zasilenia swoich funduszów Liga 


| urządza wielką zabawę ogrodową. 


Gimnazyum polskie urządza opioa A We- ` 


w 
Dzień wczorajszy całym nastrojem swoim, 
skupieniem, powagą i pracą wytężoną nad u- 


-świetnieniem uroczystości dał nam w perspe- 


ktywie wyobrażenie, jak będzie wygłądał ob- 
chód dzisiejszy. 

Już wczesnym rankiem Łódź, obudziwszy 
się, zastała tu i owdzie przybrane balkony. W 
ciągu zaś dnia całego rosła ilość . dekoracyj i 
przed zmierzchem jeszcze droga, wyznaczona 
dla pochodu, jaśniała obfitością przybrań ama- 
raniowo - białych. Strojono balkony domów, 
okna, wystawy sklepowe. Łódź poczęła bar- 
wnieć, zyskiwać charakter niezwykły... 

Różne specyalności kupieckie wysilały się 
na dostosowanie swoich produktów i przed- 
miotów handlu do uroczystości. Tu cukiernia 
wystawiła torty w kolorach narodowych, tam 
znowu magazyn ubiorów męskich i damskich 
skojarzył misternie dwubarwność reklamo- 


„wanych bluzek, indziej iryzyer dandysowskie 


przyczesanie wystawowej „głowy“ przykrył 
koniederatką amarantowo - białą.. Nawet 
skromne owocarnie i sklepiki przybierały swe 
okna mniej lub więcej strojnie, w miarę mo- 
źności. 

Wieczorem przy pięknej pogodzie tłumy 
ludzi wyległy na ulicę, śledząc z żywem zain- 
teresowaniem postępy prae dekoracyjnych. 


W Aleksandrowie. 


Staraniem miejscowego proboszeza, ks. Stani- 


sława Wawrzynowicza, odbędzie się dziś obchód 
rocznicy Konstytueyi Trzeciego Maja. Punktualnie 
o godz. 9-ej zrana rozpocznie się uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele miejscowym, poczem ks. proboszez 
wygłosi przemówienie okolicznościowe i poświęci 
na rynku sztandar ż polskimi emblematami, a „Lut- 
nia“ wykona przy tem Śpiewy stosowne. W po- 
chodzie wezmą udział wszystkie szkoły polskie, 
dzieci z ochronki, cechy ze sztandarami, „Lutnia” 
i bractwa. Miasto będzie odświętnie przybrane zie- 


Feljetonik. 
Wspomnienia majowe- 


Człowiek „nieprawomyślny“ opowiada: 

— Dawniej przepędzałem pierwsze dni maja 
w pozycył siedzącej. Sadzała mnie żandarmerya. 
Od szeregu lat tkwiło moje nazwisko w spisku al- 
iabetycznym, t zw. majowym. 1 to stanowiło jedyny 
powód, że byłem w stanie imponować moim przy- 
faciołom: najwcześniej przedsiębraną majówką. 

Z. biegiem lat zmieniałem moje przekonania, 
wresztie nie miałem żadnych. Założywszy. sobie 
własny. interes, obciąłem robotnikom płacę i wy- 


rzucilem na bruk stróża z dziesięciorgiem dzieci. 


Socyaliści okrzyczeli mnie za łotra a narodowcy 
-dali mi do zrozumienia, że jestem świnią. Myśla- 


5 lat więzienia za kradzież świni. 
Sąd okręgowy rozważał wczoraj sprawę 
S. Wiśniewskiego i W. Święciekiego, którzy 


przy pomocy stróża R. Blaumana skradli świ- 


nię z chlewu przy ul. Zarzewskiej. 
Pierwsi dwaj zostali skazani na 5 lat wię- 
zienia Kady, stróż zaś na rok. 


RZE WWE 


Teatr Letni. 


W niedzielę 7 maja rozpoczyna sezon letni 
nowopowstały teatr w zawsze miłym ogrodzie 
przy Domu majstrów (ul. Przejazd 1). Program skła- 
dać się będzie z farsy lub komedyi, części koncer 
towej, oraz opereiki lub revue. | 

Teatr czynny będzie bez przerwy w ciągu ca- 
łego tygodnia. 


- Reżyserya spoczywa w ręku p. Fr. Miłosza, 


kierownictwo literackie objął p. W. Olszewski. 


Na otwarcie teatru (w niedzielę 7 b. m.) zapo- 
wiada dyrekcya farsę Courtelain'a p. t. „Wytrozu- 
miały komisarz”, oraz aktualną revue Wł. Polaka 
p. t. „W pogoni za protekcya”. 

Widowisko poprzedzi koncert orkiestry T ba- 
tutą p. Wiesenberga. 
Kradzieże. 


Z pustych mieszkań domu lzaka Baumgolda 
wykradziono klamki mosiężne i szyby na sumę 40C 


rubli. 
Ze sklepu Maryi Richter, Mikołajewska n 


skradziono za 1,000 rb. papierów Porenja i7 
Tb. i. 


Dchód 3 Maja W weih i 


W Sosnowcu. 


zagranica, 


W piatek wieczorem, o godzinie Ś-ej, w 
lokalu kasy. Pożyczkowo-Oszczędnościowej od- 
było się posiedzenie Komitetu Obchodu 3 Ma- 


ja, na którem ustalono następujący Programi D 


uroczystości. 

We wszystkich kościołach, a więć -= Ww ko- 
ściołku kolejowym, w kościele parafialnym w 
śródmieściu, na Pogoni, w Nowym i Starym 
Sielcu odbędą się nabożeństwa o godz. 8 rano. 
Wielkie nabożeństwo uroczyste odbędzie się w 
kościele pod wezw. Wniebowzięcia P. Maryi w 


Sosnowcu około godz. 10 rano, a po nabożeń . 


stwie wyruszy pochód ul. Polną, Główną, Die- 
tlowską i Orlą do kościoła na Pogoni, w któ- 
rym będzie dokonane odsłonięcie tablicy pa- 
miatkowej ku uezczeniu 125-ej rocznicy Kon- 
stytucyi Trzeciomajowej, lub będzie ustawio- 


| ny krzyż pamiątkowy. 


sztandarami, Towarzystwa, 


Urządzaniem pochodu zajmie się osobna 
sekcya W pochodzie wezmą udział cechy ze 
straże * ggniowe, 
szkoły początkowe i średnie, orkiestry, „gÓrni- 
cy Ww uniformach it p. 


zaproponował 


W Częstochowie. 


Po raz pierwszy od stu lat przeszła wolna 
aam jawnie świętować rocznicę 3 Mają. Korzy- 
stając też z okazyi w mieście naszem zawiązał 
się komitet, złożony z ks. kanonika Fulmana, 
dra J. Marczewskiego, p. Bandtkiego, p. Ja- 
błońskiego, p. F. Eberta, p. Briila i p. Plodow- 
skiego, który podjął organizacyę obchodu tej 
pamiętnej rocznicy. Komitet ten opracował 
program obchodu, który zapowiada: 1) po- 
chód, 2) zasadzenie drzewka pamiątkowego w 
starym parku i 8) nabożeństwo na Jasnej Gó- 
rze. 

` Na posiedzeniu w lokalu Tow. Kredyto- 
wego na przewodniczącego Komitetu obchodu 
powołano p. Jabłońskiego, poczem ustalono 
następujące szczególy programu obchodu: 

We środę, d. 3 maja, o godz. 10 rano, z Nó- 
wego Rynku wyruszy pochód, przejdzie prawą 
stroną ulicy N. Maryi Panny do starego parku, 
gdzie w środkowym klombie będzie zasadzo- 
ne drzewo pamiaikowe, poczem uda się przed 
oltarz szczytowy, gdzie odbędzie się uroczysta 
msza. 

Porządek pochodu — następujący 

a) Wszystkie osoby i grupy przedstawi- 
tielskie zbierają się przed oznaczonym wyżej 
terminem na Nowym rynku, w miejscach. ja- 


sie wskażą członkowie komitetu odznaczeni 


kokardkami. 

b) Do wyruszenia z miejsca dadzą sygnał 
o godz. 10 rano dzwony kościelne, kościoła św. 
Zygmunta. Z chwilą ruszenia pierwsza orkie- 
stra zagra hymn „Boże coś Polskę“, paczem 
hymn ten będzie odśpiewany przez chóry i pu- 
blieczność. Po skończeniu 4-ch zwrotek druga 
orkiestra będzie grać chorał „Z dymem poża- 
rów“, poczem chóry i publiczność odśpiewają 
4 zwrotki. W tym czasie pochód dojdzie do 
końca III alei i ustawi się wzdłuż uliey na 
przestrzeni od końca alei III do pomziką. 

c) Na czele pochodu będzie szedł chorąży 
ze sziandarem narodowym, w asystencyi dwu 
obywateli. Wszyscy trzej udekorowani kokar- 
dami narodowemi. 

Po obu bokach — w rogach — na linii 
równoległej, będą postępować dwaj oficerowie 
straży ogniowej w odświętnej formie. 

Ze sztandarami, w odległości pięciu kro- 
ków będą szły dzieci ze starszych oddziałów 
szkół elementarnych, pod przewodnictwem 
swych nauczycieli. Dzieci będą uszykowane 
czwórkami, w trzech równoległych kołumnach 
porządkiem oddziałów. Na przodzie szkoły 
miejskie porządkiem numerów, za niemi szko- 
ły Tow. opieki szkolnej, w podobnym szyku. 

W odstępie pięciu kroków będą maszero- 
wać w trzech kolumnach, czwórkami, ucznio- 
wie szkół średnich z emblematami narodowy- 
mi. Za niemi pensye żeńskie pod kierunkiem 
przełożonych i nauczycieli. 

Za szkołami iść będą przedstawiciele du- 


chowieństwa (wszystkich wyznań), w pełnych 


insygniach swego dostojeństwa, po odprawie- 
niu okolicznościowych nabożeństw w swoich 
świątyniach. 

Dalej, przy zachowaniu kilku kroków od- 
stępu będzie postępować reprezentacya miej- 
ska, gmina ewangelicka i gmina żydowska. 

-Sztab straży ogniowej. 

Przedstawiciele nauczycielstwa polskiego 
o ile nie pójdą ze szkołami. 

- Przedstawiciele _ instytucyj naukowych 
społecznych, Związków zawodowych, korpora- 
cyj sportowych i zarobkowych, porządkiem 
zgłaszania się na plac zbiórki. 

Cechy w zwykłym ordynku. | 
. d) Stary park będzie w dniu pochodu 
zamknięty dla publiczności od S-ej rano do 
skończenia pochodu, W parku, w środkowym 
klorabie, zasadzone zostanie drzewko pamiąt- 
kowe i zawieszona tymczasowa tablica z od- 
powiednim napisem. W przyszłości będzie tam 
położony pamiątkowy kamień. 

e) Po skończeniu ceremonii osoby znajdu- 
jące się w parku przechodzą przez furtkę od 
szczytu i łączą się z pochodem, który dalej po- 
suwa się pod mur klasztorny i, zataczając na 
prawo, przechodzi na plac przed ołtarzem 
szczytowym, gdzie ustawia się w porządku, 
iak na placu zbiórki, 

(1) Ph skończeniu nabożeńsiwa szkoły od- 
chodzą w szyku czwórkami z orkiestrami na 
czele, Cechy powracają do kościoła Ś-go Zy- 
gmunia w porządku poprzednim. | 

g) Porządku w czasie zbiórki, pochodu i 
Mszy będą pilnować członkowie Komitetu i 
Straży ogniowej. 

- Nadmienić należy, że program ten w nie- 
których szczegółach może uledz pewnym mo- 
dylfikacyom, przeto nie jest on ostateczny. 

. . Przypuszezalną liczbę delegacyj obliczono 
na 500 osób, młodzieży i dziatwy szkolnej — 
na. 4,000. 

Sziandar będzie niósł p. 
w asystencyi pp 
rowskiego. 


DY) 


S$. Kopydłowski 
.: rejenta Biernackiego i Zbo- 


? 


We Włocławku. 


Od kilku dni grono o osób w naszem mie- 
ścię czyni gorliwe starania, aby należycie 
ucztić w tym roku przypadającą sto dwudzie» 
stopiąłą rocznicę dnia 3-go maja. 

I w latach dawniejszych obchodziliśmy ten 
„kak ważny w dziejach naszych dzień narode- 


aw ło wt mae ECA TA TEA O A TE TEE AA EE ay a ycia 


"nych treścią z epoką kościuszkowską, układu Kazi- 


wego święta. W tym roku jednak warunki, w 
których żyjemy do pewnego stopnia się zmie- 
niły, mamy więc sposobność w przeciwsławie- 
niu do poprzednich więcej konspiracyjnych ob- 
chodów wystąpić otwarcie i szczęrze tak, jak 
to głęboko czujemy, że czcić dzień 8-go maja 
powinniśmy. 

('Tembardziej, że bieżący 
okrągłą ilość lat, bo aż 185 od czasu, gdy u 
grobu politycznej Polski na chwile błysnęja 
oślepiająca swym blaskiem pochodnia, wznie- 
siona wysoko przez dłonie prawdziwych sy» 


rok zamyka dość 


nów ziemi, matki Ojczyzny. Konstytucya 38-90. 


maja — to prawodawczy akt polski tak wa- 
żny, że słusznie chlubą się stał narodu naszego 
i czcią szczególna winniśmy otaczać niezapo- 
mnianych autorów tego dzieła. 

W tym roku mamy możność wystąpienia 
w godowyech szatach i względnie we właściwy 
sposób podkreślić nazewnąirz to, co dotad głę- 
beko w duszach i sercach naszych chować 
musieliśmy. I mamy możność zaakcentowa” 
nia w podniosłej formie naszą narodową ży- 
wołitość, co się w szczególnej czci i utrzymaniu 
sponiaicznej n nici n uedzy „dawnymi i nowszy» 
mi czasy” wyraża. 

To też ze szczególnym zapałem  zakrzą» 
tnięto się w mieście naszym około obchodu 
Konstytucyi 1791 roku, 

Porządek podczas pochodu utrzymywać 
będą: Straż Ogniowa Ochotnicza, Tow. Wio- 
ślarskie i Tow. Rzemieślnicze. Pochód ma wy- 
ruszyć po skończonem nabożeństwie ulicami 
Tumską, Nowa (Szeroką), Nowym Rynkiem i 
SZOSĄ Kowalską d do grobu uczestników 1868 ro- 
ku na t zw. Piaskach w okolicy cmentarza 
katolickiego. W pochodzie wezmą udział cechy 
ze SW ojemi choragwiami, szkoły i poszczegól- 
ue organizacye spałeczne. 

Aby unikaać przykrych następstw Komi- 
teł postanowił dopuścić dziatwę s szkolną do 
pochodu dopiero od dziesięciu lat. 

s a alowane są okolicznościowe odczyty 

àl. Pawiow skiego w gmachu teatru miej- 
scowego. Prócz powyższych odczytów odbędą 
ię odczyty - pogadanki w czterech punktach 
miasta dia czierech h przedmieść. 

W czasie pochodu przygrywać będzie or- 
siestra Straży Ochotniczej, 

Jak widzimy, komitet oranizacyjny 


£A. 5 2 


F 


sy 


ujął 


sprawę obehodu poważnie i energicznie, nale- 
ży też przypuszczać, że spoleczeństwo nasze 
ER nie się przychyli do wszystkich przepisów 
i wskazówek Komitetu. 
yro 
W Rieleach. 
W sprawie uczezenia pamiatki konstytuesi 3 


maja Komitet ziemi kieleckiej ogłosił odezwę, wzy- 
wającą do urządzania nabożeństw pamiątkowych, 
oraz składek na cele oświaty narodowej. Odezwę 
podpisali: prezes ks. biskup Łosiński, wiceprezes 
Juliusz Zdanowski, sekretarz Julian Borkiewicz. 
W Krakowie. 
W sali obrad magistratu odbyło się posiedze- 
nie grona osób, zaproszonych przez prezydyum 
miasta, celem ustalenia programu obchodu roczni- 
cy honstytucyj 8 maja. Pierwsza część obchodu ode 
będzie się w dzień rocznicy, t. j. 8 maja. W dniu 
tym odbędzie się uroczyste nabożeństwo w kościele 
Marvackim. Po południu i wieczorem tegoż dnia ad= 
bywać się będą odczyty publiczne w szkołach. Tra- 
dycyjną zbiórkę podatku narodowego na cele T. 8 
L. posianowiono łącznie z dekoracyą miasta urzą” 
dzić w dnin 14 maja. | 
We Lwowie. 
Obchód ograniczy się uroczystością w teatrze 
miejskim. Wystawiona będzie „Warszawianka, o~ 
raz przedstawiony cykl żywych obrazów, związa- 


mierza Tetmajera. 


W Wiedniu. 


O godz. 10 rano odbęć ędzie się staraniem Ligi 
kobiet uroczyste nabożeństwo w kościele św. Micha- 
ła (Micheller Kirche, Wien I). Kazanie wygłosi 
ks. biskup Bandurski. W czasie nabożeństwa śpie- 
wać będzie śpiewaczka opery nadwornej p. J. Dęe 
bicka. Współudział przyrzekli również p. Neltman 
skrzypek, i p. Bauman, pianista. 

Uroczysty wieczór ku uczezeniu Konstytucyi 
Trzeciego Maja, urządzony staraniem wiedeńskich 
Towarzystw „Biblioteka polska“ i „Strzecha“ wy- 
znaczony zosłał na dzień 8 maja b. r. i odbędzie 
się w sali stowarzyszenia inżynierów i architektów 
1. Escheubachgasse 9, o godz. 7:/, wieczorem przy 
współudziale pierwszorzędnych sił artystycznych. 
Odezyt okolicznościowy wygłosi prof. uniw. Ja- 
giellońskiego dr. Ignacy Chrzanowski. 


Z Kozienic. 


Na skutek starań kapelana wojskowego ks. 
Strzemeckiego, komenda obwodowa kozienicka ze- 


zwoliia na rewindykacye cerkwi miejscowej 
kościół. Nowy ten kościół będzie pod wezwaniem 
Najśw. Maryi Panny, Królowej Polskiej. Roboty 
przygotowawcze rozpoczęły się pod kierunkiem ar- 
tysty malarza porucznika Okolowicza. 


na 


Program obchodu. 


świętowanie w calym kraju, jak to przy- 
iete w święta uroczyste: szkoly, biura i urzę- 
dy nieczynne. 5 i magazyny zamsajęłe, 
ubieranie narodowemi z go» 
diem Orła BI ak 
Urządz: w Warszawie pro- 
jestuje się zastępujący, według 
czasu usta maja: 
a -ej te posiedzenie K. O. 
. W. z zarządem miasta, komiietem obeho 
du i zaproszonymi : . 
około godz. O-ej — nabożeństwa we wszy- 
KS 


efg 
HET 
stkich świątyniach wszelkich wyznań z okoli- 
cznościowemi mowami duchowień úsiwa; 
około godz. 9i pół — uroczyste nabożeń- 
stwo arcybiskupa w kałedrzę z mowa ks. No 
wakowskiego; 
okolo godz. 10i pół — pochód narodowy 
z choragwiami i sztandarami. Marszruta: od 
katedry przez Krak. - Przedmieście, Nowy 
Świat, Ujazdowska, Belwederska, Bagatela, 
Marszałkowska do dworca Wiedeńskiego, roz 
wiązanie pochodu; 
około godz. -ej po poł. odezyty i poga- 
danki w szkołach i salach publicznych: 
około godz. 6 i pół po poł. — uroczysie 
posiedzenie w Filharmonii: 
około godz. 8 wiecz. — przedstawienia Ww 
rach. 
W ciągu dnia sprzedaż wydanych przez 
komitet broszur o konstytucyi 3-go maja i pa- 
miątkowych żetonów. 


* 


Komitet uroczystego obchodu 125 roczni- 

y -go maja wzywa wszystkich abywateli do 
prz rięcia udziału w utrzymaniu ładu i porząde 
ku w mieście przez caly dzień świąteczny, a 
zczególaości p podczas pog ochodu, przez unika- 
zelklego zgietku ui 
mym sobą i przestrz eg 

Kraczali przeciwko parzą 

Komitet prosi o zasto so 

stępujących wskazówek: 

1. Wszystkie godziny podane w progra- 
mach obchodu i komunikatach Komiietu nale- 
rozumieć według czasu ustalonego od 1-go 
maja. 

a 


wir 


* 


ścisku, czuwanie nad 
anie tych, którzyby 
adkowi. 

wanie się do nä- 


Pochód wyruszy o godzinie 10 i pół. 
W czasie do godz. 10 i pół ulice, prowadzące 
do Placu Zamkowego i Starego Miasta winny 
brć pozostawione wyłącznie do użytku szkół 
i organizacyi dążących na wyznaczone im 
miejsca. Przed godz. 10 m. 15 zatem nie na- 
leży zajmować miejsce na chodnikach, gdyż to 
trudni zgromadzenie się do pochodu i opó- 
zni wyruszenie pochodu. 
Publiczność sto 


2 
th. 


ojąca na chodnikach po- 


winna sama przestrzegać porządku, a szczegól- 
niej tego, bv w czasie „prze suwania się pocho- 
du nie tloczono się z chodników na ulicę. QO- 


soby, stojace na krawędzi chodników, powin 
ny ująć się pod ramiona i utworzyć w ten spo- 
sób łańcuch ochronny pochodu. 
4. Publiczność, nie należąca da stowa- 
rzyszęeń, a pragnąca być włączoną do pochodu, 
powinna przed godziną 10 gromdazić się na 
ulicach: Długiej od Miodowej do Tłomackie] 
(dojście przez Bielańską) i leszno, Bymar- 
skiej i Senatorskiej do Placu Teatralnego. Na 
tych ulicach publiczność powinna sama usta- 
wić się w rzędy szesnastkowe. Na komendę 
w keżdym rzędzie należy się chwycić pod re- 
ce, ażeby niezłamać szeregu na zakrętach i 
iść naprzód we wskazanym kierunku. 
5. Najlepsze miejsce do przyglądania się 
pochodowi stanowia Aleje Ujazdowskie, Ba- 
gatela i Marszałkowska od rogatki do Placu 
Zbawiciela. 
6. Nie tylko w marszu, ale i w śpiewie 
należy ładu przestrzegać, poddając się kiero» 
wnietwu i zaprzestając pieśni, gdy gra orkie- 
aira. 
m godzinę 11 do 3 nie wolno w celu 
nia się pochodowi gromadzić na ul. 
Marszalkowski od Wspólnej do Chmielnej a 
o dla dania miejsca rozchodzący m się z po 
ngdu, 

8. Uczelnie, idące na czele pochodu, gdy 
olaa do ulie Wspólnej, Źórawiej I Nowogro- 
kiej winny według wskazówek kierownika 
tego działu poi chodu, skręcić w boczną ulie 
Instytucye obywatelskie e, zawodówe i społecz. 


ne, idące w środku pochodu, winny doeho- 
dzić do dworca Wiedeńskiego i tam skręcić 
sz boczne ulice, Publiczn ość idąc ca w trzeciej 
części pochodu, powinna na Plecu Zbawiciela 
ua Żądanie kordon piov saroi sie ną 
boki. 

3. Niezwiocznie po 6puszczeniu pochoda, 
zależy iść do domu, nie przyst: ajae na chodni- 
kach i nie nirudniając innym przejścia, 


Komitet i 
8-go maja wy jas 
wym może wz 
ko od lat 12. Ke an 
łożonych o zasto 
wskazówki 


iroczysiego obehodu rocznicy 
że w pochodzie narodo- 
ział uiodzież szkolna tyle 
nitet usilnie prosi pp. prze- 

Anie 


per 


się do pewyżscej 


joga P 


rzy kościolem Pijarów i Starem Miastem. 


słosowa ię do wsżej wspomni ańego Z 
"dzenia, moten przesirzeganie WSKAŻ 
zarówin vi miejskiej, me iai 


mS 


Porządek dzisiejszego pochodu. - 


"Uczelnie — stoją na Krakowskiem, | 
Zjeździe it Powiślu. | 
L Uczeni, — stoją na Św. Jańskiej, mię: 


© IL. Duchowieństwo, — stol na Dziekani, 

Pluton Mifieyi, — stoi na rogu Kanoni i Dzie © 
kanii. 
OML Władze (część Tow. 
gaei stronnietw politycznych), — 
onii i Jezuiekiej. de, 
Ci wychodzę ul Św. Jańską o 


zpołecznych 4 
stoją ne 


zaś :asiępne grupy wychodzą ul. Piwną. | 
TY. Siuonnictwa polityczne, =e "stoją na 
ut. Piwnej, Piekarskiej Górnej, Szerokim Dur 


naja i Warkim Dunaju. : 
V-a. Prasa, — stol na ul Piekarskiej ; 
Szerokiej od Rynku do Piwnej | a 

V-b. Teatr, — stoi na trotuarze Starego 
Miasta, między Jezuicką i Piekarską, wycho- 
dzi przez Piwna. 7 

VI. Cechy, — stoja na Rynku Starog 
Miasta, wychodzą przez Piwna 

Va. Stowarzyszenia kobiece — stoje. 
na Nowomiejskiej, wychodzą przez Piwną. — 

VII-b. Magistrat, — stoi na Senatorskiej, 
Placu Teatralnym, wychodzą przez Senator 
ską, Plac Zamkowy. | 

VHL Dobroczynność, — stol na Podwa» 
lu, wychodzą przez Podwale. | 

IX. Stowarzyszenia sportowe, — stoją na 
Podwalu, wychodzą przez Podwale. 

x. Korporacye zawodowe I społeczne, == 
stoją na Miodowej, wychodzą przez Nowo-Mio- 
dową. SEA 

Pozostałe i publiczno OŚĆ, = stoją Plac Kras 
sińskich, Długa i Ł dy wychodzą przez Mior 
dowa. : 


Orkiestry i chóry. 


W pochodzie wezmą udział 3 orkiestry, a 
mianowicie: orkiestra deta p. Thiella, otkie- 
stra Milicyj Miejs kiej i orkiestra Straży Ognio- 
wej warszawskiej. 

Na szlaku pochodu śpiewać będą chóry i 
grać orkiestry rozstawione, a mianowicie: 

na placu Zamkowym: chór zespołów mọ 
skieb, 
na balkonie gmachu po gimn. VI na Krab. 
Przedm. chór Tow. Krajoznawczego, © > 

na krużganku kościoła 5-go. Krzyża: Om 
kiestra Filharmonii, aż 
na schodach kościoła &go Aleksandra: = 
chór siuchaczów T: K. Sa . 

w ogrodzie Botanicznym: orkiestra teatr . 
Wielkiego, 

przed domem Tow. Ogrodu. w Bagatell 
orkiestra Gminy Staroz. o l 

Trebacze Słarży ogniowej ograć. bedą 3 
wież na szlaku pochodu hejnały. A 


Uroczystość w Filharmonii. 


Dziś o godz. 6 i pół odbędzie się uroy.. i 
ste zebranie w Wielkiej Sali Filharmonii WA 
szawskiej. 

Uroczystość rozpocznie odegranie przez 
orkiestrę Filharmonii hymnu: „Boże, toś Pal- 


ske“ 


z 


Po słowie wsiępnem, którem to zebranie ; 
zagai prezes Komitetu, posel Michał Łempie 
ki, na mównicy ukaże się ks. prałat Zygmauni 
Chełmieki i mówić będzie o Konstytucyi 3-go 
Maja, o jej znaczeniu i sile odrodzeńczej, któ- 
rą wi ekopomna Ustawa Majowa nastehnęla 
pokolenie ówczesne. Następnie zabierze glos 
Artur Śliwiński, by wykazać związek pomięe 
dzy wysiłkami twórców Konstytucyi a ich 
spadkobiercami w dalszych dziejach narodu. 

Na tem zakończą się przemówienia. 

W dalszej części programu weźmie udział 
chór Lutni i odśpiewa pieśń okolicznościową, 
poczem Mieczysław Frenkięl wypowie z „Pas 
na Tadeusza” ustęp, który tak ściśle związany 
jest ze wspomnieniami Konstytucyi: grę Jara 
kiela. 

Na zakończenie chór z orkiestrą wykon 
marsz Dąbrowskiego. s 

Cała uroczystość trwać będzie nie dh k 
nad godzinę, aby publiczność mogła zdążyć 
na widowiska da teatrów. 


Wezwanie Milieyi. 


Naczelnik milicyi ogłasza: Ponieważ w i 
roczystym pochodzie dnia 3 maja spodziewam 
jest wielki napływ „publiczności, przeło 
zbędne są pewne zarządzenia, celem utrzyn 
nia bezpieczeństwa publicznego, a` mianowi 
cie: 

1) Publiczność, nie należąca da stowar i 
szeń, a pragnąca być włączona do pochodu, | 
winna przed godz. 10 rana gromadzić się: 
następujących ulicach: na Dlugiej od Miódów. 
do Tłomatkiej (dojście przez Bielańską) i M€ 
szno, na Rymarskiej i 1 Senatorskiej do p 
Teatralnego- - 

2) Od godz. 11 do 3 nie należy groma |z 
się na ul. Marszałkowskiej od pl. zbawicie: 
do Chmielnej, ponieważ czoło pochodu roz 
dzie się na Marszałkowskiej róg Jerozo 
skiej, środek zaś pochodu (nie zorganizo 

w gripy publiczność, która przyłączy się” > 
pochodu) jednocześnie rozchodzić sie.. D 
na placu Zbawiciela. 

Publiezność jest usilnie proszona 6 a 


doweł 


> wpadł-na królewskie poko 


aiwna zieleń i jakby z uśmie- 


liści. 


p3 * Gasfeniegdzio białą czy różową ph. 


; drzewo jabłoni lub pachnącej wiśni. 


> L pałacyk i biały domek. 


- Przez wązką szparę w okiennych deskach, 


wdarł się figlarny, radosny. promień. słońca, 
6izbladł Nie po- 
- witały go, jak od lat dzies tek, cudne uśmie- 


chy, wiecznie pięknych, wiecznie młodych 


Bacciarellowskich kobiet, nie dotknął subtel- 
-na pieszczotą marmurowych 3 piersi pani Mi- 
Joñńskiej. 


Nie. przejrzał si się. promyk śwawolny w osta- 
rych lustrach weneckich, nie załamał na bron- 


zach _kunsztownych zegarów. 


Pustka i zniszczenie w Łazienkowskim 


parku. - oaza 
> A tam- w v. mroźnych, kańiych salach Pa- 
-daców białego cara, W- ‘wymuszonych, urzędo- 


wych „muzeach wschodniej bizantyńskiej Mo-. 


"skwy płaczą i tęsknią: "białe: posągi, z dnia na 
dzień blednie i gaśnie uśmiech na ustach 
pięknych pań, śmiejących. się kiedyś przez cale 
życie, a później Smiejacyeh się wiecznie po- 
śród zielonych ram. 

I Marz.: E o 

Śni im się PAGE Łazienkowski, odłurżają: 


ty zapachem czeremch i bzów, rozdzwoniony 


pieśnią słowika. Śni im się park, w którym 

nie  przebrzmiały jeszcze echa gorących słów, 

-szepty pocałunków, -wW ‘którym. żyje : nieśmier- 

telna wielka pieśń Miłości i „piekna. 
-oT dumają... 


Przed rokiem zakwitły właśnie białe i it 
fiowe bzy, rozchyliły się” purpurowe czary róż, 
„gay przyszli jacyś obcy, nieznani, dalecy lu- 


zie, brudnemi nienawistnemi dłońmi, wśród 
ordynarnych rozmów i śmiechów, 


: biecych, cial do Pies czat. stworzone 


nek ostatniego z królów, miast dobrych u- 
śmiechów powitania, ścierki płócienne spoczę- 


ły, zmatowiały lustra i bronzy w oplotach ko- 


nopnych pakuł. 


rzucili je na platformy ciężko dyszą. 


cych. pociągów; powieźli W „kraj. obcy. i Diena- 
--wistny, kraj wiecznej nocy i zimy, 

A tam wiosna w. Łazienkach... 
na niedługo białe i liliowe bzy, rozchylą się 
purpurowe czary Tóż, zadzwoni canzona słowi- 
CZA... 


"Więc W ah ziniiych salach pała- 
zów: białego cara płaczą i. tęsknią białe posą- 
gi, gasną uśmiechy na ustach HeD me 
| jących wiecznie się pań. 

zldzie wiosna.. = 


8. 


PA Tow. literatów i dziennikarzy polskich. 


- Zarząd Tow. zakończył pracę w komitecie 


p konkursowym do nagrody z funduszu im. Orze- 


szkowej i przystąpił na kilku ostatnich posie- 
 dzeniach do rozważania spraw, związanych z 
> ogólnem dorocznem  zebraniem członków i 
„sprawozdaniem 'za r. z. "Walne zebranie człon- 
1 ' odbędzie się d..20 b. m, W myśl paragra- 


fu 18 statutu, zebranie ważne będzie bez | l 


- względu na liczbę obecnych. Członkowie Tow. 
- proszeni są 0 nadsyłanie swych wniosków na 
ogólne zebranie najpóźniej do d. 12, maja, t. j. 


na 8.dni. przed. zebraniem, jak tego wymaga | 


paragraf 20 ustawy. 

„Skierowano „do komitetu obywatelskiego 
EA przez specyalną komisyę, do któ- 
À miłośnicy dawnej Warsza- 
sprawie zmiany nazw nie- 
olicy. Zaproponowano na 


czek” pozbawionym P] 


i zarobków pracow- 


nikom pióra, oraz wydelegowano kilku człon- | 
ków do Prac W insty! cyach Użyteczności pu- 


blicznej.. 


| Przyznano stypendyam z haien A. Pe 


retza za pierwsze półrocze r. b. jednemu z li- 
teratów. niezdolnemu do: por wskutek cho- 
- proby. - 


| Postanowiono. przystąpić. w dałąch najbliż- | 
szych do opracowywania Dibliograficznych Spi- |. 

sów czasopism. Pracę tę wykonywać będzie | 
grono członków, pozbawionych dziś: normal- : 


| dych śwy ch zajęć ariora 


; zane.: RE 
maleńkie, kosmate auy ; 


i a -tkanine pieszezotliwych me Tiaa „zalegalizowanej niespelna przed 
a, , która Szamodziejska 1 mocą A Par p 
"| Rady opiekuńczej pow. warszawskiego przy uł. 
| Jasnej Eat a 

"l. Członkowie żałożycieła w przeciągu kilku 
miesięcy „przygotowali ogromny materyal or- 
ci ganizacyjny, przedstawiający się niemal impo- 
-| nująco, z którym zebranych zaznajomioro w 14 
odczytanych referatach, dotyczących powoła- 


rozkwita przepychem i: bogactwem. kwie-- 
„| nia do- życia i puszczenia w ruch, następują- 


Tylko czarnemi plamami okiennice, jakby. 
jłupionemi, ośleplemi oczyma patrzy smut- ć 
6: bóleśnie na' rodzące się tyskające, zycie, zakładania kolonij pracy, finansowego, praw- 


| statystycznego, prasowego, wydziału sportu i 


„tueyi, wszechstronnością, dającą członkom mo- 


micznych i kulturalnych potrzeb w granicach 


w imieniu członków-założycieli. Na przewod- 


-na sekretarza meg J. Kwiecińskiego, a pp. ks. 
prot. Cz. Oraczewskiego i mec. K, Domańskie- 
go na asesorów. Poczem p. Kwieciński odczy- 
„tat szczegółowe sprawozdanie z działalności 


widać, iż założono sklep spożywczy, wyszuka- 


rzystwa mówili. pp.: A. Müller i ks. prof. Cz. 
. Oraczewski, a p. E. Modliński zachęcał zebra- 


_ mec. Cz. Horzelski, Stan. Węgierski. Do zarzą- 


cudne, tę- 
„sknołą artysty. wyczarowane kształty ciał ko-. 
jgu owi- 

: eheblowa- - 
nych desek zabijać Na twarzyczkach, kocha-- 


«ski, J. Kwieciński, A. Müller; L. Kiedrzyński, 
"T. Filochowski, A. Torno, J. Rogóyski, Z. Mo- 
rawski. Na zastępców pp.: K. Płodowski, J, 
- Jurczykowski, L. Majewski. Do komisyi Rewi- 
zyjnej.pp.: K. Domański, A. Graff, Z. Bujnik, 
K Kozlowski; W. Paszkowski; 


nąch od 6:— 8 wiecz, 


* Zakwit- 


wa księżna Lubomirska. Wystawa mieści się 


pełną smaku dekoracyą. Mieszczą się tu wy- 


' prywatnych; uwagę zwraca wystawa instytutu 


'maitych, przeważnie rzemieślniczych. Na dole 


'czaniem analfabetów i wychowaniem poza- 
-szkolnem. 


SZEZONO wystawy szkół zawodowych, dział pla- 


| przedmieść, 5 maja, w piątek, odbędzie „się 
członkami zarządu miejskiego i Komitetu Oby- 
BE pzez p 


esiąt zapolnóg i poży=' 


go ks. J. Maursberger zwrócił się do zarządu 


wić | miejskiemu ofertę na urządzenia w War: 


W Sadach. 


GODZIN x PO p 


bWyżśiaczono na. „dzisiaj w sądzię kręgo: 


"wym. sprawy, przeniesiono na inny termin: W 
sądzie: apelacyjnym i w sądach pokoju m. st. 
Warszawy. terminy r na dzisiaj nie były WYZNA- 


Tow. Spółdzielcze miłośników pracy. 
Pierwsze organizacyjne zebranie nowej 


dwoma miesiącami, odbyło się w siedzibie 


cych . wydziałów Towarzystwa: Kooperatywy 
spożywczej, handlowego, wyszukiwania pracy, 


nego, technicznego, lekarskiego, oświatowego, 


zabaw, handlt domokrążnego i opałowego. 
Widać z tego, iż organizatorzy Towarzy» 
stwa kierowali się przedewszystkiem wielko- 
europejską wszechstronnością, przy opracowy=. 
waniu zasadniczych podstaw przyszłej insty- 


Źność zaspokojenia: wszystkich swoich ekono- 


Towarzystwa. = 
_ Inauguracyjne zebranie zagaił P A. Rauer 


niczącego zaproszono mec. Cz. Horzelskiego, 


komisyi organizacyjnej. Ze sprawozdania tego 


no pracę 7 członkom, zaprowadzono regestra- 
cyę członków, i poczyniono starania o uzyska- 
nie kolekty na loteryę dobroczynną. 

„O celach kulturalno-oświatowyćh Towa- 


nych do energicznej pracy, mogącej dać insty- 
tueyi możność szybkiego i pomyślnego TOZWO- 
jn. Wreszcie ustalono i przyjęto budżet na naj- 
bliższe trzy miesiące w sumie 6, 700 rb. Se 
ry y daty następujące wyniki: 

„Do Rady nadzorczej: ks. Cz Oraczewski, 


du Centralnego pp.: A. Rauer, Wł, Dobrowol- 


Udział członkowski wynosi 25 rb. Zapisy 
czlońków. i informacyj udziela biuro organiza- 
cyjne przy ul. Nowowiejskiej nr. 18, W. gogzi- 


Wystawa szkolna. 


- Wezoraĵ po południu odbyła się z wielką 
okazałością uroczystość otwarcia wystawy . 
szkolnej, tworzącej część wielkiej kwesty ma- 
jowej na cele szkolne. 
-< Ceremonii otwarcia dopełniła Zdzisławo- 


w.dwóch salach Doliny Szwajcarskiej, wyeho- 
dzących na. kotlinę, oraz w przybranym gma 
chu przy. placu Zbawiciela. W Dolinie Szwaj- 
carskiej główna sala odznacza się bogatą a 


stawy rozmaitych instytucyj: publicznych i firm 


głuchoniemych i ociemniałych. W mniejszej sa- 
Ji znalazły pomieszczenie pawilony szkół roz- 


znajdują się wystawy, mające łączność z nau- 


:W gmachu I przy Gu Zbawiciel pomie- 


nów, rysunków i, in. 
„Szczegółowy opis wystawy podamy nieba- 


Wielka Warszawa. 


. - Wobec wydanego przez władze okupacyj: 
ne postanowienia o przyłączenie do miasta 


walne zebranie komisyi przedmieść: wraz Z 


watęlskiego dla rozważenia różnych spraw 


Dla słabowitych dzieci. 


Obea norma obiadów, wydawanych 
dzieciom z kuchni dobroczynnych, jak stwier- 
dzji lekarze, jest niewystarczająca, wobec te- 


miejskiego z prośbą, aby kuchnie dobroczynne 
przygotowały dla dzieci obiady obfitsze w sub» 
stancye odżywcze. l | 


` Poczta pneumatyczna. 
3 dna z firm berlińskich złożyła zarządo- 


szawie pneuniatycznej: poczty miejskiej, na 


> i! wzór Berlina, Paryża i imych miast wielkie b. 


s 
a 
z 
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Zaliczki dla emerytów. 

Wskutek licznych próśb posiadaczy ksią- 
żeczek oszczędnościowych b. kasy oszezędno= 
ściowej rosyjskiej, zarząd miejski w lutym ©- 
pracował warunki, na których banki mogłyby 
wydawać posiadaczom oszczędności zaliczki na 
złożone sumy, a głównie zgodził się na udzie- 
lenie swej gwarancyi bankom za wydane po- 
życzki. Opracowane jednak przepisy niezador 
wolly banków, wskutek czego sprawa odwle- 
-kła się. Obecnie Sekcya finansowa opracowała 
nowe przepisy, stosownie do wskazówek. ban- 
ków i przedstawia je do zatwierdzenia zarzą: 
dowi miasta. 


Rank krajowy. 

„Nowa Gazeta” donosi, że między insty- 
tucyami społecznemi Warszawy i Łodzi nastą- 
piło już porozumienie w sprawie Banku kra- 
jowego. Ustawa podlega zatwierdzeniu WAW 
RE 
Gminy podmiejskie. 

Kancelarye gmin podmiejskich będą dzi- 
siaj nieczynne z powodu święta Narodowego. 
Wójci, sekretarze i pomocnicy gminni mają 
przyjechać do Warszawy dla uczestniczenia w 
pochodzie narodowym. 


Kary sanitarne. 


Urząd zdrowia publicznego na ostatniem 
posiedzeniu nałożył kary pieniężne na ogólną 
sumę rb. 229 na właścicieli nieruchomości i 
sklepikarzy za ujawnione nieporządki sanitar- 
ne. Znaczną liczbę kar nałożono na właścicieli 
nieruchomości za nieodpowiednie mieszkania 
stróżów ssemowych 


a] 


Podczas obławy. 


Niedaleko Radości, pod Warszawą, odbyła się 
w tych dniach obława nocna na złodziei. Niewie- 
dzący o tej oblawie gajowy lasów hr. Branickiego, 
Sikora, któremu niedawno przedtem skradziono 
krowę, usłyszawszy kroki ludzi, i sądząc, że to zło- 
dzieje, wyszedł przed chatę i strzelił do obławy, 
która się ostrzeliwała. Na szczęście nie było wy- 
padku z ludźmi. Sikorę aresztowano. 


Teatr í muzyka. 

Program uroczystych widowisk dzisiejszych 
przedstawia się jak następuje: | 

Teatr Wielki: 1) prolog pióra Z. Kleszczyńskie- 
go, 2) Chóry w komplecie, oraz wszysey soliści wy- 
o hymn „Boże coś Polskę”, 3) 1-szy akt „Hal- 

i“, 4) „Wesele w Ojcowie“, 5) 3-ci akt „Hrabiny“, 
R odnaleziony oryginalny hymn 8-go me z 18-g0 
„wieku... 
Teatr Rozmaitości: 
łac 

Teate Polski: 1) prolog; 2) „Ksiadz Marek“. W 
trakcie przedstawienia chór akademicki wykona o- 
ryginalną pieśń konfederatów barskich. 

Teate Letni: 1) prolog, 2) „Odludki i Poeta". 
(W wykonaniu przyjmują udział: Wincenty Rapac- 
ki, Śliwieki, M. Trapszo i Tekla Trapszo), 8) „Oże- 
nić się nie mogę“ Fredry ze specyalnie uproszonym 
na ten występ p. Jerzym Leszczyńskim. 

Téatr Nowości: 1) polonez Kościuszki, 2) pro- 
log, 3) „Boże coś Polskę”, wykonane przez chóry, 
4) odnaleziony oryginalny hymn ,8-go maja z ie 
wieku“, 5) „Polska krew“ Nedbala. . 

Teatr Mały: 1) prolog, 2) „Kościuszko pod Ra- 
cławicami". 

Teatr Nowoczesny: 1) Polonez Kośieuszkowski 
i Mazurek 3-go maja wykona orkiestra teatru pod 
kierunkiem Elertowicza, 2) Prolog, 3) „Do Ojczyz- 
ny* Kniaźnina, wypowie pani Żbikowska, 4) „Nad 
grobem Zygmunta Augusta" Karpińskiego, wypowie 
R- Tański, 5) „Poprawa Warszawy” Zabłockiego, 
wypowie p. Uzarowiczówna, 6) „Do moich współ- 
ziomków“ Trembeckiego, wypowie M. Nawrocki, 7) 

odczyt o Uroczystości: 3-go maja wygłosi Cezary Jel- 
lenta (początek o godz. 7 min. 30). 

| Teatr Współczesny: 1) Prolog, 
polskiej. 

Teatr Praski: 1) prolog, 2) „Gwiazda Syberyi“. 

Przedstawienia we wszystkich teatrach, z wyjąt- 
kiem Nowoczesnego, rozpoczną się punktualnie o 
godz. 8 wiecz. Z chwilą rozpoczęcia hymnów nikt 
na salę wpuszczony nie będzie. 

Komisya zwraca uwagę, iż wyżej podany pro- 
gram teatru Nowoczesnego tyczy się jedynie pierw- 
szego przedstawienia. MG 


D „Sybir“ Za- 


8 iesi MA yw. 


Gazety póletsbazókie dowiadują się z To- 
kio, że usposobienie ludności. japońskiej 
względem Rosyi i przyszłego sojuszu ekono- 
micznego nie jest najlepsze. Przeciwnie, lu- 
dność japońska odnosi się do finansowych i e- 
'konomicznych planów rosyjskich na wschodzie 
dość nieprzychylnie. Ujawniło się to pode: zas 
piatej konfereneyi kolejowej japońsko - rosyj- 
skiej, która została niedawno temu otwaria w 
stolicy Japonii i obradowala nad 


u regul JA dis 


: niem istniejących linij przewozowych w 
' Mandżuryi północnej i połndniowej ovaz 


"pad urządzeniem bezpośredniego [r źCwu- 


1) prolog, 2) „Powrót po-. 


*rosyjskie narodowości w caracie. 
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ZU. towarów intędzy* Koreą i Japonia z jednej 


strony i Japonią a Rosyą z drugiej. Przedsta: 
wiciele Japonii stawiali cały szereg warun. 
ków, mających na celu ograniczenie wpływów 
ekonomicznych rosyjskich w sferze „interesów 
japońskich“, 
widzi dowód nieprzyjaźni japońskiej. 


Ral przeciw blokowi: ostępowem. © 


„Russkoje Słowo“ dowiaduje się, że rząd 
rosyjski wystosował już do gubernatorów kil 
ka nowych okólników dotyczących nowych wy- 
borów do piątej Dumy i majacych ograniczyć 
agitacyę przedwyborczą grup postępowych i 
liberalnych. Zwrócona też będzie szczególna 
uwaga na to, by organizacye zwiazków żiem- 


skiego i miejskiego EER B 


tów rządowych. 


Wk ioytani a aroydieł TOR 


= Organy polskie utrzymują, że wynik nie 
dawnej licytacyi arcydzieł sztuki polskiej w 
stolicy Rosyi był nader słaby i przypisują wi- 
nę za to brakowi zrozumienia wśród społe- 
czeństwa rosyjskiego, które jedynie mogło o- 
kazać organizatorom wystawy polskiej więk- 
szą pomoc finansową, bo kolonia polska w 
Petersburgu nie rozporządza wiekszymi środ- 
kami finansowemi. Społeczeństwo: rosyjskie 
jednak obowiązku SW AGA nie spełniło. 


AINGŃGZYCY W okani rosyiskiei. 


Pisma moskiewskie wyrażają zaniepoko- 
jenie z tego powodu, że wśród mieszkańców 
EL. obecnie przez Rosyan części Armenii 
zerzy się żywe niezadowolenie z przejścio- 
wej okupacyi rosyjskiej. Według informacyi 
moskiewskich ludność w Armenii obawia się, 
iż spotka ja pod ewentualnem panowaniem 
Rosyi ten sam smutny los, co i wszystkie nie- 
, Obawa ta 
jest też głównym powodem agitacyi przeciw. 
rosyjskiej, której poszczególne oznaki teraz 
już dają się zauważyć w społeczeństwie ar- 
meńskiem. 


Kult osobisty cara mada? 


Według najnowszych informacyj prasy 
petersburskiej rosyjskie ministeryum spraw 
wewnętrznych rozesłało specyalny okólnik do 
gubernatorów, w którym „uznaje za pożądane, 
aby wśród ludu rozpowszechniane były portre- 
ty najjaśniejszego pana“, Liberalna część ga- 
zet rosyjskich pyta, czy ma to być dowodem, 
że kult cara w Rosyi poczyna upadać, w in- 
im bowiem razie wydawanie takiego okólni- 
ka byłoby najzupełniej POREDA" i nawet 
niepoządane: 


Brak nięga i mąki w poładniowych min. 


Prasa kijowska, zarówno polska jak i ros 
syjska, rozpisuje się obszernie o obecnym 
braku mąki oraz mięsa w powiatach połud- 
niowo - rosyjskich. Większa część dzienni- 
ków zgadza się w zdaniu, iż najwłaściwszą 
przyczyną nie jest brak żywego inwentarza 
lub produktów rolniczych, lecz straszliwe 
wprost nieporządki w komunikacyi. Te. nie- 
porządki łatwo mogą spowodować ostatecz- 
ną klęskę ekonomiez ARCE kraju. (WAT. ) 


„ Dra organ MÓW rosyjskich W lmiryce 


lewa teraz nad tem, że Rosya nie posiada w 
Ameryce wielkich organów prasowych. W 
przyszłości trzeba będzie o tem pomyśleć. 
(WAT). 


Międzynarodowa rg fw m wojnie. 


Stronniełwo październikowców zwróciło 
się do prezesa gabinetu z zapytaniem, jakie 
środki przedsięwziął rząd rosyjski dó zawar- 
cia umów międzynarodowych po ukończeniu 
wojny. Jaką odpowiedź dał minister, nie- 
wiadomo, ciekawem jest jednak, że prasa ro- 
syjska popiera memoryał październikowców, 
żądając i ze swej strony, żeby rząd wystarał 
się w odpowiednim czasie o zapewńienie Ro- 
syi w przyszłych umowach międzynarodowycb 
należnego jej stanowiska. Prasa wyraża bo- 
wiem obawę, że Rosya mogłaby zostać przez 
wlasnych sojuszników zwłaszcza Anglię i Ja: 
ponię upośledzona głównie pod względem e 
konomicznym. I przed taką ewentualnoście 
powinna się ona bronić już teraz. (WAT). 
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Sezonow_ obdarzeni orderami. 
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* donosi, że cesarz rosyjski, W ue 


ambasadon rasyjch! w Rzymie, de Giers, ob-- 
darz: > di drem sw. Aleksandra Newskiego. 

Sazonuw utrzymał z ręki cesarza order Biale- 
go Osła 
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W fakcie tym prasa rosyjska 


o Oficyalna prasa peiersburska bardzo ubo- 


aslug, jakie położył dla dobra sprawy ` 


Gd paru tygodni Holend rzy mimo swo 
„ego flegmatycznego usposobienia podlegają 


ci: agłemu napadowi strachu W dwudziestym 
pierwszym miesiącu wojny grożą im bowiem 
dwa niebezpieczeństwa, które odrazu mogłyby 
zmienić ich w naród biedaków, odartych z do- 
tycbczasowego bogactwa. 

Należy sobie bowiem uprzytomnić, że 
źródio wielkich bogactw Holandyi, bogactw, 
które nie sa mniejszemi, aniżeli bogactwa án- 

gii, tworzą kolonie. , 

Wprawdzie te kolonie są już tylko reszt- 
kami wielkich posiadłości zamorskie n onego 
ezasu zdobytych przez Holendr ów 


to jeszcze dzisiaj wystarczają one, by zape- 
wnić ealemu narodowi holenderskiemu zna- 


ezne bogactwa i środki do życia 
i wyżtwornego. 

Naród holenderski liczy nieco więcej, a- 
niżeli pięć milionów głów. Te pięć milionów 
Holendrów panuje nad koloniami, liczącemi 
przeszło czterdzieści milionów ludności. 

Kolonie holenderskie znajdują się w Azyi, 
na Oceanie Indyjskim, w Ameryce środkowej, 
oraz południowej. 

"._ Kolonie holenderskie w Indyach wschod- 
nich obejmują wyspę Sumatrę wraz z wszyst- 
kiemi wyspami pobocznemi, prawie całą wy- 
spę Borneo i wyspę Jawę, oraz cały szereg 
innych wysp tegoż Archipelagu. Posiadłości 
holenderskie na oceanie Indyjskim obejmują 
niemal dwa miliony kilometrów  kwadrato- 
wych, na których mieszka przeszio Lrzydzie- 
ści sześć milionów ludności. Wśród nich za- 
ledwie sześćdziesiąt tysięcy europejczy ków. 

Qczywista, Holendrzy utrzymują w kolo- 
ciach silna armię, która się sklada wylączi:e 

ochotników, rekrutowanych przeważnie w 
Europie. Ta armia liczy około 30,900 żolnie- 
rzy już razem z oficerami. 

Jest więc to siła zbrojna nieliczna i sto- 
sunkowo słaba. Wystarcza ona wprawdzie na 
utrzymanie w posłuszeństwie rozmaitych ksią- 
żąt — krajowców, lecz nigdy nie wystarczy 
łapy na stawienie oporu silniejszemu wro- 
gowi. 

rakica wrogów zewnętrznych, którzy mo- 
gliby wyciggnąć rękę po kolonie holenderskie, 
jest obecnie dwóch: Anglia i Japonia. 

Dlatego też Holandya ad samego początku 
wajny bała się wiargnięcia wojsk angielskich 
do Hotandyi nietylko z powodu niebezpieczeń- 
stwa, grożacego jej w Europie, ale j 


Wi godnego 


eszcze bar- 
dziej z racyi niebezpieczeństwa, grożacego jej 
w koloniach, Boć nie ulega najmniejszej wat- 
pliwości, że Anglia w chwili, gdy wojska ho- 
lenderskie stawialyby opór lądujacej na brze- 


gach Holandyi armii angielskiej, sieguełaby po 
zabór kolonij holenderskich na oceanie Indyj- 


Alboteż w razie, gdyby sama była w chwi- 
li żbecnej ku temu za słabą, polecilaby doko- 
nać tego zaboru swojemu sprzymierzeńcowi, 
Japonii. 

Nie jest też wykluczonem, że Japonia, któ- 
ra już sięgnęła po kolonię niemiecka Kiaoczao 
na własną ręke w chwili wybuchu zatargu 
zbrojnego między 
pie, targnęlaby się na kolonie holenderskie w 
Azyi wschodniej pod pozorem, że niesie po- 
mot swojemu sprzymierzeńcowi, Anglii. Z dru- 
giej strony należy sobie uprzytomnić, że armia 
kolonialna holenderska w  Indyvach wscho- 
dnich składa się przeważnie z Niemców. Wszy- 
scy oficerowie i żołnierze armii niemieckiej, 
xtórzy z powodu długów albo też innych prze- 
kroczeń musieli opuścić czynna służbę woj- 
skowa w szeregach armii ojczystej, znajdowali 
odl dziesiątków lat gościnność w armii kolo- 
nialnej holenders skiej. Ci Niemcy dzisiaj wypo- 
wiedzieliby Fiolandyi posiuszeństwo na wypa- 
dek, gdyby zwróciła się ona przeciwko Niem- 
com w Europie, 

Položenie Holandyi zatem jest w chwili 
obecnej naprawdę bardzo ciężkie. Nikt też w 
Kuropie nie życzy sobie tax goraco najszybsze- 
go ustania wojny, jak właśnie Holandya. 


geniusz mizycznj 


Przed dwoma laty - ogłosiła A. Fr. Presse" 
światu pojawienie się nowej „gwiazdy“ na muzy- 
eznem niebie, wielkiego, niemal genialnego kom- 
bozytora Ericha Woligenga-Korngolda. Wieść przy- 
jęto z niedowierzaniem, domniemany geniusz ji- 
czył dopiero 15 lat życia, a ¿o najważniejsze, był 
rodzonym synem krytyka, który po śmierci prof. 
Hanslicka objal w „N. Fr. Presse“ referat muzy- 
czny, a przez to samo już stał się w wiedeńskim 
świecie muzycznym wyrocznią. Jakkolwiek brzmi 
te paradoksalnie, niemniej prawdą jest, że to oj- 
cowsiwo stalo się dla młodego kompozytora naj- 
większą przeszkodą. Chociaż nie ojciec go slawi, 
ale inni i to wybitni krytycy, jakkolwiek sławiła 
go także prasa w cesarstwie niemieckiem, szerszy 
ogół widział w każdej krytyce tylko wpływ ojcow- 
ski i odnosi się do młodej sławy sceptycznie. Ta- 
lent ojca sianal w poprzek talentowi syna. 

Przed rokiem Erich Woligang-Korngold, wów- 
czas 16-letni, wykończył dwie jednoaktowe opery, 
wyśocę dramatyczną „Violetię" i pogodnie słone- 
cing „Der Ring des Polykrates“. Ojciec postnił 


Anglią i Holandyą w Euro- ` 


roztropnie. bo mimo przyjęcia obu dzieł przez wiee 
deńska operę dworską — oddał premierę operze 
monachijskiej. Powodzenie w Monachium była o- 
aremmne, ale oie zdałała jeszcza rozwiać powstałych 
watpliwości. Nawet entuzjastyczna ocena ze strony 
znanego Z suro wości krytyka tutejszego „Tagblatiu' | 
p. Ealbecka, nie zdołała jeszcze przekonać ogółu, 
kióry reklamę tlómaczył przysłowiem „ręka rekę 
myje“. Wreszcie nadeszło przedstawienia w Wied- 
niu i nowy sukces i nowe pochwały najpierw tylko 
w dziennikach liberak nych. Ci stórzy nie po 


ET H BD 


legają na własnem zdaniu, stan zeli znów wobec 
watpliwości, czy cala ta reklama nie jest może tyl 
ko robota kołeryj, która istolnie już nie jest jed- 
nodniową, bo sztucaną wielkssé w przeszłości siwo- 
rzyła. Wreszcie po kilku dniech g przeciwnego o- 
bozu od gi 

posi“. 


ka techniczna zdolno 
ność, nie ustępujące najwi 
uledz zibczpiczeńsiwu. lem łatwiej € 


slem artystyczneza a inspirac cyą. 
Korngold muzyczne i muzyczno-dramatyczne 
oddaje w służbę efektów, graniczy istotnie z cudo- 
wnością. Na razie przeważa technika nad inspira- 
eya i siłą twórczą, ale i tak jest Korngold fenc- 
menem, wyjaątkowem zjawiskiem, z którem bezwę- 
runkowo liczyć się należy.. Nawet wróg Korngolda 
musiałby uznać jego niezwykły tal 


gieni, 


dęzyk niemiecki i węgierski w szkołach, 
| j 


seriski 


„Az Est“ donosi, że austro-węgierski guberna- 
tor w Serbii wydal rozporządzenie, w kfórem na- 
kazuje wprowadzenie do wszystkich szkół seri 


skich ra okupowanym obszarze nauke izzyków 
niemieckiego i węgierskiego jako przedmiotów o 


bowiązkowych. Pewną trudnošé w przepro wadze 
szukanie odpowiedniej lezby naut 


cych obu językami szezególnie za 


laty. przed wojna 
w Nie mezech 
chanej wr 
na podstaw ie 
aktów ekonomiezn: ch. popartych obliczenia- 
mi statystycznemi, że bankruetwo finansowe 
Rosyi jest nieuchronnem. Rząd r rosyjski nie 


Przed dwunastu 
rosyjsko - japońską ukazała się 


książ! ka, która parobila A 


TIA 


odj 
pen 


kie bankructwo jest najlepszym śroukiem da 
pozbycia się nadmiernych długów, uporządko- 
wania budżetu państwowego : znalezienia 


środków finansowych na nowe zbrojenia. 
Dlatego też autor książki, radca regencyj- 
ny Rudolf Martin, zatrudniony w ` Cesarski m 


Urządzie Statysiycznym, na końzu swoich 
wodów przestrzegał jak najusilniej kap itali 
stów niemieckich, by nie kupowali papierów 
wartościowych rosyjskie D. razie takiej peo- 
wśtiągliwości kapitalistów niemiechieh caly 
ciężar bankructwa państwowego rosyjskiego 
spadnie na Francyę i przyprawi Francuzów o 
niesiychane straty pieniężne. 
książka Martina narobiła 
wrzawy nie tylko w Nie 
Europie. 

Dzienniki poświscaiy jej 
przeważnie zgadzających 
tora. 
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uiesiychanej 
mczech, ale i w całej 
szeregi artyku- 


e 
łów, się na wnioski 


ZU 
vjski naromiast uczuł się tak do- 
tkniętym książka Mariina, że urzędownie za- 
żąda władz niemieckich ukarania autora 
jako urzędnika państwowego. I w samej rze- 
czy rząd Rzeszy, cheąc zachować z Rosyą do- 
bre stosunki, Stoczył Martinowi śledztwo dy- 
seyplinarne. W 1008 roku Izba dyscyplinarna 
Reszy zatwier dziła wyrok ostateczny, usuwa- 
jacy Martina z służby państwowej. 
jako urzędnik artin zbląd zili 
naraził ówczesna politykę państwową 
cką na nieporozumienia z Rosy 
mista przecież i miał 
Skarb państwowy rosy syjski wusi zbankruto- 
wać. Był bliskim tego bankructwa już przed 
wojną obecną, teraz zaś po wojnie bankructwo 
stało się nieuchronnem, ponieważ niedobór ro- 
czny będzie wynosił około dwóch miliardów 
rubli. Jest to suma tak wielka, że nie możnaby 
jej pokryć żadnymi, choćby największymi po- 
datkami. 

Martia, zatem, który onego czasu poniósł 
karę za zwrócenie uwagi na słabe strony 
skarbowości rosyjskiej, wnet bedzie tryumfo- 
wał na całej nii. 


, 
od 


ponieważ 
a niemie- 
„da ako ekono- 


Dziwny zafić. 


Skarbowi pruskiemu zapisał zmariy w roku 
1910 dyrektor sądu administracyjnęgo v. Gronow 
Z z Koszalina 100,000 marek z zastrzeżeniem, że sii 

z procentami pozostanie nietknieta, dopóki nie 
osiągnie sumy długów państwowych. 


H 3 n m PY ża m ar i 
tylko nie cheeę uniknąć tego bankructwa, ale 
PETZ $ SEE TES 4 y vrei piel EA 
lawe, Gdzy Go NIEGO, ponie waż widzi, 20o ia- 


słuszność. - 
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Mówiłem de 
handlu, a jege giel 
trznej p 

nad duszą 
chowa jest t 


mułowce, teraz zastańtwić 
handlu detalicznego a ta stroną du- 


echnik na landu w ogóle 


a dętaliczne Pod techni- 
ka i etyka rozu o zdolności pag- 
ale ‘alent or 


dlowe, £ takt, a a prze- 


dewszysizie: 


ba. Nieraz veka: za tda a sklepu prz yi 
uowany jest prz "jeko intruz, jako z 
stóry przerw ważne zajęć: za 


niepewna nie mówiąc już a braku bucalte- 
W handlu detalicznym kupiec 
é temhardziej dokładnym, grzecz- 
wvm, Da całe jega powodzenie za- 
sadza sie na opiniii W handlu hr irtowym sio- 
ja naprzeciw siebie jaka kupujacy i sprzeda- 
ey iachowey, zna towar jego wartość i 
e detalicznym naprze- 
e achowy, który powie 
dobaze. uezeiwie obsłużony, 
dyž inaczej straci zaufanie i przestanie ku- 
pować. Przedewszystkiem trzeba unikać o- 
wych kłamstw handlowych, chwalących towar 
niemodny, zieżały lub z brakami, by go się 
pozbyć, 0 zneczając terminy dostaw, któryoh 
dotrzymać nie można, chgadzywać konkuren 
z przeciwka, sprzedając towar miejsco 


num nia iezel 


i i 
nien ufać, iż jest 


"Tacyt powiedział, iż dóbre obyczaje wię- 
iż dobre praw ra. W handlu paj 
eczą 24 formy obyczajowe i zwy- 


e do przysztych 
; Hieni. nie: unienność, kiamstwo 
samo karane 


a coraz częściej pow y 
świadomionych kupców polskich, 
„amilowanych w swoim zawodzie, ale jest 
sietantów . członków, RU- 


ra Hezba í 
'eguiurnego, którzy z marude- 
ie chca z powedzenia 


rzy i n 


lub niesze Ci właśnie przygo- 
dni defaliś a ani techniki ani etyki 
kupieckie yn nie narzucić trzeba jakiś 
pałtronał zawodowy, któryby ich jeszcze na 


kupców wychował. Pewnikiem jest bowiem, 
iż powodzenie kupca lączyć się winno deisi 
z zyskiem społeczarm. — „Nietylko sobie ale 


em 

Fri i 
EM 

za * 
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iąc o drogach i celach i 
tanego musza wspomnieć ©  nadużywaniu 
redyh BZ KU :prów w ogóle a detalistów, 
Szeregi sine ości. Datalista BC z 
jimniej sprzedawać w inien y nie 
tówko, a wyjatkowo redyt | powi- 
Con być bardzo najwyżej 
Wspominalem już w „GGoadzinie 
równowaga kredytowa wymaga. 
ł zakładowy kupca był umieszczony 
izie. a zatem bv najwyższa sezonowa 
składu nie była większa od gotówki, 
wniesionej do przedsiebiorstwa. deželi sa zo- 


4 tomi 


o*sleczny. 


powiązania kupea za towary i za pożyczony 
kapitał zakła ado wy, i kapitał ien plus wierzy- 
ciele nie powinien wi większy, niż wartość 


ceny kosztu składu plus dłużniey. Wszelkie 
anomalie pod tym względem sa już punktem 
wyjścia dla niepowodzeń i powolnego lub 
szybkiego upadku, z wyjatkiem tylko umyśl- 
nega zmniejszenia sieładu. 

Kapitał zakładowy równa się składowi. 


Wierzyciele równają się dłużnikom. < 

Zyski równają się kosztom handlowym i 
osobistym. Od tych zasad odstępować nie na- 
leży. Jest to miernik zupełnie pewny, któ- 
rym się ńełalisia kierować winien i odpowie- 
damio do nich prowadzić swoje interesy, Pod- 
kreślam zatem, iż kredyt krótkoterminowy 
wzięty może tylko odpowiadać kredytowi da- 
wanemu, a kapitał zakładowy własny lub du- 
goterminowy pożyczony równa się wartości 
fakty cznej skladu bez zysku. Przytem. zobo- 
wiązania krótkoterminowe musza zgadzać się 
z ewentualnymi wpływami z targu. Trudno 
wystawiać i płacić weksle ca miesiac po 10 
tysięcy rubli, gdy inożna oczekiwać z targu 
ea miesiąc po odtrąceniu kosztów tylko 5 ty- 
slety. . | 

Na mocy danych statystycznych obrotu to- 
warów z lat ostatnich, uformowanych diami i 
miesiącami należy własne zamówienia i Zo- 
bowiązania tak ustosunkować, by nie przekro- 
czyć równowagi kredytowej. Dażeniem kup- 
ca jest z kapitału d dyspozycyjnego jak najwięk- 
szą korzyść wyci agając, z drugiej jednak stro- 


ny, musi pamiętać o zachowaniu koniecznej 


płynności swego przedsiębiorstwa, by w ter- 


„minach płatności zobowiązań nie robić no- 
jako 


wych długów. Są to ws zystko prawdy, 
wskążniki podstawowe dla kupca w ogóle ko 
; nieczne. 
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milion zów 
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w 128. . 


w stowarzyszeniu | kupców polskich, isb 
nieja kole zawodowe różnych gałęzi handlu 
czyby więc te związki z lona swago nie choia» 
stworzyć jakieś GgóŁ o 
ne biuro kierownicze, rozważsjąco siły | środ 
ki rozwoju handlu polskiego i jego pochodu, 
dla zdobycia jaknafszerszych leronów pracy. 
Chodzi © ogólne kierownictwa ideowe, o rady - 
i wskazówki dla niewłajemniczonych, o moż 
ność obrany przez kupca praw konsumenta i 
a związki wspólnych zakupów u żródel pros. 
dukcyi Dez pośr ednictwa, a walke z koalicya« 

i producentów i i wreszcie o ołwieranie wia 
ranżowych lub > specyalnych wspólny: ch sile 
pów. uietęfzo m A raju ale i i zagranica 


. 


się obecnie przygotować, 2 Ł taia 
do czeksajacej nas w przyszłości i 
silnej walki ko 'nkurencyjuej | 
wouie detalicznym i musimy stanąć 
celowej orgznizacyi handlowej 
przedewszystkiem u siebie w domu, a potem: 
w handlu hurtesrm Ba owych wyłonić się 
wsrechiwiatowych zbyla 
Y ester. 


Musimy 
samowiedza, 
powojennej. 
handlu, gió 

pewna moga 


PE 


mogacych renka eh 


arfament celny ogłosił spra 
wozdanie z handiu zewnetrznego za rok ubiee. 
giy. Sprawozdanie dotyczy granicy erario 
morsko - kaukaskiej, europejskiej i finłandz= 
kiej Wywóz rosyjski przez gran czatha” 
mersko - kaukaską w roku sprawozdawczym 
astal zupełnie. W roku 1914, wywóz przez 


EM 
Ę maci rir 
Rosi RZA dep 


yiee 


„kę 


tę granice już był znacznie mniejszy, niż. 
zazwyczaj, wynosił bowiem 104 milio 
ny rubli. zamiast 133 miliony w roku 1918 


Zredukował się również w czasie wojny ajae 


mal do zera prey rwóz przez granicę czarno 
morako- aska, niezbyt zreszia wielki I w 


best ch. W roku 1915 węnosił tylka 
bli zamiast 33 miliony w roku 1914 


lałach u 
milion ru 
i 18 
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Wilia ów OW roku 1913. 


WYWÓZ TOBYJSKI przez granice eurapeje 
ogromny przed wojną, zmalał w roku © 
1915 do niepoznania. (tu zestawienie lezbo 
z trzech ostatnich lat. Wywóz rosyjski 
przez granice europejskie w roku 1913 Wys 
nosił w milionach rubli: 1238, w roku 1914: 
106, w roku 1015: 181. 7 


Wywóz tedy w roku wójny, W porówna: 
Ria z ostatnim rokiem pokoju, zmniejszył sig 
niemal siedmiokrotnie. 

Mniejszej redukcyi uległ przywóz do Ro 
sył przez granice europejskie, spadł bowiem 

z 1144 milińnów rubli w roku 1918 i z 854 © 

rubli w roku 1914 do 429 milionów 
w roku ubiegłym. Zmałał tedy tylko dwa i 
pół raza. s ARNPCT IWA ; 


RZY 


Zmieniły sie równięż do niepoznania R 


broty handlowe z Finłandya. I tak, wywóz. 
przez granice finlandzka, wynoszący w latach 


1913 i 14 pa 55 milionów urósł w roku wojny. 
do 133 milionów. Przywóz z 58 milionów 
roku 1918 i 82 milionów w roku 
914 wzmawa się w roku ubiegłym do 244 mi: 


NR aik EA i. kk 216 


ZA ewuętrzny handel rosyjski przez granie 
azyatrveka przedstawia się w lalach 1913 i 
fak następuje: Wywóz 09 i 90 milionów 
BH. przewóz 58 i 50 milionów. W roku Ue 
giem. według prowizerycznych obliczeń, 
wywóz przez te granicę uległ niewielkiej 
zmianie in minus. wynasił bowiem 83 milo 
rubli, podezas gdy przywóz urósł niemal 
zykrolnie, wynosił bowiem 440 milionów. 
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G jgólne sumy, określając handel zewnętrzny 
w Rosni w raku ubiegłym. lak się przedsła- 
wiaja: Wywóz SA7 milionów rubli, przywó : 


1114 "milionów. Przewyżku tedy importu nad 
eksportem wsnosiłn w roku wojny 717 mili 
nów. Sz 


Mniejsza o wiele nadwyżkę importu na 
eksportem. ale zawsze jeszcze nadwyżkę, wh i 
dzimy w roku wybuchu wojny, e Iwtym 
roku dały © miesiecy dia rosyjskiego handlu 
zewnetrznego rezmiaty niemne. Odie liczby 
z roku 1914 tak się przedsł tawiaja: Wywóz 958 
milionów rubli, przywóz 1097 mitonów. Prze 
wyżka importu nad eksporiem 142 miliony. 


Po rezultaty dodatnie w handlu zewnętr 
nym Rosyi trzeba się cofnąć do roku 19154 
ostatniego roku pokojowego, kiedy ogóln 
wartość wywozu rosyjskiego wynosiła 1500 
milionów rubli, przywozu zaś 1373 milionów 
rubli, kiedy wise eksport rosyjski przewyżs 8 
import o 147 milionów rubi 


Ujemne rezultaty handlu zew nętrznego 
czasie wojny tłumaczą się tem, że wojna zam 
knęła granice bezpośredn ie, utrudniła wywó 
najważniejszych produktów wywozowych de 
państw sprzymierzonych i przerwała zapel 
ich eksport do państw, prowadzących wojnę 
koalicya przeciwniemiecką. | ; 
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Kurs rubla. 


Berlin, 2 Maja. Giełda notowała dzis 
następujący kurs rubla: 


- „100 rb—177,75 Mk. (co odpowiada x - 
00.26 za 100 Mk Je 
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c j dy Wed wojną i die po wojnie cennemi tar- 
ao | pami zbytu . dla jej wytwórczości. - 


- Gdyby, korzystając Z wita, _prze- 
| wy popytu nad podażą, korzystał tylko. 
Gi wieśniak małorolny, rzecz byłaby jeszcze wy- 
> tłomaczoną, ż uwagi na słabe uobywatelnienie 
| większości naszego ludu wiejskiego, ale w 
z tenże sam sposób postępują i nasi obywatele 
Aeiio „właściciele większych majątków 
z -ziemskich, którzy przecież niemało już: dali 
Ka; Ni jmniej | dotknęła i które „po wióciię już dowodów cnót obywatelskich. Od nich: też 
9 normalnego życia. W bliższych. i dalszych | zależy złagodzenie. tego wyzysku najbiedniej- 
olieach Warszawy są wsie i folwarki zasob- | szej ludności miast naszych przez odpowied- 
w produkty. żywności, W trzodę; chlewna, a | nie oddziaływanie na lud wiejski i dawanie 
zedewszystkiem w ziemniaki. w. | mi dobrego przykładu przez stosowanie na 
w Warszawie tymczasem, ceny mąki, kasz swe ziemiopłody i inną wytwórezość g0- 
zelkiego ródzaju i gatunku, ziemniaków, a | spodarczą cen umiarkowanych. Prawda, du- 
a slonihy. i Szmalu: mięsa 'wieprzó* <żo Się przyczyniają do nadmiernej drożyzny 
go aż r - | trudnóści dowozu, ale jeżeli ceny artykułów 
- | spożywczych spadną loco wieś (dwór lub za- 

-groda włościjańska), ostry stan dzisiejszy zła- 
go 5 „godnieje . nieco. Uczciwość w stawianiu cen 
Ży- | na owe produkty przez wieś naszą wytrąci Z 
0- | rąk. spekulantów oręż, którym obecnie bronią 
m | swoje orgie spekulacyjne, dówodząc, że jeże- 
J D na. miejscu produkcyi danego ziemiopło- : 
je | du lub wytwórczości gospodarczej, zmuszeni 
Bg płacić ceny wysokie — to nie ich wina, że- 
3. dostarczywszy towar na : Tynki miejskie muszą 
2 brać Ę moe” ceny. m 


| wiania - 
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Bolesta. 


żywią się dostat- w 
płody rolne, które | s 


Powiększ ilości: kanknotów Ww Rosy. 


l 

klepów. Z konfekcją damską: | 
stanowia” „włościjanki. 
| dziwnego, „bo. pieniądz obficie płynie im do- 
<-s kieszeni, jeżeli wierzyć móżna tym, którzy na- 
wiązawszy. bezpośrednie. stosunki ze wsią, in- | 
formują. nas o cenach, .praktykowanych obec- |. 
nie po. chatach i dworach na wszelkie. pro- | 

DRE dukty żywnościowe, których” zazwyczaj wieś: 
3. dostarczała” miastu. Prawda; *zasada„seko-: | 
-„.nomiczna- głosi, że ceny wszelkiego. produktu.. E 
E 
l 
1. 


lepszą dziś” = 
T niema w tem nie | ość znajdujących: się w obiegu bankno- 
„tów rosyjskiego Banku państwa, która w cza: 
"sie wojny. wzrosła bardzo znacznie, znowuż 
wykazuje w óstatnim tygodniu poważne po- 
większenie: Obecnie- suma tych banknotów 
wynosi. 6; 184 mil. xb., wobec 1,630 mil. rb. 
w chwili wybuchu wojny. Na. pokrycie tej kolo- 
salnej ilości posiada . Bank państwa tylko 
1,626 milionów rb. w złocie, wobeć 1,600 
mil. rb. w chwili wybuchu wojny; pokrycie 
złote banknotów pogorszyło się więc w czasie 
wojny o 26%. Przed wójną Bank państwa 
miał prawo emisyi banknotów w wysokości 
300 mi. rb., bez pokrycia złotego; następnie 
podwyższono tę sumę do 1,500 mil., dalej: do 
2,500 mil. rb., wreszcie do 3 „500 mil. rb: Lecz 
i te granicę- przekroczono: 


- reguluje stosunek podany- do: „popytu.. Popyt 

: obecnie 0 wiele przewyższa, podaż, ale też 

- czasy wyjątkowe nakładają "obowiązki na- 
| wszystkich obywateli kraju, dotkniętego Tig: 

< ską wojny. To też i wieś powinna iby w tych 
o, wyjątkowych: czasach przyjść z pomocą. mia- 
stu i zadawalniać się e wiele mniejszym 4a- 
_Fobkiem za swe ok ponadate.. że miasta by. > 
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| y szklarskie. 


ścienne, 
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| | Hurtowo odrb.1.50 |. „Godziny Polski“ - a oa s—7 | 
- za 100 sztuk. „Dziennika Polskiego“ w Częstochowie / We 


Penna Chrześtijaiska: fra. Luster kryształowych. 


trancisz =B AYTEL 


| Z powody choroby właścicielki, 
do sprzedania : zaraz. 


o 28 a Świetnie prosperujący o 


|najszyksza dostawa. 


towńem, „komtortow | em: odnowieniu została otwarta 


kia W. gą. (Dr ugi dom od: Nowego. Światu). 
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.- Popieszna Ekspedycya paczek 


— do — 


Warszawy i £odzi i 


Przyjmowanie przesyłek 


| Warszawy i Łodzi 
wraz Z cleniem na granicy. 


Ubezpieczenie transportów 
|łącznie z ubezpieczeniem od kradzieży i strat wojennych. 


 powstcine biuro Ekonedycyjie 


- Pokrycie złota jest - Ww mieczy wielości mniej- , . 


sze, o ile się weźmie pod uwagę, że Bank 
państwa dolicza do swej gotowizny złotej 
również złoto lub należności w złocie, zmajdu- 
jące się zagranicą. 

‘To nieskończone powiększenie ilości znaj- 
dujących się w obiegu banknotów pochodzi 
niewątpliwie ztąd, że rosyjskie pożyczki we- 


wnętrzne miały bardo słabe powodzenie. . 


Jest-to więc jedyny niemal sposób rosyjskie- 


go ministeryum skarbu zdobywania niezbęd- 
nych do prowadzenia wojny środków. 
W ostatnich czasach znowu emitowano 


znaczną sumę zobowiązań skarbowych, które 


„ministeryum skarbu uważa za dostateczne za- 
bezpieczenie banknotów. W ten sposób można 


11 
1,284,266,72 mk. Na rok 1916 przechodzi 1,148 
członków, których udziały wynoszą ogółem 
215,508,00 mk. z odpowiedzialnościa 1,261,000 


mk. Depóżytów jest mk. 975 „1386,00, weksli Za 
876,715 marek. | 


Kasa pożyczkowa W Wildzie. 


` Spółka liczyła na końcu r. 1915 124 człon- 
ków (na końcu roku 137). Ogólny obrót w ro- 
ku sprawozdawczym wynosił 274,444,34 mk., 
bilans kończy się po obu stronach sumą 


147,727,17 mk. Do rozporządzenia ki i ze- 


brania pozostaje 1,023 mk. 


naturalnie bezgranicznie powiększać emisyę | 


pieniędzy papierowych, aczkolwiek zmniej- 
sza to ogromnie ich wartość i zabezpieczenie. 
W każdym razie wobec tych podstaw emi- 


syi nie można już mówić o walucie złotej w 
Rosyi. 


Tow. pożycz. aa rzemieślników drobnych 


kupców warszawskich. 


oai to, którego SAWA E ZA. 


rok. 1915-ty ukazało się w tych dniach, liczy 
4,966 członków z udziałem w sumie rb. 
122,998 kop. 11. Pożyczki wydane wynoszą rb. 
262, 457 kop. 27, wobec rb. 286,084-kop. 51 w 
roku poprzednim. Wkładów znajdowało się w 
końcu roku sprawozdawczego rb. 143,887 kop. 


88, wobęe.rb. 247,698 kop..22 w końcu roku. 


poprzedniego. Kapitał zapasowy wynosi rb. 
84,215 kop. 31, rezerwowy rb. 17,677 kop. 21. 
Rachunek zysków i ` strat. zamknięto ze 
stratą w wysokości rb. 1,797 kop. 21, którą 
pokryto z- kapitału rezerwowego. Spra- 
wozdanie zaznacza, że w r. 1915 wskutek woj- 
ny operacye. odbywały. się w zakresie ście- 
a. 


ist cje ine IA wali. 


Bank udany Li Jeżycach. 


Obrót w roku 1915 wynosił 4 miliony 
906,749,06 mk. Bilans. z dnia 31-go grudnia 
1915 r. wykazuje po obu stronach sumę 


"Włocławku it. di 


-przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych. do: 


tralnego, . 


- Obsługa fachowa. l 


BRASCH & ROTHENSTEINI G 


Lipsk, Drezno, Monachium, 


ei a pzonik mowa OZ i ÓW A MY a z ry 


kac ia GODZINA PLK 


Łódź, Piotrkowska 8 sg kj Chmielna 10, 


w aiarad, w Skierniewicach, W Sosnowcu, w Tomaszowie, we 


CONEA zad we Włocławku. 


„Poszukiwane 


umeblowane mieszkanie, 


składające się z trzech po- || 
e | koi, z elektrycznem oświe- 

>= tleniem w pobliżu Placu Tea- 
Nowego Światu 
lub Filharmonii. 


«kawę: ze śmietanką  .. 15.kop. _Osias Balicer Berlin N. W, biineburgerstr. 22, | l i | 
- 10 kop, Berlin N. W. Alt-Moabit 15,. - Hamburg, Brema, Frankfurt n/M., - gotowy ch : 
zarną: kawę 10 „Kop Łódź (Krótka 5), Warszawa-(Wierz- |. : 


Kasa pożychawa W Ostrawa, 


Obrót ogólny ae 45 „nilionów 
812,246,58 marek. Bilans kończy się sumą 7 
milionów : 546,444,59 marek. Czystego zysku 
do dyspozycyi. walnego zebrania . pozostaje 
23,692 mk.. Członków liczyła Spółka. na po- 
czątku bieżącego roku 2,936 wobec 2,980 na 
początku roku zeszłego. 


fänk ludowy w Czerniejewie. | 


Ogólny: obrót w r. 1915 wynosił 608.960,41 
mk. Bilans kończy się w aktywach i pasy- 
wach sumą 431.590,73 mk. Do dyspozycyi 
walnego zebrania pozostaje 3.199,24 mk. 
Członków liczył Bank na początku "1915 TO- 
ku 225. 


Naczelny Redaktor:. Cezar Zawiłowski. 


nakład: Myte polskie A. KAPIERALSK 
Ib. AAWON: m 


Mk 1 


add m8 


Dia cierpiących na rzerzączkę. 
Powszechnie znane ze swej skuteczności 
pigułki francuskie Eumiktyny D-ra Le- 
perimce'a znajdują się w sprzedaży we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Główne przedstawicielstwo w Warszawie 
przy ul. Wspólnej, 53 m. 3, od Be 9 do 5. 


JOTTO 
Lekarz-Dentysta Ê i 


$ S. Goldman 


r długoletnia asystentka sko- D 
$. 9 ły dentystycznej i kliniki 
d-ra Zadie wiza. 


salonowe Q LPG codziennie 

| ŁODŹ, MILSZA 19. 
NARZ toaletowe. | oraz filje i kantory: $- oPOG10I0002 
> T rema  |$ w Będzinie, w v Częstochewie, w Ciechanowie, w Kaliszu, w Kiel- KOKO > a 
pokojowe © cach, w Łomży, w Łowiczu, w Mławie, w Pułtusku, w Siedlcach, 3 | 


fak SEYDENGANT | 


Łódź, 2 Zawadzka 9. 


; Lekarz Dentysta | 


/ Konstantynowska 18. | 


| Przyjmuje od 10—110 3—8. 


2088—0 


haine dla hurtowników! 


379—5-1 


ż 8 | |z Berlina, Chemnitz, Drezna, Frankfurtu. n./M., Oferty pod „60% w admi- 

E meki ma: azy m mód | | Coblenz, Lipska, Monachium, Plauen, Reichenber" | nistracyi „Godziny“, War- ydio szare 
„jega a ga wB szawa, Chmieln 10: tanie źródło. 
RH dk złożyć sve adresy w o misr — do — 321—3-1 379—5-3 |Warszawa, Harienstadt 13, m. a | 


1 Ti i 


0 z, daje i i È P- iż: 
j M n i wir pat I 


bowa 8-a), Skalmierzyce - Kalisz, - 

Herby Pruskie-Częstochowa, Kato- 

wice G./$zl., Sosnowiec, Toruń- 

| Aleksandrów pogran., Szczakowa, 
Granica. 


Kierownik ` w Łodzi: „Hipolit Wroneberg. 


Wiedeń, "Tetschen n/E., a | 
Raterdzn, Vlissingen, SMOPAA 
"Nowy Jork. 


nanaowmm 


i na zamówienie 
+32 2 2 


NOWOOTWORZONY 
Magazyn ubiorów męskich 


£ « t LH eh i na zamówienia 


Wzdęcie brzucha, rozsadzanie żeber i parcie 

do kiszki stolcowej. W dołku silny ból, któ- 

ry się rozchodzi ku stronie tylnej—w pasie— 

i sięga aż między łopatki. brak tchu oraz 

ból w plecach i klatce piersiowej (na prze- 

Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze i 
zimne „oty. 


strzał) 


Z dniem f1-go_ lipca 


najazyn 
hędzie PRZENIESIONY 
do pał. W..P, Branickich 
(Nowy Swiat 18. 


pA 


mą 


367 —1-1 


Z dniem 1 maja r. b, 


w spr zedaży detalicznej 


ul. Targowa Nr. 34, zostaje obniżoną na 
OB. za hektolitr, 


pod Tomaszowem 


wille i mieszkania odlziene do wynajecia. 


Wiadomość w Administracyi dóbr Tomaszowskich w Ujeździe (po- 
'czta Tomaszów Rawski) codziennie, lub w kancelaryi ZAS w 301 
> SĄ 


maszowie, we środy od godz. 3 do 5 po południu. 


az e lskim 
W ŁODZI, Pańska 9, róg Zawadzkiej 


Przedmioty wykładowe: język niemieck', polski i francuski, 
matematyka w zakresie kursu gimnazyalnego, przyroda, izy 
ka, chemia, kali igratia, rysunki, kreślenie, sztuka budowlan 
elektrotechnika i mechanika Do wstępnych oddziałów 
kandydatów i kandydatek bez różnicy wyznania z wykształ 
ceniem elementarnem  Bliższych informacyi udziela kancela 
rya codziennie między 3-6. 


= W poniedziałek, dnia 8 b. m., przed po- 
łudniem, sprzedam przez licytacyę: 


1) 


Z mieszkania Joskowiċza, Nowo Ce- 


jadainego. 

2) o 1i przed południem, 
Jakobsona (Połuduiowa 42) | 
taliego, 1 soię i maly kredens. 


koju 


Dudde, 


897—1-1 wykonawca licytacyjny. 


kowska 228 m. 25. 


„łza drone 


4 4 Maszyny do sżycią 

licytacyi | ombardowej 
tanio sprzedam. Brzezińska 10, 
Placek. STA 7—7-1 


trzech pokoi, z umeblowani 
i elektrycznem oświetlen iem 


Łaskawe oferty pod.., Miesz kanie 


umeblowane“ w administracyi , 
dziny", Warszawa, Chmielna 


" Ważne dla pp. Fryzye rów! 380—5- 


Szampion w; najlepszym gatunku 

nabyć można jedynie, Ceg iel niana 

62; w. zakładzie iryzyerskim. 
305—3-1 


cw AN ZOE SERERE 


Do wynajęcia 2 pokoje u 
l oddzielne wejścia, front, H pię 
Poszukuję. miejsea: gospo- | Łódź, Rozwadowska 6, Bonia. 
dyni, „zarządzającej, ekpedyentki 

lub innego zajęcia. Oferty dla |. 
-„£dalner” Godzina Polski, Ćmiel- | 
na 10. 87—1-] 


Rowery do „sprzedania, lica 


Solidna, lat średnich os 
poszukuje „zarządu dom 
na wsi lub w mieście, może 


Cena pudełka 2 rh. 


Polecam na Sezon Wiosenny: 


zapis 


4384—62 


gielniana 14, kasę ogniotrwałą | kredens Z pt- ; 


Z mieszkania 
kredens z pokoju ja- 


Akuszerka przyjmuje. Piotr- 


371-—25-1- 


Mieszkanie, składające się z 


szukiwane w centrum Warszawy. 


blowane z wszelkiemi wys goda mi, 


386— 8-1 


NB 


k d 


Nowy Swiat 16 m. 37.. 


Przyjmowanie zamówień na 


$ wszelkie roboty w zakres dru- 
Ae karstwa wchodzące, jako to: 
ej ustawy; 
B | eyrkularze, 
| = afisze, 
"m kxlepsydry 
- a it p. 
A, EB 


hw WE WK 


Frzy większych nakładach muza m 


rotacyjna. a 
E 


ażania mieszkań i doin. 


r 


WJ 


ciu, tani i nietrujący przetwór NE 


| w kantorze laboratoryum lub aptece Magistra K! awego, 
10, „PL Św. Aleksandra, Warszawa. 


Szczepionka amtityfuso wa 
39 anticholeryczna 
Wyrobu I D-rów u U. . Brunara i 


|| TAMŻE: 


Nauczycielka, osoba solidna, 
poszukuje zaraz pokoju za: lek“ 
cye, tub- wygodnego pomieszcze- 
Jna Oferty w administracyi dzien. 


Poszukuję jakiegokolwiek 
zajęcia: woźnego, tokaja, lub t. 
p. Pozostaję bez środków doży- 
cia. Posiadam chiubne Świadectwa. 


„Godzina Polski“, Łódź, Piot-|A, Paczkowski, Senatorska Nè 15a 

kowska Ne 6 pod „Francuski“. m. ô. - 290—3-i 
iem 30L -1 
BO- | - 

Dowody MeN 26957, 27689, Potrzebny,  owiek do 

29635, 29735, 30056, 30251 , Od- gospodarstwa. . Orla Nr. 9.u. 
,„Go- działu 2-90 Łódzkiego Warsz. stróża. 350—2-1 
10. |Akc. Tow Pożyczkowego, Pasaż 


Zastrze- 
324—3-1 


1 Majera Nr. li, zaginęły. 


żenie zrobione. Dowód Ne 18089 Oddziału 


Warszawskiego Akcyjnego Tewa- 
rzystwa Pożyczkow ego, Pasaż Me- 


me-| - Feebnik - Mechanik (ukoń- 
czył specyalną. szkołę, wieloletnia 
praktyka) pracował jako pom 
Naczelnika w Depót kolejowem, 
a w biurze technicznem, jako ry- 
sownik, w elekrowni — 'poszuku- 
ię posady. Ul. Nawrot 74 mieszk. 


zł. Wojewódzki. 228—1-1 


tro. zrobione. 323—]- 


Odpadki papiero we wszel- 


oba |- 
em 
zą- 


ligatorskie i drukarskie, odpadki 
tekturowe, stare gilzy papierowe 


60  pudów kapusty d do. sprze- itp. nabywam, po cenah do- 


h opiekować się dziećmi lub osobą | dania : (2 rb. pudi, powiat brze- brych. Łask. oferty, lub adres, 
Rzgowska Nr. 2 m. 16, » front, 9 chorą Warszawa, Litewska 1l ziński, Będków, Robaczyński. proszę złężyć w eksped nin. pism. 
—9%-1 |m .21. 193—3-1 . 378—2-1 | pod lit. „F. F- 100", :45—3-] 


aptekarza H. Niemojewskiego 
przeciw nieżytowi 
żołądka, kiszek i wątroby 
na tle 
kamieni zóiciowych. 
Warszawa; 329— i-i 


TTETETELCE 


PTEDTERKECYTFNKE D 

. 3 š W 
„oai aA SEEE OE TS, ka aa ni A En 
IE AAE E ŚW AA a AA 


srt kwit 


. - Wobec szerzących się chorób epidemieznych tjłusu. 
| brzusznego i plamistego) nadaje się jedynie łatwy w uży- | 3493. 


jr tany f 


Szczegółowy opis użycia i k otrzymać można || 


L Karwackiego. - 


| Oddziału | 


iera Ne l1, zaginął. zast zeżenie , 


kiego rodzaju, jako oncinki intro- |. 


„ |kiego, na imi Mar ami 
Zaginął paszport na imie E ę Mary 
Zoiii Mandels, wydany przez | rung. | 


Bol w prawym boku i w dołku sóreow ym 
(gdzie schodzą się żebra), oraz kłócie w w a 
trobie. Skłonność do obst:ukcyi (rzadziej do. 
rozwolnienia), język obłożony. brak smaku lub 
gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami, 
uczucie pełności i burczanie po kiszkach. Nie- 7 


* 


kiedy dreszcze i w plecach uczucie zima. 


17 asp vag | 


1 rem 10 


magazy m | 
R lędzie PRZENIESIONY 

| dopat. W.P. Branickich 
Nowy Świat 18. 


Korzystając z ponownego zezwolenia władz, 
sprowadziliśmy jeszcze w ograniczonej iłości do 
naszych składów z zagranicy nasiona: hobów, bru- 


kwi, baraków ogrodowych i pastewnych, cebuli, 
fasoli, grochów, marchwi ogrodowych i pasłewnych, 
ogórków, rzepy, sałaty, szpinaków I w. in. oraz 
Do I5 maja służy nam zezwolenie na 


kwiatów. 


przesyłanie nasion pocztą. 


Le J asiński 


w Łęczycy i w Łodzi (Andrzeja 10). 


Niniejszem zawiadamiamy Szal. SW ych Odbiorców, s 
s zakłady nasze zostały uruchomione i dostar- 
| CZAMY oni budowli iane, "wapno. mielone; zawierające 
H: proe, tlenu wapiennego (jako sztuczny. nawóz 

W yhy zne przedstawiejelstwo na cały teren okupa: 
"yjny niemiecki pawiarzanem zostało firmie 


3 
p. FA: 


do których proś 
niami 


>+! Poszukiwany 


ior 2-konny 3 fazowi 


na 220 Volt. 


Rzeźnia Miejska, Inżynierska Nr. 


Ulerty: 


Zaginął dów ód: Nr. 18810] 
H Łódzkiego Warszaw- | 
skiego Akcyjnego - Towarzystwa 
Pożyczkowego, Pasaż Mejera 11. 
Zastrzeżenie. zrobione. ŻPEo|-l 


Zaginął | paszport niemi x 
wydany w Łodzi na imię. Moz 
'Markowicza. 


Zaginął paszport „pemiecki, 
wydany w Tuszynie, 2 2 zaświad- 
czenią patentowe i 2 przepustki l 
na imig Józefa Gasia. 358—1-1 Zaginął paszpó 

Je d Wydany w. Łodzi. 
Ożarowie, | 


Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w- Lodzi na imię Ludwi: 
ka Rojek. J68— 1-1 


Zaginął ‘paszport „nie 
wydany w Łodzi na at 
Nizner 


Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi na imię Włady: 
sława Michalaka. *370—1- i 


Zaginął pa 
wydany w Puczr i 


D. P: w Łodzi. Oddać proszz |: 
dg-działu paszportowego, Prezye ae 
djum Policji. 876—-3-1 IC 


